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AKULISOWA ?
d@S@gac|i mocarstw zachodnich 
prrjerjną zerwania itonferenc!^ Banäyäskiei
Korespondent aoentji TASS o zerwaniu obrad
ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP)— Omawiając zerwanie konferencji ministrów spraw za­
granicznych, korespondent londyński agencji TAS3 pisze:

Plan ten bvł uzgodniony zarówno z de 
legacją brytyjską jak i z delegacją fran­
cuską. Delegacja amerykańska przybyła 
na konferencję z już z góry ustalonym 
planem niezwiązywania sobie rąk żadny­
mi uchwałami, które mogłyby przeszko­
dzić ostatecznemu oderwaniu zachodnich 
stref okupacyjnych Niemiec, w których 
władze amerykańskie już obecnie gospo­
darują jak w kolonii. Delegacja amery­
kańska powzięła z góry postanowienie, 
że jeżeli nie uda się uzyskać na konfe 
rcncji czterech mocarstw usankcjonowa-

„W ostatnich dniach zarysował się. 
Wyraźnie plan delegacji amerykańskiej 
Przeprowadzany konsekwentnie od po­
czątku obrad konferencji- londyńskiej.

Plcrwszf łaitaek
drobnicydla Ozechcs^wacii

Jak już donosiliśmy, dnia 16 bm. przy­
tył do portu gdańskiego z Montrealu ka- 
nadyjski statek „Marscape“. Przywiózł on 
944 t. towarów UNRRA, 255 t. innych ma­
teriałów oraz 969 t. drobnicy dla Czecho­
słowacji.

Na towary UNRRA składają się: czę­
ści samochodowe, elektremierze, chemika­
lia, aparaty filmowe, elektryczne instru­
menty pomiarowe, aparaty do zestawiania 
kości, aluminium, konserwy mięsne i mleko 
w proszku.

Rzeczą godną uwagi jest fakt, że na­
deszła dla Czechosłowacji drobnica jest 
pierwszym tego rodzaju ładunkiem, idącym 
Pr.ez polsk port. Jest to duże osiągnięcie 
gospodarcze, gdyż, jak dotąd, przesyłaFś- 
my tranzytem do Czechosłowacji niemal wy 
łącznie , rudę. (h)

„Deklaracja 
praw ludzkich“

GENEWA (PAP) — Komisja Narodów 
Zjednoczonych przyjęła projekt „De­
klaracji Praw Ludzkich".

Przed glosowaniem delegat radziecki 
oświadczył, że projektowana deklaracja 
ńie jest wyczerpująca j zapowiedział w 
przyszłym roku złożenie propozycji ra­
dzieckiej w tej sprawie.

Projekt międzynarodowej ustawy, do­
tyczącej praw ludzkich, zostc.1 przyjęty 
13 glosami. ZSRR, Ukraina, Białoruś i Ju­
gosławia wstrzymały się od glosowania, 
Te 4 państwa wystąpiły również prze- 
cłwko wnioskowi powołania do życiu. 
tńlędzynarodowego sąclu praw ludzkich, 
stwierdzając, ze konstytucje poszczegól­
nych państw powinny stanowić dostate­
czną gwarancję przestrzegania tych 
Praw.

ZamSeszfciRorsncśi
RZYM (PAP). Donoszą z Florencji, 

■te doszło tam do niepokojów, wywola- 
nv4f negatywnym stanowiskiem władz 
ndniinislracyjnych wobec postulatów fi o 
rtmekiej Izby Pracy. Izba domaga się 
Przyznania nowych kredytów które by 
umożliwiły likwidację bezrobocia w mie 
ście.

nia jej polityki w stosunku do Niemiec, 
— to zerwie obrady konlerencji londyń­
skiej i całą pracę zmierzającą do przygo­
towania niemieckiego traktatu pokojo­
wego.

Doniesienia prasy brytyjskiej całko­
wicie potwierdzają istnienie takiego pla­
nu delegacji amerykańskiej. Dzienniki an 
gielskie nie ukrywają, że delegacja ury- 
iyjska i francuska wyraziły zgodę na ten 
plan i przyrzekły posłusznie popierać Sta 
ny Zjednoczone.

Dzienniki londyńskie wykonując naj­
widoczniej instrukcje rządu i delegacji 
amerykańskiej, pisały od początku o 
„nieuniknionym niepowodzeniu konferen­
cji ministrów Wielkiej Czwórki" i żądały 
od delegacji radzieckiej jednostronnych 
ustępstw. Jest również rzeczą znamien­
ną, że prasa londyńska od początku kon­
ferencji otwarcie pisała o przygotowa­
niach brytyjsko-amerykańskich, poczynio 
nych na wypadek zerwania obrad. Co­

dziennie np. dzienniki donosiły o posu­
nięciach, zmierzających do utworzenia 
państwa zachndnio-niemleckiego, którego 
trzonem byłaby tzw Bizonia, tj. scalona 
strefa amerykańsko-brytyjska. Do Bizonii 
miałaby być przyłączona francuska strefa 
okupacyjna Pisano o tym wówczas, gdy 
ministrowie Marshall, Bevin i Bidault, 
na posiedzeniach konferencji składali oś­
wiadczenia o swym rzekomym dążeniu 
do porozumienia.

Od początku było rzeczą jasną, że de­
legacje Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, zawarły między sobą 
umowę zakulisową i postanowiły rozbić 
konferencję londyńską w chwili, gdy o- 
mawiana będzie sprawa odszkodowań. W 
len sposób miały one nadzieje, że uda 
im się zrzucić odpowiedzialność za nie­
powodzenie konferencji i przerwanie 
prac nad przygotowaniem niemieckiego 
traktatu pokojowego — na Związek Ra­
dziecki".

WertaKk tełweray MerowskicSi n
£sRsac?jiK> doniesienie bcrEiśs&iego korespondenta

granicę
„Prawdy“

MOSKWA (PAP) — Berliński kores­
pondent „Prawdy" podaje sensacyjne 
szczegóły dotyczące werbunku oficerów 
i żołnierzy hitlerowskich oraz ss-manów 
za granicę. Werbunek jest prowadzony 
intensywnie w angielskiej i amerykań­
skiej strefach okupacyjnych, przy czym 
liczni ageci pracują pod płaszczykiem 
różnych instytucji. Pierwszeństwo wer- 
bunku mąją ci, któizy służyli w armii 
hitlerowskiej.

Istnieją dokładne dane — stwierdza 
korespondent — że werbuje się wojsko­
wych do Grecji, Turcji, Indochin, Indone­
zji, a nawet do południowej Afryki- Za: 
ciąg niemieckich oficerów i żołnierzy do 
Indonezji zaczął się przy poparciu ame­
rykańskich władz okupacyjnych jeszcze 
w początkach 1946 roku. Centrala wer­
bunkowa znajdowała się w pierwszym 
okresie w Amsterdamie. Werbunek, 
wprowadzono do tak zwancj Legii Och­
rony Obiektów Przemysłowych. Jednak­
że szybko okazało się, że Legia prze­
znaczona jest dla innych celów. Nowo 
sformoY/ane bataliony wysłano na okrę­
tach brytyjskich do Indii Holenderskich. 
Na Jawie stworzono z przybyłych bata­
lionów drugą zmotoryzowaną dywizję cu 
dzoziemską, skladającą się w‘ większości 
z Niemców. Dowódcą tej dywizji miano 
wano niemieckiego pułkownika Hansa 
Muełlera- Mueller jest znany między 
innymi jako organizator krwawych prze­
śladowań studentów praskich w 1943 r.

Hitlerowcy przybyli do Indii Holen­
derskich, zachowują nawet nazwy z ar­
mii niemieckiej. I tak np. niektóre ba­
taliony mają nazwę „Totenkopf". SS-ow- 
cy używani są w pierwszym rzędzie do 
specjalnych zadań. Utworzono lotne od­
działy, liczące do 30 osób, którym po­
wierzono likwidację patriotycznych ele­
mentów spośród miejscowej ludności. 
Druga dywizja cudzoziemska została 
wprowadzona do akcji w początkach te­
go rokit i bierze od tego czasu czynny 
udział we wszystkich większych działa­
niach wojennych.

Następnie korespondent „Prawdy”

podaje, że w kwaterze wojsk brytyjskich I 
w Bad Salcuffen widział jeszcze jednego 
obcego agenta, którym był przedstawi­
ciel misji tureckiej, przybyłej specjalnie 
do Niemiec, celem „repatriacji obywateli 
tureckich”, Jak się oblicza w Bizonii 
znajduje się zaledwie kilkudziesięciu Tur 
ków, jednakże działalność wspomnianego 
agenta wiąże się nie tylko z repatriacją 
ile z werbunkiem niemieckich specjalis­
tów do Turcji, dla obsługi sprzętu ame­
rykańskiego.

Niemcom obiecuje się, że w zamian 
za pewien okres dobrowolnej służby w 
Turcji otrzymają później obywatelstwo 
amerykańskie.

Koresponden podaje również szczegó 
ły werbunku hitlerowców do południo­
wej Afryki. Akcją tą zajmuje się specjal­
na organizacja, która ukrywa się pod 
szyldem „Instytutu Kolonialnego”. Jed­
nakże zarriiast badań naukowych organi­
zacja zajmuje się potajemnym wysyła­
niem hitlerowców do południowej Afryki-

Dalszy ciąg obrad
27 Kongresu PPS
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). Po przerwie obia­
dowej w drugim dniu obrad 27 Kongresu 
PPS sprawozdania organizacyjne wygłosili 
sekretarze CKW PPS ob. ob. Rcczck, Ćwik, 
Jabłoński firaz przewodniczący KC OM 
TUR ob Motyka.

Z kolei sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej złożył jej przewodniczący ob. Piotrow­
ski sprawozdanie Centralnego Sądu Partyj- 
rtego przewodniczący ob. Górecki.

Po sprawozdaniach wywiązała się dys­
kusja, w której zabierali do chwili obecnej 
głos ob. ob. Drobner, Osóbka-Morawski, 
Hochfcld, Kluszyńska i Świątkowski.

KONFERENCJA PRASOWA 
W poniedziałek dn. 15 bm. odbyła się 

druga z kolei konferenciu prasowa, w' której 
wzięli udział licznie reprezentowani na 
Zjeździe Wrocławskim dziennikarze zagra­
niczni oraz niektórzy delegaci zagranicz­
nych partii socjalistycznych, reprczentuiący 
równocześnie prasę swoich krajów. |

M. in. na konferencji obecni byli z dzień 
nikarzy zagranicznych p. Georgia, reprezen­
tujący grecki front demokratyczny EAM,

korespondent „Tass-a“ Szerkimow, Naville 
Smith (Australia), Sydney Grusen (New 
York „Times“), Rhoda Miller (Telepress), 
Birnbaum reprezentujący agencję Reutera i 
prasę szwajcarską, Gang (Times), Boren- 
siein,- przedstawiciel prasy palestyńskiej oraz 
szereg delegatów zagranicznych, będących 
luwnocześnię przedstawicielami prasy socja­
listycznej: Picchio (Avanti), Virtanen (Fin­
landia), Lindstrcm (Szwecja), Richard Jo- 
kel, reprezentujący prasę holenderską i 
AFP.

Odpowiedzi na zapytania dziennikarzy 
udzielali tym razem Premier Cyrankiewicz, 
minister Rapacki craz ambasador Lange.

z analfabetyzmem
Niedawno została powołana do 

-tycia Rada Społeczna do Zwalczania 
Analfabetyzmu Jako instytucja nad­
rzędna i koordynująca wszelkie po­
czynania w tej dziedzinie. W posz­
czególnych województwach będą u- 
tworzone lerencwe Rady Komitety 
Społeczne ijo AVaf i z Analfabetyz­
mem. Przy tale zorganizowanej ak­
cji należy się spodziewać likwidacji 
analfabetyzmu w ciągu najbliższych 
lat.

.Istnieje kilka stopni analfabetyz­
mu, z których stosunkowo najłatwiej 
szym do zlikwidowania jest t.zw. a- 
nalfabetyzm pierwotny (ludzie, któ­
rzy nigdy nie umieli czytać i pisać). 
O wiele trudniejsza jest walka z t. 
zw. analfabetyzmem wtórnym (lu­
dzie, którzy umieli kiedyś czytać i 
pisać), jako trulnym do generalne­
go uchwycenia. Walką z analfabe­
tyzmem nie mc że być akcją rygory­
styczną, a powodzenie jej zależy w 
wysokim . stopniu od wytworzenia od 
powiedniego klimatu v-ychowawcze- 
go. Lepsze wyniki może przynieść 
sankcja moralna niż prawna.

Obecnie prowadzi się około 1000 
kursów dla analfabetów rocznie, na 
które uczęszcza około 25.000 słucha­
czy.* Kursy prowadzone przez zwią­
zki zawodowe i ogranizacje obejmą 
w 1940 r. przynajmniej taką samą 
ilość osób. Ponadto lozszerzona zo­
stanie sieć trzyletnich powszechnych 
szkół dla dorosłych (szczególnie rol­
ników), w których rok szkolny roz­
poczyna się w listopadzie, a kończy 
w marcu. Program nauki tych szkół 
obejmuje 15 godzin arytmetyki i pol- 
skiegir-tygodniowo.

Szczególnie dużą rolę w upow­
szechnianiu ośwżsly odgrywają ksią­
żki i prasa Niestety książek mamy 
mało i nie docierają często na wieś. 
W roku 1539 jedr.a książka przypa­
dała na 5 obywateli. Bezpośrednio 
po wojnie w 1946 r. jedna książka 
wypadała na 60 osób. Teraz stan 
ten uległ znacznej poprawie i do o- 
bowiązków tych, którzy podejmą 
czynną walkę z analfabetyzmem bę­
dzie należało maksymalne wykorzy­
stanie posiadanych książek.

Należy przypuszrzać, że akcjo 
walki z analfabetyzmem przeprowa­
dzana z całym zrozumieniem przez 
jak najszerszy ogół społeczeństwa 
przyniesie w jak najszybszym czasie 
wydatne zmniejszenia liczby analfa­
betów i doprowadzi do zupełnej li­
kwidacji tej tragicznej spuścizny wo 
jeimej.

Hamsun przed sądem
LONDYN (PAP).'* Agencja Reutera do­

nosi z Oslo. że rozpoczęła się tam roz­
prawa przeciwko 88-letniemu pisarzowi nor­
weskiemu, Knotowi Hamsunowi.

1 iamsun jest oskarżony o działalność 
przestępczą w okresie wojny jako członek 
partii narodowo - socjalistycznej i propa­
gator hitlerowskich idei.

Hamsun oświadczył w swych zeznaniach, 
że wierzył w obietnice hitlerowskie, iż Nor­
wegia będzie miała należne jej miejsce w 
„wielkiej rzeszy niemieckie"1; Oskarżony nie 
wyparł się również swoich artykułów, któ­
re — jak stwierdził — miały na celu uchro­
nienie młodzieży norweskiej przed bezcelo­
wą akcją antyniemiecką.

Strain
w Palermo

RZYNf (PAP). Izba Pracy w Palermo 
proklamowała strajk powszechny. Podobny 
strajk -wybuchł również w Katanii. Ze straj­
ku wyłamali się chrześcijańscy demokraci, 
saragatowcy i republikanie.

Dziennikarze czechoslowaccy
ia Wybrzeżu

wydania przeslęp&ow wojennych
LONDYN (PAP) — Delegat polski przy komisji ONZ do badania zbrodni 

Wojennie h   dr Muszkat zwrócił się na mocy instrukcji rządu R. P. do prze­
wodniczącego tej komisji —lorda Wright of Durley z prośbą o zwołanie możliwie 
W najszybszym terminie pleń. sesji komisji. Sesja miałaby rozpatrzyć oprawę wy­
dania Polsce przestępców wojennych, znajdujących się na terenie anglosaskich 
siref okupacyjnych w Niemczech i Austrii.

Memorandum podkreśla, że anglosas­
kie władze okupacyjne odmawiają prze­
kazania w ręce władz polskich notorycz­
nych zbrodniarzy wojennych, których 
nazwiska figurują na listach, sporządzo­
nych przez komisję ONZ do badania 
Zbrodni wojennych.

memorandum wymieniono szereg 
nazwisk niemieckich zbrodniarzy. I tak 
np- główna kwatera wojsk amerykań­
skich w Austrii odmawia wydania Józefa 
Muehlmanna, odpowiedzialnego za ogra­
bienie Zamku Królewskiego w .Warsza­
wie.

Ukraiński zbrodniarz wojenny nazwis­
kiem Worobkiewicz, który zamordował 
setki ludzi w Polsce, został zwolniony 
z aresztu.

Na żadnej z amerykańskich list prze- 
stępi ów wojennych me figuruje nazwis­
ko Waltera Toebbrnsa, odpowiedzialnego 
za rzeź w ghetcie warszawskim. Toeb- 
bens zbiegł w czasie transportu.

Jeszcze bardziej rażący jest wypadek 
niejakiego Bohuna, który dopuścił się 
szeregu morderstw vt Polsce.

.Władze amerykańskie odmówiły are

sztowania Bohuna, tłumacząc się tym, że 
nie znają miejsca jego pobytu.

W odniesieniu do brytyjskiej strefy 
okupacyjnej memorandum polskie wy­
mienia m. in- nazwiska 13 zbrodniarzy 
wojennych, których wydania władze bry­
tyjskie odmówiły. Ponadto Anglicy nie 
zgodzili się na przekazanie władzom pol­
skim 2 zbrodniarzy: Hrpucrio i AVeissa, 
którzy są oskarżeni o wydawanie roz­
kazów rozstrzeliwania jeńców wojen­
nych. Odmowę umotywowano tym, że 
tego rodzaju wypadki nie są przestęp­
stwami wojennym:.

» Memorandum podkreśla, że wydawa­
nie przestępców wojennych jest między­
narodowym zobowiązaniem, którego po­
szczególne władze alianckie nie mogą 
dowolnie zmieniać.

We wtorok 16 bm. przybyła na Wy­
brzeży* ośmioosobowa grupa dziennikarzy 
czechosłowackich pod kierownictwem red. 
Czechosłowackiej Ag. Prasowej dra Zden- 
k; llruszy, reprezentująca wszystkie cen­
tralne wydawnictwa czeskie (w Pradze) i 
słowackie (\y Bratysławie). Dziennikarze 
czechosłowaccy po zwiedzeniu Warszawy, 
Katowic, Krakowa i Wrocławia przylecieli 
do Gdańska specjalnie oddanym do ich dys 
pozycj samolotem w asyście urzędnika na­
szego Minipft-rstwa Spraw Zagranicznych, 
p. Rogali : referentki z wydziału zagranicz­
nego „Orbisu I, p. Motylińskiej. Na lotni­
sku we Wrzeszczu dziennikarze czechosło­
waccy powitani zostali przez przedstawicieli 
oddziału morskiego Związku Zawodowego 
Dzicnikorzy R. P... kiórzv towarzyszyli im 
następnie przy zwiedzeniu portu gdańskie­
go._ W godzinach wieczornych wycieczka 
podejmowani była obiadem zorganizowanym 
przez „Obis1- iv „Grand Hotelu“, gdzie 
też została zakwaterowana.

Wczoraj dziennikarze czechosłowaccy

5i3fE;s iy Epipds
PARYŻ (PAP). Agencja I rance Presse 

podaje komunikat egipskiego Ministerstwa 
Zdrowia, według którego zanotowano łącz­
nie 20.774 wypadki zachorowań na cho­
lerę. Z liczby tej 10.261 yyypądków było 
śmiertelnych.

zwiedzili Oliwę zatrzymując się dłuższy 
czas w Jśatedrze, gdzie urządzony został 
dla nich specjalny koncert na słynnych or­
ganach, udojąp się z kolei do Gdyni dla 
zwiedzenia portu i . miasta.

Wieczorem przed odjazdem do Szcze­
cina, który przewidzian'i -został jako ostatni 
etap wycieczki, Czechosłowacy spędzili pa­
rę godzin w Grand Hotelu w towarzystwie 
dziennikarzy Wybrzeża.

Odroczenie wyborów 
we Włoszech

RZYM (PAP). Nowy gabinet włoski po­
stanowił na wczorajszym posiedzeniu odro­
czyć o miesiąc wybory powszechne do par­
lamentu, wyznaczone poprzednio na 15 mar 
ca 1948 r.

Minister Hołofow
©puści! Londyn

LONDYN (PAP). Minister spraw za- 
'granicznych ZSRR Wiaczesław Mcłotcw, 
opuścił we wtorek Londyn, udając się sa­
molotem przez Bcrłin do Moskwy.

Wraz z ministrem Mołotowem, Londyn 
opuściła delegacja radziecka na pokładzie 
dwóch samolotów.

BERLIN (PAP). Przybył tu w drodze 
powrotnej z konferencji londyńskiej do 
Moskwy minister Spraw Zagranicznych 

Z.S.R.R. Mołotow.
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WALKA O JEDNOLITY 
na skala międzynarodowa

WROCLAW fPAP). Ambasador Lan­
ge w swym przemówieniu rozpatrzył za 
dania, jakie wynikają z sytuacji między 
narodowej dla Polskie Partii Socjalisty­
cznej. Odzyskanie niepodległości przez 
Naród Polski po stukilkudziesięciolet- 
nlej niewoli było wynikiem rewolucji 
demokratycznych, które przeszły przez 
Europę po pierwszej wojnie światowej. 
Największa i jedynie trwała okazała się 
Rewoluc:a Październikowa w Rosji. Bez 
tai rewolucji nie byłoby nigdy niepodle 
gioścl Polski (oklaski). Tego nie zrozu 
miała i ze względu na chaiakter społe­
czny przedwojennego Państwa Pilskiego 
nie mogła zrozumieć oficjalna, przedwo­
jenna polityka polska.

Polityka Becka związała Polskę z si­
łami międzynarodowej reakcji. Rezul­
tatem była

TR \GED1A WRZEŚNIOWA 
1 okupacja niemiecka. Polska Ludowa 
stała eię istotną ł ważną częścią sił de­
mokratycznych na świecie, która są na­
szymi przyjaciółmi, popierają nas i po­
magają nam, natomiast przeszkadzają 

nam i zwalczają nas siły reakcji, czy 
to w dziedzinie odbudowy naszego kra­
ju, zniszczonego przez wojnę, czy też 
w dziedzinie naszych granic zachodnich, 
świadczy to o tym, ts dziś jak i daw­
niej interes narodu polskiego i interes 
postępu społecznego, interes socjalizmu 
są ze sobą zespolone.

analiza koalicji
AN rYHITLEROWSKIEJ

Następnie mówca przechodzi do ana 
lizy koalicji antyhitlerowskiej, stwier­
dzając, że: Koalicja ta była nie tylko
koalicją różnych państw i narodów, ale 
była również koalicją różnych elemen­
tów społecznych, które wiązał jeden 
wsnólny Interes, mianowicie interes po­
bicia hitlerowskich Niemiec i ich soju­
szników. Obecnie elementy te ponow­
nie się zróżniczkowały. Wojna przynio 
sła znaczne zwiększenie sił ludowych na 
świecie. Rozszerzenie wpływów Zwią­
zku Radzieckiego, powstanie demokracji 
ludowych w Europie wschodniej I śród 
kowej, walka ludu greckiego, niepokój 
w Hiszpanii, ogromny wzrost sił i dy­
namizm klasy robotniczej we Francji i 
Włoszech, ruch ludowy w Chinach, wal­
ki wyzwoleńcze ludów kolonialnych i 
półkolonialnych — oto poszczególne era 
py zwiększenia 6ił ludowych, jakie na­
stąpiło w wyniku wojny.

KONTROFENSYWA KAPITALIZMU
Kapitalizm przeszedł dzisiaj do kontr­

ofensywy, W Europie i w Azji kapi­
talizm został głęboko podważony, jed­
nakże w Stanach Zjednoczonych Amery 
ki Północnej, dokąd wojna bezpośrednio 
nie sięgnęła, kapitalizm wyszedł wzmóc 
niony i pełen poczucia swej siły. Stały 
się one obecnie ośrodkiem kapitalistycz 
nej kontrofensywy przeciwko siłom lu­
dowym.

Cel tej kontrofensywy jest prosty: 
jest nim przywrócenie prywatnego kapi 
talizmu we wszystkich miejscach, do­
stępnych wpływom amerykańskiego ka­
pitału oraz oddanie życia gospodarcze­
go w krajach, gdzie to jest możliwe, pa 
nowaniu amerykańskich wielkokapitali­
stycznych monopoli. Usiłowania takie 
mają miejsce w Europie zachodniej, w 
Japonii, w Chinach, w krajach kolonial 
nych i półkolonialnych. Metody, który 
mi posługuje się wychodząca ze Stanów 
Zjednoczonych kontrofensywa kapitali­
styczna, polegają na nacisku gospodar­
czym, jak np. plan Marsheia oraz na in 
terwcncji politycznej i wojskowej — jak 
w Grecji i Chinach. Podstawy tej osta 
tniej zostały sformułowane w doictrynie 
Trumana.

Jednym z bezpośrednich celów kontr 
oiensywy kapitalistycznej jest dążenie 
do powstrzymania nacjonalizacji prze­
mysłu. Tak np. istnieje silny nacisk 
na rząd partii pracy w Anglii o wstrzy­
manie procesów nacjonalizacyjnych w 
Anglii oraz w anqielskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech. Nacisk ten oka­
zał się skuteczny, a jest on potrzebny 
dlatego, że nacjonalizacja przemysłu u- 
suwa możliwość opanowania dawnych 
obiektów przemysłowych przez amery­
kańskie monopole kapitalistyczne. Tam 
zaś, gdzie nacisk ten nie odnosił skut­
ku, jak w Polsce,Czechosłowacji, 6tosu 
je się blokadę kredytową, ponieważ rzą 
dy tych państw stają na przeszkodzie 
opanowaniu życia gospodarczego kraju 
przez amerykański kapitał monopolisty 
czny,

Chcę podkreślić 1 to z całym nacis­
kiem, że kontrofensywa kapitalistyczna, 
wychodząca z Ameryki, Jest zwrócona 
nie tylko przeciwko partiom komunisty­
cznym. Jer-l ona zwrócona również prze 
ciwko partiom socjalistycznym, o ile te 
rzeczywiście przeprowadzają swój soe'a 
listyrzny program uspołecznienia życia 
gospodarczego. Jest to wyrażone oiwar 
cie w mowach licznych polityków sme 
rykańskich. Wybitny polityk amerykan 
ski, Stassen, powiedział niedawno, że 
amerykańska pomoc gospodarcza dla 
krajów Europy powinna tyć uzależnio­
na od gotowości tych krajów utrzyma­
nia us’roju prywatno - kapitalistyczne­
go. W celach taktycznych kontro'en- 
sywa kapitalistyczna może chwilowo 
wsoółpracować z partiami soc-'alistvcz- 
nvni i wykorzystywać :e par*,ją tam, 
gdzie one znajdują cię w sporze z par­
ciami komunistycznymi. N'e ulega je- 
d-ak wątpliwości, że partie socjalisty­
czne są, względnie będą, tak samo przed 
m.oteai kontroiansywy kopitalistycznej, 
jakim są partie komunistyczne.

SIŁY POSTĘPU
Skoro Stany Zjednoczoae 6tały eię

Przemówienie smbassdora Lewego 
na llongrasle PPS
ośrodkiem skąd wychodzi kontrofensy­
wa kapitalizmu i dookoła którego zbiera 
ją się siły obrony lub restauracji kapi­
talizmu, w innych krajach siły postępo­
we świata skupiają się coraz bardziej 
dokoła Związku Radziec kiego. Mimo 

ogromnych zniszczeń, Związek Radziec­
ki wyszedł z wojny wzmocniony i ze­
wnętrznie i wewnętrznie Toteż stał 

się on głównym przedmiotem ataku ka­
pitalistycznej kontrofensywy. Atak ten 
odbvwa się poprzez próbę otoczenia 
Związku Radzickiego nowym kordonem 
sanitarnym państw kapitalistycznych i 
reakcyjnych. W tej chwili odbywa się 
walka o wciągnięcie do tego kordonu 
sanitarnego Włoch i Francji.

Ofensywa przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu jest również prowadzona na 
terenie ONZ. Związek Radziecki jest 
bowiem główną przeszkodą, jaką kontr 
ofensywa kapitalizmu napotyka na swo­
jej drodze. Samo istnienie Związku Ra 
dzieckiego uniedostępnia szóstą część 
świata dla restauracji kapitalizmu, pomoc 
udzielana przez Związek Radziecki kra 
jom demokracji ludowej wzmacnia od­
porność tvch krajów przeciwko tej ofen 
sywie. Polityka pokojowa oraz akc ja 
Związku Radzieckiego na terenie ONZ 
budzi sympatię w kołach postępowych 
na świecie, nie wyłączając kół postępo­
wych w USA.

Podobnie, jak to czyniła w latach 
30-tych reakcja kapitalistyczna zaczy­
na się ponownie posługiwać elementami 
faszystowsk.mi antydemokratycznymi. 
Niweczy to iluzję tych wszystkich, któ­
rzy w naiwności swej wierzą, że obec­
na kontofensywa kapitalizmu może przy

brać formy polityczno - demokratyczne 
i liberalne. Wprost przeciwnie im bar­
dziej będzie się ona rozwijała, im bar­
dziej przybierze ra zaciekłości tym bar 
dziej kontrofensywa kapitalizmu będzie 
antyd emokratyczna.

W obozie kontrofensywy kapitalisty­
cznej nie ma miejsek dla demokracji.

PRZYSZŁOŚĆ DEMOKRACJI 
jest związana z obozem postępu społe­
cznego, z socjalizmem.
STAWKA NA NIEMCY I JAPONIĘ

Wraz z odradzaniem się elementów 
faszystowskich, powtarza się i inna cha 
rakterystyczna cecha lat 30-tych — staw 
ka na Niemcy i Japonię. Niepewność 
sytuacji w Chinach skierowała politykę 
amerykańską ku odbudow'e Japonii, ja­
ko centrum gospodarczego 1 polityczne­
go na Dalekim Wschodzie. W Europie 
widzimy próby odbudowy Niemiec jako 
potroi gospodarczej, politycznej i mili­
tarnej, zwróconej przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

ZADANIA PPS
Zadaniem Polskiej Partii Socjalisty­

cznej Jest utrzymanie ! pogłębianie udzia 
I i Polski w pracach 1 walkach obozu 
postępu społecznego. Osiągamy to przez 
poełebienie jednolitego frontu klasy ro­
botniczej oraz przez prace nad wzmoc­
nieniem gospodarczym i politycznym na 
szego państwa, przez czynne popieranie 
politvki zagranicznej naszego rzędu, któ 
ra jest tworzona i wykonywana przy 
wybitnym współudziale członków naszej 
partii.

Dale] mówca stwierdza, że ra kolt ty 
nencie europejskim nie ma drogi do so­
cjalizmu be? udziału partii komuńlsty-

cznycn. Z wyUtkiem Związku Radziec­
kiego i Jugosławii nie m-a możliwości 
mobilizacji do walki z reakcją i zdoby­
cia władzy przez klasę robotniczą, bez 
udziału partii socjalistycznych (oklaski). 
Stąd konieczność Jednolitego frontu na 
skalę międzynarodową.

Walka o taki jednolity front jest cne 
cyficznym zadaniem PPS w polityce mię 
dzynarodowej (oklaski). Walka o jedno 
lity front na skalę międzynarodową mu 
si być walką ze wszystkim, co stoi na 
przeszkodzie do jednolitego frontu w po 
szczególnych krajach.

DALSZE PERSPEKTYWY
Walka o jednolity front na skalę 

międzynarodową wymaga skupienia i po 
rozumienia się wszystkich sił rzetelnie 
socjalistycznych. Perspektywą tej wal­
ki musi być dążenie do stworzenia mię­
dzynarodowej jedności robotniczej (okla 
ski), międzynarodówki, obejmującej za­
równo partie socjalistyczne, jr.k i komu 
nistyczne, międzynarodówki, która zje­
dnoczy cały ruch robotniczy na gruncie 
rewohicyjnego marksizmu, międzynaro­
dówki, która złączy klasę robotniczą 

Europy z siłami ludowymi innych czę­
ści świata, zwłaszcza A.zji i Ameryki.

Możliwość realizacji tego jest udo­
wodniona przez istnienie Światow-ei Fe­
deracji Związków Zawodowych, która 
skuoia robotników o różnych pordądach, 
o różnych kierunkach politycznych i sku 
pia zarówno przodującą część amery­
kańskiej khąr.y robotniczej, lak i Masę 
robotnicza Związku Radzieckiego. Świa 
towa Federacja Zwi?zkó\v Zawodowych 
ma szczególne znaczenie 1 PPS udziela 
Światowej Federacji całego swojego po 
parcia, dąży do jej uaktywnienia, a je­
dnocześnie chroni ją przed rozbiciem 
przez czynniki kapitalistycznej kontro­
fensywy.

Miejsce PPS jest w awangardzie wal 
ki z reakcią, w awanca-dzie walki o 
postęp społeczny i socializm — mówi 
na zakończenie amb. I ange.

Slfiäää

»Za naszą wolność i waszą«
Referat minislr,?! Rapacka na wrod&wsklm zjeźdź

WROCŁAW (PAP) Dorobek wiel­
kiej Dartii socjalistycznej w dziedzinie 
gospo iarki — zaczyna min. Rapacki — 
mierzy się nie osiągnięciami resortów 
obsadzonych przez dzia'a'zv tej partii, 
lecz zgodnością rozwoju społecznego 1 
gospodarczego i jej procnamem wkła­
dem jej myśli i wysiłku. Pierwszym do 
robkiom naszej partii jest współudział 
w samym postawieniu programu tego, co 
się nazywa „polską drogą do soc-'ali,- 
zmu”, której gwarancją jest współpraca 
obu .partii robotniczych. Szczegółowe 
tezy programu społeczno; i gospodar­
czej odbudowy i przebudowy Pclski są 
zbyt znane—. podkreśla mówca — aby je 
rozwijać. Wiadomo równmż, jak wyglą 
da realizacja podstawowych naszych tez

I i wspólnego programu. Wkład myśli i 
I czynu PPS nie wszędzie był jednakowy. 

Minis'er podkreśla socjalistyczny wkład 
w realizację takiej tezy ,jak mobit'zacja 
wszystkich twórczych sił do odbudowy, 
wielki wrysiłek w"’udowie spółdziel­

czości oraz udział myśli socjalisty­
cznej vz planowaniu we wszystkich je­
go fazach.

W sumowaniu dorobku r.aszej partii 
nie szukamy materiału propagandowego, 
znajdujemy za to jeszcze jedno potwder 
dzenie wartości twórczych obu partii 
we wspólnym wysiłku.

Nie Jestciłmy partiami ł.o-Uurencyj- 
nymi, jesteśmy partiami dopełniającymi 
się wzajemnie.

Z kolei minister Rapacki przedstawia

Szpiegostwo i współpraca z Mfemcami
11 dzień prse-esu warszawskiego

WARSZAWA (PAP). 11 dzień rozpra­
wy wypcln'Ty zeznania świadków. Pierwszy 
staje przed sądem świadek Zav/adziń:ki Ta­
deusz, który y oskarżonym Marszcwskim 
rozpoznaje członka Komendy Głównej N. 
Z w., szefa wywiadu, pseudonim „Gor­
czyca". -Vkyyzewski polecił świadkowi uzu­
pełnić wywiad NZW. wywiadem gospodar­
czym. < Tdnesnie struktury Komendy Głów­
nej NZW. świadek wyjaśni», że składała 
s ę c:ia z komendanta głównego oraz z sze­
fów wydziałów: organizacyjnego, wywiadu, 
propagandy i PAS (Pogotowie Akcji Spe­
cjalnej).

Po wyjeździć za granicę komendanta 
głównego NZW pik Kuby, na pev*ien o- 
kres czasu funkcje komendant:“ głównego 
przyjął ,Gorczyca" — Warszewski.

Pytają y przez prokuratora na temat wy­
wiadu NZW, świadek wyjaśnia, żs wywiad 
obejmował zagadnienia polityczne, gospo­
darcze i częściowo wojskowe.

Następnym świadkiem jest Maciński Ta- 
dcctz, który wyjaśnia sądów,, że jako czło­
nek prezydii m i zarządu głównego Stron­
nictwa Narodowego stykał się z oskarżo­
nym Mcrszewsk m, który według zeznań 
świadka, był kierownikiem wydziału woj­
skowego i politycznego prezydium SN.

Pytany na temat wyroku śmierci, wyda­
nego na członka SN, Świerzewskiego, świa­
dek wyjaśnia, że paru członków zarządu 
głównego SN, miedzy którymi znzidował 
się świadek i oskarżeny" Marczewski, wy­
dali w tajnym głosowaniu wyrok śmierci na 
Świerzewskiego, ponieważ przestał on wy­
znawać ich przekonania i skłaniał się ku 
uznaniu Rządu Tymczasowego. Wyrok 
miał wykonać PAS.

Nasiennym świadkiem jest Lerhorbw 
Roszkowski, «zef wyebd-łu Ofigf-sałyjn! *0 
Komendy Głównej N7YJ. Roszkowski 
stwierdza, że „Gcrczvca" — Marszewskl 
od poczt tku grudnia 1941 do kcńcn lutego 
. >1-6 pełnił funkcję kor n'!nnta głównego 
NZW i na tym stanowisku otrzymywał 
sprawozdania organizacyjne z całej działal­
ność NZW.

fu krótkiej przerwie w rorprawie, przed

sądem staje świadek Niepokólczyc*-! Fran­
ciszek, były komendant główny WIN.

Świadek Nitp-kółczycki wyjaśnra, że je­
sień.a 1^46 r Kwiecili ki usiłował skonta­
ktować go z Marszcwskim jako przedsta­
wicielem Stronnictwa Narodowego. Wyczu­
łem wówczas, że Kwieciński znajdue się 
pod poważnym wpływem kogoś ze Stron­
nictwa .Narndu-wego. Postanowiłem oddzia­
łać na Kwiecińskiego, aby z powrotem wcią 
gnać go na drogę lojalności i dyscypliny 
crg-sizacyjnej.

Odnośnie memoriału do ONZ świadek 
wvjasn’a, że od Kwiccińsłćego otrzymał 3 
różne opracowania memor ału, z których jed 
no było opreccwanien Lipińskiego.

Prck.: Czy świadke-wi wiadomo, jaką 
drogą Kwieciński wysłał swój memoriał za 
granicę?

Św.: Z jego referatu zorientowałem się, 
że przez jedną z ambas: d.

Następnie zeznaje świadek Kaźmierz 
Moczcrrki, były referent wydziału politycz­
nego BIP, który z racji swego stanowiska 
utrzymywał również kontakty z przedsta­
wicielami organizacji sanacyjnych. Pytany 
odnośnie okoliczności aresztowani Lipoń­
skiego przez gestapo w lutym 1944 roku, 
św'adek wyjaśnia, że wśród działaczy Pol­
ski P-dziemnej, aresztowanie L-'pinskiego 
wywołało szereg opinii negatywnych o dzia 
lalncści ugrupowań sanacyjnych. Bardzo wie 
lu ludzi — mówi świadc-k — wyrażało prze 
konanie w związku z aresztowanym Lipiń­
skiego, że Konwent zaczyna się dogadywać 
z Niemcami.

Świadek Lech Hajdukiewicz — skarbnik 
prezydium SN stwierdza ni. in., że w ra­
mach miesięcznego budżetu wvdz'alu no- 
Ütvcznego SN, k ert-wn'k wydziału Mar- 
szewski odbierał od kii' odzkssięca <*o stu 
ki .widz e-ięelu tys'e-cy złotych miesięcznie. 
Z tego fandrrzn Mtirszcw-ski pokrywał swe 
oso'-'ste wydatki, związana % praca w SN.

Po przesłuchaniu św:adka Ludwika Cha­
berskiego, sąd przerwał rozprawę do dnia j 
naste mego.

(Wszyscy świadkowie składający wyjaś­
nienia w jedenastym dniu orocesu bvli do-1 
prowadzeni z więzienia), *

krótką historię oospodarczą roku 1947.
• Był to rok mrozów, i suszy rok-, w ktć ■ 
rvm zabrakło jut i zapasów poniemiec­
kich i pomocy UNKRA, rok coraz trud­
niejszych zadań odbudowy, w którym 
zaatakowała od wewnątrz spekulacja, a 
od zewnątrz dolatowa inteiwencja. Nie 
żyje się w tym roku łatwo klasie pracu 
jącej — stwierdza mówca. Musieliśmy 
toczyć walkę na trzy fronty, walkę o 
plan walkę z wrogiem wewnętrznym, 
walkę z interwencją mięuzynarodowe- 
go kapitału.

Wygraliśmy dwie pierwsze Litwy, 
.toczymy i będziemy toczyć bitwę trze­
cią. Minister charakteryzuje osiągnię­
cia w walce ze spekulacją, w walce prze 
ciwko nadużyciom podatkowym i ak­
centuje nastęonie, że odn esione zwvcię 
stwa poprawiły niesprawiedliwy podział 
dochodu społecznego. Mimo wszystkich 
trudności tego roku zrealizujemy zapla­
nowany dochód społeczna 12.5 miliar­
dów złotych przedwojennych.

Wygrane bitwy społeczne 1 gospodar 
rze przyniosły w tym roku pierwszą spo 
kolną gwiazdkę powojenną. Mamy s;;o 
kój na rynku, mamy mocną i nadwyżko­
wą sytuację budżetową. Mamy wzra­
stający rozmach produkcji. Mamy pod 
stawy do myślenia o realnej, choć umiar 
kowanej poprawie na odcinku płac w przy 
szłym roku. Ale trwa i ’rwać oodzie 
nadal decydująca bitv/a z obcą interwen 
cją.

Odrzucenie planu Marshalla nie by­
ło szlachetnym gestem — mówi mm. Ra­
packi. — Potrzebujemy pomocy zagrani 
cznej, ale nie za cenę wyprzedaży zdo­
byczy społecznych, niepodległości gos- j 
podarczej, bezpieczeństwa yran;oy zacho | 
dniej. Nacisk gospodarczy będzie trwał 
r.-adal przy akompaniamencie pogróżek 
wojennych. Dostawy amerykańskie 
spełniają podwójną rolę: hamują retor 
my społeczne i odbudowuję imperializm 
niemiecki. Dla nas jedno i drugie jest 
groźr.e.

Nie chcemy bloków gospodarczych w 
Europie, ale slcoro cam je ktoś zza 
oceanu narzuca, to będziemy z tymi, któ 
rzv chcą nam pomóc, rie stawiając wa­
runków politycznych i biorą od nas po­
moc bez warunków politycznych. Ma­
my u włiyżzy robotników i chłopów, któ 
rzy nie handlują ani dolarami, ani przy 
szłośclą swoją i swego narodu.

Nie mamy dolarów, ale mamy pla­
nowość gospodarki, która pozwala nam 
lepiej gospodarować własnymi siłami 
niż inni gospodarują cudzymi dolarami. 
Mamy jedność działania kiasy robotni­
czej i jedność robotniczo - chłopską.
U nas n e będzie ani francuskiego dra­
matu, ani widocznych tu i ówdzie wa­
hań w walce.

Folr'a r'e test takim sobie kr*'<—i 
w środkowej rurep'e — kończy mjn. Ra 
packj — Polska Jest symbolem potrzeb­
nym i twórczym w walce robotników 
świata. Minis'er Rapacki ko'ezy słowa 
mi i taki Już los demokracji polskiej, 
że ilekroć walczymy za naszą wolność, 
walczymy 1 za wasza — proletariusze j 
wszystkich krajów.

MIĘDZYNARODOWA APROBATA
Cała prasa polska poświęca wiała 

szpalt XXVII Kongresowi Polskiej Par­
tii SocjnHslycznej, odbywającemu aię 
we Wrocławiu. Centralny organ tej 
partii — „ROBOTNIK" — podkreśla 
szczególnie taki moment:

„Pierwszy dzień Kongresu był 
dniem „międzynarodowym". Przcrl 
siawicieie szeregu partii socialisti c z 
nych, którzy przybyli z powitanie--1 
na Kongres od towarzyszy innys.it 
krajów, i depesze od tych towarzy­
szy, którzy z różnych powodów na 
Ko-gres przybyć nie mogli, świad­
czyły o Urn, ża wypisane ra scen o 
słowa „Proletariusze wszystkich kra­
jów-, łączcie się" n:e są tylko trara- 
seai, ałe są istotną treścią naszej idei. 
Jaszcze jedno stwierdzenie nasuwa 
rem się w tym momencie. Przema­
wiali na Kongresie przedstawiciel 
itir.ych partii socjalisiycznych, pcj- 
mvjrcy niejednokrotnie, tc': jck r u 
Skandynawowie, Francuzi lub Ar.-.i- 
cinaczej niż PPS, droaa do soc'a- 
liicw. Ale w przemówieniach wszy 
stkich bez wylr.tku znalazło ria tir a 
nie dla PPS, co więcej — zrozum’'-, 
rie dla NASZEJ DROGI do sarka­
zmu, aprobata do’ycbrzasowej <Jr' - 
łalooóct Polskiej Partii Sorjciistycz- 
rc.f'.
Wys'annik „2YCIA WARST, A WY" 

zmieszał- się z wielotysięcznym tłumem 
w olbrzymiej sali Teatru DolnosTi-skiego 
i napisał „na gorąco" swe wrażenia, 
wśród których nader charakterystyczne 
jest następujące:

„Na trybunę wchodzi przedstawi­
ciel francuskiej partii „socjalistycz­
nej" p. Grumbach, witany bardzo sła 
byr',1 oklaskami.

Niskiego wzrostu, w okularach, 
całkowicie łysy p. Grumbach gwałto­
wnie gestykuluje, dramatycznie wy­
rzuca ręce w górę, często 1 nerwowo 
przy tym podskakuje.

Przemówienie p. Grumbacha było 
arcydziełem gestykulacji, elokwencji 
pari montarnej, ‘ -dzież — obłudy.

„Kiedy zobaczyłem trupa Warsza­
wy — woła dramatycznie p. Grum­
bach — pomyślałem, że tu należało 
bv przyprowadzić cały naród nie­
miecki..."

Czy rńw-nleż 1 Schumacher«, któ» 
retro przyjęcia do ruchu socjalistycz­
nego p. Grumbach tak gwałtownie 
się domagał?

Wychwalając PPS, podkreślając 
pełne zrozumienie dla jej drogi p. 
Grumbach żądał takiego samego xre 
zumienia — 1 zapewne uznania —i 
dla partii pp. Bluma i Mocha- (O- 
krzyki na sali: „Dlaczego strzelacie 
do robotników?!")

P. Grumbach podnoszący wielkość 
Rewolucji Październikowej, p. Grum­
bach czerpiący swój optą mlzm ze 
słów „tow. (!) Mołotowa" o możli­
wości współpracy pomiędzy państwa 
mi kapitalistycznymi a państwami o 
odmiennym ustroju, p. Grumbach do 
maga jacy s!; „zapisania tych słów o- 
gnistvmi zgłoskaini na niebie między 
narodowym" — to był ciekawy przy­
kład wpływu... klimatu.

Wreszcie p. Grumbach sprowadra 
Jacy rolę partii socjalistycznej do 
b’-rneno obserwowania rywallza- 
c(i" pomiędzy USA a ZBRR — to był 
z-atr.ienny przykład... Czego? Niech 
Czytelnicy sami osądzą".

WALKA ZE ŚMIERCIĄ’ r 
Pod tym tytułem zamieszcza „RZECZ 

POSPOLITA" artykuł w którym stwier­
dza ogrom strat, poniesionych przez Pol 
tfkę wskutek śmiercionośnej gruźlicy. 
Straty ekonomicznie przekraczają 745 mi 
lionów złotych w złocie rocznie:

„Ollar, jakie zabiera spośrod nas 
eru' ‘ca, nie da się oczywiście prze­
liczyć na pieniądze, L-o życie ludzkie 
jest najwyższą wartością, wobec 
lrtćrej żadna sumy nia mogą nic zna 
czyć; nie raniej i na ekonomiczną 
stronę zagadnienia gruźlicy wypada 
zwrócić uwagą, z lego mianowicie 
wzgięda, że walka z choroba wyma­
ca olbrzymich inwestycji, które są 
niezbędno nie tylko dlatego, iż tali 
n-ri każe serce, lecz również dlatego, 
*o tak r.am ł c.tc. rozsądek". 
Konkluzja całego artykułu jest na­

stępująca:
„Jeżeli każdy Polak da CO zl rocz­

nie i-o walką ze śmiercią, wówcz-1 
pfpeclwstawimy ońs Joj fila siłą rcz- 
paczy umicrajrcycli, lecz siłą docia- 
tocznych środków materialnych, c- 
wielckrotnlonych rzetelną wic -zy I 
umiej ętnoćcią naszych lekarzy”..

fGSI Z8CfcOU?Ui£>
swe !©dsis

RZYM (PAP). Ministerstwo Ep-raw Za- 
praircznys+i podało do wiadomości, i.j rza-Jv 
VKitiMc» C-wórki zgodzüv si: na «chcenie 
art 5u-c włoskie-s fta :utu pokojowego, na 
mocv którego Włochy rchow ązar.e bvlv 
w c'^gu 3 miesięcy cd cłiwiii wejścia 
iyc.e trektrtu pcłtciowcgo c?top:c wszyst­
kie swe łodzie podwodne. lista zatopieni» 
lodzi upływała 16 km. o północy.

ńmbas-tłcr radziec!.: w n.pcie wręczonej 
rządowi włoskiemu podkreślił, że stanowi­
sko ZSRR w sprawie łodzi podwodnych nie 
oznacza bynajmniej jego zasadniczej zgody 
na «wizję traktatu pokojowego



,.()/. I EN 1M IK BAI.. E YCK T Sfr. ’S

Rzeczoznawcy i liczmeni rcycłj STATKÓW
od godz. 15 dn. 16 bm do godz. 15 dn, 17 bm

W artykule z dnia 16 listopada, poru­
szającym zagadnienie organizacji placówek 
kontrolnych w naszych portach, wychodzi­
liśmy z założenia, że główną przyczyną wa­
dliwej organizacji tych placówek jest insty­
tucja rzeczoznawców, uprawnionych przez 
Izbę Przemyslpwo - Handlową do wystę­
powania w roli przedsiębiorców. Połączenie 
w jednej osobie funkcji rzeczoznawcy i 
przedsiębiorcy koh'duje z nakazem obiekty­
wizmu, który winien stanowić podstawową 
cechę orzeczenia zaprzysiężonego.

Autor artykułu p. t. „O rzeczoznawstwie 
I n rzeczoznawcach" z dnia 28 listopada 
widzi w fakcie powierzania przez rozmaite 
czynniki robót kontrolnych ^rzeczoznawcom 
miar i wagi dowód, że są oni na wysokości 
zadania. Fakt zaś istnienia .art. 2 przepisów 
Izby Przemysłowo - Handlowej, który do­
maga się od rzeczoznawców nieskazitelności 
i kwalifikacji mchowych, stanowi dlań naj­
widoczniej rękojmię, że zagadnienie jest 
rozwiązane w sposób właściwy.

Jeżeli w istnieiącym układzie stosunków 
portowych, zleceniodawcy posługują sic 
rzeczoznawcami, me oznacza to bynaimmej, 
że są zadowoleni z nich. Gdyby tak było, 
to nie zmienialiby rzeczoznawców, iak rę­
kawiczki. Gdy jeden z nich zawiedzie, bio­
rą drugiego, trzeciego i tak w kółko, ho 
żaden z nich nie okazuie sie na poziomie. 
Niektórzy z nich umicia dłużej niż inni ko­
rzystać ze względów zleceniodawcy. Za­
wdzięczała to swej obrdWości i wyrobionym 
stosunkom z iego aparatem.

Główne zlo polega na tym, iż rzeczo­
znawca w uiarakterze przeds ębiorcy za­
leżmy jest od wyników nraev swego przed- 
s ębiorstwa i w wypadku złych rezultatów 
znajduje się w nader drażliwej sytuacji — 
musi albo wycofać się z roboty, albo wy­
stawić atest, rozmijający się z bezstronnoś­
cią i rzetelnością. Następujący typowy fakt 
z praktyki rzeczoznawców - przedsiębior­
ców ilustruje zagadnienie. Rzeczoznawca 
wydaje towar ze statku. Wyńki prac jego 
aparatu nie dostarczają dostatecznych da­
nych dla sporządzenia atestu. Aby ratować 
sytuację, rzeczoznawca odpisuje dane z ma­
nifestu statku (rejestr załadowanych towa­
rów! i ma jakby problem rozwiązany. Atest 
może być wystawiony. Odbiorcy towaru, 
wyszczególnionego w ateście, zgłaszają sie 
pcń. Towar nie daje s;ę wszakże odszukać 
w magazynie linii o rrętowej. Dokumenty sa. 
Po waru nic ma. Widocznie nadużycie. Od­
biorca odwołuje się do władz śledczych. 
Tymczasem okr.zine się, że poszukiwania to 
waru są daremne, bo oto nadeszła wiado­
mość z portu nadawczego, że nie został on 
załadowany na dany statek i będzie wysła­
ny następnym rejsem Więc towar nie zgi­
nął, ale atest rzeczoznawcy - przedsiębior­
cy okazał się dokumentem bez pokrycia.

Zjawiskiem wysoce szkodliwym -'est rów­
nież to, że rzeczoznawca - przedsiębiorca, 
zainteresowany w otrzymywaniu zleceń wy­
konywania kcntr.oli, uzależnia się od pra­
codawcy, jak świadczy o tym poniższy przy 
kład. Zdarza się.^ że i zleceniodawca bywa 
w kłopocie. Pomóc może mu zaprzysiężony 
rzeczoznawca. Zwraca się więc doń w na­
dziei, że nie odmówi pomocy w ratowaniu 
sytuacii, gdyż isst przedsiębiorcą, czerpią­
cym zyski z udzielanych mu zleceń. Nale­
ży tu wyjaśnić, że atest iest nie tylko do­
kumentem, niezbędnym Jla uzyskania pod­
staw do reklamacji, jest 'on również doku­
mentem, respektowanym w handlu zamor­
skim przv operacjach bankowo - rozlicze­
niowych Wypłatę akredytywy uzależnia się 
od dołączenia atestu do dokumentów okrę­
towych. Akredytywy mań zazwyczaj okre­
ślone terminy. Niewyslanie lub niezaokre- 
towanie towaru w przewidzianym terminie 
unieważnia akredytywę. Otóż spedytor, lub 
inny nadawca towaru — zleceniodawca za­
przysiężonego rzeczoznawcy — prosi o po­
ratowanie go przez wystawienie atestu z 
wcześniejszą datą, niż towar został zała­
dowany. licząc na to, że będzie miał pod­
stawy do otrzymania równocześnie konosa­
mentu. Svtuacia rzeczoznawcy - przedsię­
biorcy jest trudna. Jest on wystawiony na

Wydobywamy 
nowoczesne pogłęblarkl

pyrekcja Dróg Wodnych V/ Gdańsku 
jcs‘ .w trakcie wydobywania poniemiec­
kiej pogiębiarki, zatopione; w przełomie 
Wisły, koło Pleniewa. Jest Jo trzecia 
z kolei draga wydobywana pizoz Dyr. 
Dróg Wodnych, w przełomie Wisły. 
Pierwsza z nich została oddana do re­
montu stoczni Toruńskiej^ druga stocz­
ni w Tczewie,

Omawiane pogłębiarki są ostatnim 
„krzykiem" techniki. Są one wyposa­
żone w najnowocześniejszy Sprzęt, po­
siadają na swym pokładzie po kilkanaś­
cie motorów i refulery. Wartość ich 
podwyższa posiadana znaczna ilość eza- 
jand, które jako dodatkowy ekwipunek 
f.ą niezbędne i których brak niezmiernie 
utrudnia pracę czerpalne w naszych por 
tach.

CHö?da zboiowG-tsv/erowä
w Gdańsku dnia 17.12. 1947

Pszenica 
Zyto
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka pszenna 70 proc.
Mąka żytnia 80 proc.
Płatki owsiane 
Otręby pszenne r
i Itręby żytnie 
Otręby ięczmienne 
irzepak ozimy 
Rsapak lary 
Siemię lniane
Nasienie słonecznikowe pastew. 
Makuchy rzepakowe 
Śrut rzepakowy
Wytłoki bur, susz. nicmelasowane 1 
Siano prasowane 
Kapusta kiszona 2
Kompoty owocowe 15.
Jamy owocowe 20,
Tandencta chwiejna«

3 non
2.490- 
2.300- 
2

.600-
100—
500-

3.700 
2.500
2,goo

300— 2.u00 
200— 6 500 

3.800
6.700 
2 700

,300— 2.450 
1.50— 2.300 

10.800 
■ 9.6®, 
16.000 
i o:goo

500— 2.R00 
.900— 2 350 
.050— 1.200 
850— 950
.000— 2.100 
1.000—26.000 
, ,J0—32.000

,200-
G0O-
;oo-

pokusę dogodzenia zleceniodawcy kosztem 
etyki zawodowej. Jako przedsiębiorca ko­
rzysta bowiem z dobrodziejstw zleceń, cią­
gnąc z nich zyski. Natomiast jako zaprzy­
siężony rzcczóznawca winien ściśle prze­
strzegać, aby atest odpowiadał stanowi fak­
tycznemu.

Dwa powyższe przykłady z dostateczną 
wyrazistością dowodzą, że łączenie w jed- 
nei osobie funkcji przedsiębiorcy i zaprzy­
siężonego rzeczoznawcy uzależnia rzeczo­
znawcę od momentów subiektywnych i wply 
wów postronnych wypaczając jego rolę i 
podważainc wartość iego orzeczeń.

Art. 2 przepisów ogólnych Izby, doma­
gający się kwalifikacji moralnych i facho­
wych, może tylko wówczas stać się gwa­
rancja odpowiedniego poziomu etycznego i 
zawodowego rzeczoznawców, jeś'; będzie 
stosowany rygorystycznie, w ci.lo, rozcią­
głości i bez stosowania ulg dla kogokol­
wiek.

Zamierzone przez Izbę egzaminy i no­
wy regulamin dla liczmenów nie zdołają, 
oczywiście w nicz'-m naprawić instytucji 
zaprzysiężonych rzeczoznawców - przedsię­
biorców i nie usprawnią pracy zależnego od 
nich aparatu liczmcńskiego JKonflikt mię­
dzy rzeczoznawca - przedsiębiorca a licz- 
mentm ma głębokie podłoże, Liczmeni są 
pozbawieni zapewnienia ciągłości Piacy i 
zarobków- u rzeczoznawców - przedsiębior­
ców. Obserwują też w wielu wypadkach 
brak rzetelnych podstaw w praktyce swych 
nraccdtawców. Jedno i drugie powoduje to 
że n:° cenią oni ich odpowiednio i nie sza­
cują wysoko. W ‘tych Bj'-'-Jiczmsc'acJi nie 
ma i nie może być warunków dla wspólnej 
twórczej pracy.

Liczmeni, inko prd=tawowv elemprt kon 
t roi i ładunków marskich, mogą uiawnić swe 
wartości tvlko wówczac, jeżeli wvstap'a w 
roli samodzielnego wykonawcy, świadome­
go odpowiedzialności za pizyięte na sielre 
zobowiązania w wykonaniu bezpe^redn o zle 
conei im roboty. Jednocześnie muszą być 
pewni że cnly zarobek przypadnie im.

Jedyna droga do osiągnięcia tego ce'n, 
jest zespolenie liczmenów7 w kilku spółdziel­
niach praev, a zatem w samodzielnych pla­
cówkach, Zaprzysiężeni zaś rzeczoznawcy 
powinni zorgairzować się w odrębną grupę, 
' córa na żadanie -zleceniodawcy bęaz'f

nadzór nad wykonaniem roboty przez spół­
dzielnię liczmeńską.

Spółdzielnie tc jako placówki kontrolne, 
muszą być opłacane podług stawek firm 
kontrolnych. Rzeczoznawcy zaś powinni o- 
trzymywać za nadzór honorarium od zle­
ceniodawcy w postaci prowizji.

Niewielki zabieg chirurgiczny, polegają­
cy na odcięciu od funkcji zaprzysiężonego 
rzeczoznawcy uprawnień przedsiębiorcy, u- 
snrawni automatycznie cały mechanizm ken 
trolny. Spółdzielnia pracy liczmenów, jako 
samodzielna placówka, będzie musiała pod­
ciągnąć cały zespól dc poziomu wymagań 
zleceniodawcy. Zaprzysiężony rzeczoznaw­
ca, występujący we właściwej dlań roli s'ly 
inspekcyjnej, posiadającej prawo dyskwali­
fikacji roboty wykonawców przyczyni s.ę 
również lo podniesieni dyscypliny pracy 
w zespole liczmenów. Słowem wszystko bę­
dzie się składało na to, aby przekształcić 
spółdzielnie kontrolne w placówki twór­
cze. (r, n.)

Port
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Nazwa Ban­
dera Makler Ładu­

nek Skqd Dokąd

Gdynia Marieborg fin. Navig. pusty Finlandia . *
Murmańsk sow. Navig. pusty Leningrad t

na wejściu Drott. A/ict, S2W. PKP. pas. bagaż Tiellebcrg
Lublin pol. GAL drobnica — -1
Caning szw, PoJbal. —.

— XRekin pol. GUM. — —
na wyjściu Ophir nor. Navig. węg, 1314 — #! Norwegia

Kiliński pol. GAL drobnica — i’’ Amer. Pd*
Elsy SZW. GAL drobnica —Jf- Sztokholm
Anrenia sow. Navig. weq. 1601 _ -£► Paise
Skane dim. Naviq. A-ęg. 1757 - Dania
Eastern Prince ?ng. Navig, W. Brytami
Danix dun. BoUica — Dania
Diott, Viet. szw. PKP. pas. drobn. — : Trełlehorg
Nedian .szw. Agmor vręg. — Szwecja

Gdańsk Katingo
na wejściu Hädjioatera

Tornetor
grecki
fin.

Polbal
Navig. _

Amsterdam
Szwecja

Pskow fow. Navig. — A.nqlia »*-4
Finninborg fin. Navig. — Rotterdam
Sjtakaunta fin, Ballicfl piryty 3300 Kotka — ń
LIsbeth nor. Polshipp, ruda 4019 Norwegia — •

na wyjściu Effie
Maersk dun. Hichel węg. 1936 Dania
Hafnia dun. Polbal. węgiel

Ponad 2.000.000 ton towarów
przyjęło B. O. T.

W naibliszym czasie spodziewana 
jest reorganizacja Biura Odbioru Tran­
sportów Morskich. Ze względu na kur 
czące się dostawy UNRRA wszystkie 
czynności rozładunkowe, magazynowa­
nie, i ekspedycja towarów zostaną prze 
kaząne firmie ,,C. Hartwig”, z tym, że 
BOTM zachowa dla siebie ogólną kon­
trolę odbioru ładunków dotychczas prze 
zeń obsługiwanych.

W czasie swej dwuletniej działalno­
ści BOTM przyjął i rozprowadził ogó­
łem w portach Gdańsk - Gdynia 2.059.215 
ton towarov/, w tym 75 tys. ton zboża 
i mąki, oraz 53.205 sztuk bydła. Wyła

...................... __ dowane bydło podlegało badaniu, po
poszczególnych "członków sprawował:, czym zdrowe sztuki odprowadzano do

Irak ropy i israk tonażu tankowej
Rynek ’światowy odczuwa coraz sil­

niej brak ropy naftowej, pov/odowany 
zarówno wzrostem jej spożycia, jak i 
brakiem tonażu tankowego dla celów 
transportowych. J, rybi

Największym producentem, konsu­
mentem i posiadaczer największej flo­
ty tankowców są Stany Zjedn. Toteż 
kryzys światowy spowodowany jest sy 
tuacją, jaka wytworzyła się w tym kra­
ju. Do roku ub. Stany wywoziły ropę 
naftową, a od tego momentu zaczęły 
— pomimo znacznego wzrostu produk­
cji — przywozić coraz większe jej ilo­
ści. I tak w r. 19-16 import ten wyniósł
86.000. 000 beczek ropy nieczyszczonej, 
a w pierwszej połowie roku 1947 już
98.000. 000 beczek.

Ponieważ Europa nie może dostać 
potrzebnej ropy ze Stanów, jak to było 
dotąd, musi się w nią zaopatrywać na 
Bliskim Wschodzie, tym bardziej, że wy 
dobycie w Ameryce Południowej nie 
jest wystarczająco duże z powodu ma­
łej wydajności pracy tamtejszych rafi­
nerii.

Poważną przeszkodą w imporcie eu­
ropejskim iest brak odpowiedniego to­
nażu tankowego, Tabor amerykański 
nie jest chęlnie widziany nie .tylko ze 
względu na barierę dolarową, ale także 
z uwagi na jego stosunkowo małą war­
tość eksploatacyjną (około 10.000.000 t. 
dw, na ogólną sumę 13.500.000 t. dw a- 
merykańs.kirgo tonażu tankowego pobu 
dowane zostało w czasie wojny w pro­
dukcji seryjnej). Tak więc przywóz z 
Bliskiego Wschodu jest poważnie utru­
dniony. Z punktu widzenia interesów 
polskich bardzo szczęśliwym wydarze­
niem było więc przyznanie nam tej ma­
łej floty tankowej, jaką obecnie dyspo­
nujemy.

Brak ropy naftowej, który zaznacza

i o-palany ropą staje się coraz bardziej 
utrudnione. Przechodzenie to było przy 
seioszane — szczególnie w odniesieniu 
do tonażu brytyjskiego — brakiem wę­
gla. Teraz brakuje ropy.

Floty handlowe świata stają przed 
niclada problemem (o)

Porty BeneSuxu 
walczą
o tranzyt niemiecki

Jak niejednokrotnie na tym miejscu in- 
forniowaliśrtiy, porty holenderskie i belgii- 
jkie stale zabiegają u władz okupacyjnych 
brytyjskich i amerykańskich o skierowanie 
poważnej części tranzytu towarów dla Nie­
miec i z Niemiec poprzez te porty. Do 
chwili obecnej zabiegi te nie dały więk­
szych rezultatów za wyjątkiem tranzytu v.ę 
gla niemieckiego, który w pewnych iloś­
ciach pójdzie na porty holenderskie.

Stanowisko wlauz amerykańskich do tej 
pory forytowalo porty • niemieckie, tłuma­
cząc to względami natury ekonomicznej. 
Chodziło mianowicie o to, aby porty nie­
mieckie własnym obrotem mogły opłacić 
chociaż częściowo swą idbudowę.

Wydaje się jednak, że stanowisko to n- 
lega pewnej zmian.e i na wiosnę przyszłe­
go roku przewiduje się skierowanie części 
ruchu tranzytowego na porty Beneluxu. 
Władze brytyjskie i amerykańskie przy­
znają, że porty te są bardziej dogodne i że 
odległości z nich dc wnętrza Niemiec w 
ruchu z zachodu są bliższe, niż z portovj 
niemieckich i że wreszcie portom tym na­
leży się pewna satysfakcja za straty, jakie 
poniosły w czasie wojny.

Poważną trudność stanowią jednak staw 
ki, ponieważ Hoi.-ndia i Belgia żądają 1,12

się z roku na rok coraz ostrzej’, powodu j doi. za tonę, podczas kiedy Stany Zied- 
je wzrastający niepokój w kolach mor- j noczone ofiarowują jedynie 75 centów. Pro 
skich. Przechodzenie w tonażu handlo blem uzgodnienia wysokości stawek ma być 
wym z napędu parowego na motorowy l rozpatrywany w czasie tej zimy. (o)

specjalnie do tego celu przeznaczonych 
okólników, chore, lub zarażone umie­
szczano w odpowiednich barakach, gdzie 
podlegało leczeniu. Większość Lranspor 
tów, jakie przybywały do portu gdań­
skiego, były uszczuplone o ok. 10 proc. 
bydła, które z róż-nych powodów nie 
wytrzymywało trudów morskiej podró­
ży.

, Wymienione dostawy następowały 
na skutek umów handlowych między 
Polską a Stanami Zjedn. i Anglią ,lub 
w ramach akcji pomocy UNRRA i Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom. Pożyczki uzyskane od W. Bryta­
nii w wysokości 6 mil. funtów szterl. i 
od Stanów Zjednoczonych w wysokości 
50 milj. doi., obrócone zostały na zakup 
sprzętu technicznego i roedyKamentów. 
M.F.P.D. i UNRRA dostarczały nam prze 
de wszytkim żywności. Otrzymane to­
wary BOTM ekspediował wg rozdziel­
ników poszczególnych ministerstw, przy 
czym poważną ich ilość przekazywano 
Spółdzielni „Społem".

W listopadzie przyjęto w portach 
Gdańsk - Gdynia łącznie 3.904 t. mle­
ka w proszku, 4.389 szt. bydła i 485 t. 
innych materiałów. Największe natę­
żenie w obrotach towarowych panowa­
ło w roku ubiegłym, kiedy w maju i czer 
wcu przeładowywano do 200 tys. t. Mi­
mo tak znacznego ruchu ani jeden sta­
tek nie został odesłany bez uprzednie­
go rozładowania go. Obecnie gdy 
zmniejszył się zakres działania BOTM-u 
i gdy ze zrozumiałych względów nastąpi 
uszczuplenie personelu, Min. Przsm. i 
Handlu poleciło wydawanie odchodzą­
cym pracownikom listów z podziękowa-

[«! Gstsjnta a Mn
Biuro Ceń przy Ministerstwie Przemysłu 

i Handlu ustaliło z dniem 15 grudnia 
1947 r. w obrocie handlowym hurtowym i 
detalicznym drożdżami następujące ceny:

cena hurtowa tał 392 za 1 kg Icco skład 
hurtownika z opakowaniem: cena detalicz­
na zl 5 za 1 dkg. Wymicn’one wyżej ceny 
obejmują wszystkie koszty handlowe i obo­
wiązuj wsz, stkie oun’ity hurtowej i deta­
licznej sprzedaży drożdży,

niem za ofiarną pracę. Nie jest to zre­
sztą pierwszy wypadek uznania dla wy­
danej pracy naszych pracowników por­
towych. W czerwcu br. generalny in­
spektor UNRRY, komandor Hardtman, 
wyraził wielkie zadowolenie z działal­
ności polskich portów, które, wg niego, 
stoją pod względem szybkości odbioru 
towarów na pierwszym miejscu w Euro­
pie. (h)

1

Likwidacja Del Rządu 
w Szczecinie

W Szczecinie zakończona została dzia-- 
łałneść tamtejszego oddziału Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża. Ostatnie jej 
zebranie odbyło się v, dniu 9 bm.

Prace rrd odbudową i aktyw-,'zacią por- 
przechodzą w 

zagospodaro- 
Szcdrowicza,

tu obszaru szcz; emskiego

U Kanlsi ts

ręce pełnomocnika Rządu dla 
wania i rozwoju portu, inż.

©dsys&aw 
kuter torszy

W ramach rewindykacji uprowadzonego 
przez Niemców taboru rybackiego holow­
nik „Herkules" przyprowadził do Szczeci­
na kuter rybacki, który 11. 12 47 r. zn- 
sfH rozpoznany przez przedstawiciela 
GIRM-u, jako Kanią" prztdwr. rany sta­
tek dczcrczy MUP.-ii — GdynfSL

Statek ten został w czasie wojny wy­
wieziony przez Niemców i użyty do celów 
wojennych, przy czym dostał się do Francji, 
pod zmienioną przez Niemców nazwą 
„Odin".

Po wojnie znajdował się w porcie Ca- 
yen. Mimo przemalowania i germańskiej 
razwy, w pozornie niemieckim kutrze roz­
poznano jednostkę polską, którą, jako zra­
bowana przedwojenną własność zwrócono 
pbtekiej flotylli rybackiej.«
, Niestety, nieznane są jeszcze losy I n'e 

odnalezione ślady po ‘zbudowanym w gdyń­
skiej stoczni bliźniaczym kutrze dozorczym 
MLir.-u „Orlik", również swego czasu wy­
wiezionym przez Niemców, (m)

5

Każdy okres przedświąteczny nace­
chowany jest pewnego rodzaju ożywie­
niem handlu. Ożywienie to z kolei wy 
wołuje częstokroć zupełnie nieuzasad­
nioną gospodarczo zwyżkę 
rzecz jasna, obniża siłę n 
kich rzesz konsumentów*; 
ności zaś świala pracy.

żkę can, która, 
fihywczą szero 

w 6zczegól-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
„DROTTNING VICIGRIA"

16 bm, wszedł do Gdyni 
szwedzki prom pasażeiski 
„Drnl tiling Victoria przy­
wożąc 51 pasażerów i 3.586 
kg bagażu oraz 2 wagony 
poczty. Odszedł nazajutrz 
przed południem zabierając 
39 pasażerów i 10 wagonów 
różnych ładunków wagi 67,8 
t., w tym paiPę jaj z chło­
dni, kuchnie poi, i Id. oraz 
1 wagon poczty.

I REJS KILIŃSKIEGO 
Z GDYNI

Diękny i szybki, rozwija­
jący 17 węzłów, parowiec 
GAL-u „Kiliński", typu Vic 
tory, zbudowany w 1944 r. 
na kaliforn sklej stoczni, 
zakupiony w b r. w USA, 
został! ^ przeznaczony na ob­
sługę linii pd. amerykań­
skich. Odszedł 16 bm. po 
południu w I rejs z Gdyni 
do Rio de Janeiro. Buenos

Aires i Santos, z ładun­
kiem 1.997,8 t. drobnicy. 
Na ładunek składa sję: bla 
cha cynkowa, pompy ręcz­
no, części maszyn włókien­
niczych , rury wodne i gazo 
we, drut galwanizowany, 
płyty, drut stalowy, łańcu­
ch r, i t.d. Kapitanem pa­
rowca jest Stanisław Lehr.

Z DROBNICĄ 
Szwedzki motorowiec ,,E1 

sy" odszedł 16 bm. z Gdy­
ni zabierając do Szwecji 
463,4 t. drobnicy, w tym wy 
roby żel., cynę, stopy cyn­
kowe, kubki, blachę, rury 
żeliwne i td,

W PORCIE GDYŃSKIM 
16 b. m. stało w porcie 

gdyńskim 45 slaHców. Na 
wejściu i wyjściu znajdo­
wało 6ię po 9 statków pod 
różnymi uanderami. Z wcho 
dzaeveh 4 bvlv bez ładun­

ku,
2.

wychodzących tylko

ZŁOWIONO 
W LISTOPADZIE

Połowy bałtyckie i dale­
komorskie wyniosły w li­
stopadzie 3 107 t. Przy tym 
wzrosły nieco połowy bał­
tyckie (o 130 t.) wynosząc 
2.7331 t., połowy dalekomor 
skie zmalały do C75 t. Gtó 
wni zdobycz połowów sta­
nowił dorsz. Łososia zło­
wiono 47 t. Ogólna war­
tość połowo* wykazuje 
wzrost, ponieważ cena dor­
sza została podwyższona z 
25 zł na 30 zł za 1 kg.

TA r'OLT EY£GŁĆV.'C7Y
W ub. miesiącu łowiło ry 

by 169 kutrów, Zarejerjro 
wanych kutrów jest 234. W 
budowie znajduje się 91 ku 
trów. Ilość Dudujących się 
stale wzrasta- W pażdzier-

r' u bvło w budov.de 79, 4 
novro zbudovvvne kutry zo- 
etały oddane ;uż do i4Wdru, 
2 natomiast wysz.y z obie­
gu (zatonięcie).

§€iaiiSS£t@€f©
Toteż wysiłki władz państwowych 1 

społsczeiistwa koncentrują się w kie­
runku niedopuszczenia do nicuzasadnio 
nych wahali cen. W tym wielkim wysił­
ku władz, zmierzającym do utrzymania 
ceń na .orłjw/isdnim poziomie, muszą 
wz*9.ć udz.ał również i kupcy, poprzez 
których przedsiębiorstwa przebiega sze 
roki strumień towarów.

Wielokrotnie już podkreślaliśmy i 
podkreślamy to dziś, że rola kupca w 
dzisiejszym ustroju gospodarczym nia 
może ograniczać s.ę jedynie Uo mecha- 
n'czncgo rozprowadzenia towarów. Obo 
wiązhiem jego jest również w ramach 
swoich możliwości przeciwdziałanie 
liażCej sztucznie wywołanej zvzyice cen. 
W tym ydaśnio uwydatnia się społecz­
ny eberakter jego działalności, gdyż 
przeciwdziałając zwyżce, udostępnia 
tym samym towar 1 szerokim rzeszom 
konsumentów.ŁAMACZE LODÓW 

PRZYGOTOWANE
V/ roku bieżącym Dyrek 

cja Dróg Wodnych w Gdań 
sku jest *w pełni p-zygoto- jede naiskrupuiahniejrize 
V, ana na ewentualną konie obowiązujący ch cen 
czność łamania lodów na 

Wiśle.
Odremontowano i wye 

kwipowano w potrzebne 
nrzy rządy 9 lodołamacsy.
Stoją one zakotwiczone w 
percie plenirwskhn. Częóó 

•ich sąsbiTn wydobyta ja i. o 
wraki i r.ar.ięonie ..nim- 
towaea a csęśż pgthodzi 
ze Zwiczkif Radzieckiego.

Zeszłego roku posiadaliś­
my tv'kn a lodolamacze.

W imię więc dobra ogólnego i w 
imię dobrze pojęltego własnego interesu, 
obowiązkiem wszystkich kupców jc3t

pizestrzegsnia 
maksymalnych i 

ustalonych msrż zarobkowych.
Związek Zrzeszeń Kupieckich Woje­

wództwa Gdańskiego apeluje do wszy­
stkich kupców, aby, podporządkowując 
się wszelkim zarządzeniom władz w zu- 
kies.lo eon oraz przedw;h lałając zwyż­
ce, cisu tyra srraya .tdowóó swego wy- 
rc-VoNa obywaiełsł.isyo i tfcj nitowali
swo 1:.1 o. iw soo'eoffrsatvMc.

Ufaury, 'ż* apel nasz zostin.e debrze 
zrozumiany i nie pozostanie bez echa. 
Gdynia, w grudniu 1947.

Związek Zrzeszeń Kupiecki'’1» 
Województwa Gdańskiegr
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„Polak Polakowi bratem“
(Re'acja specjalnego nasila „Ozfennfta Bałtyckiego

Dziennikarz, który Z obowiązku spra­
wozdawcy prasowego często Merze u- 
dziat w rozinaitycn zjazdach i kon'Cren- 
cjach, prędko sta'e s'ę nieczuły na oa- 
tos okolicznościowych przemówień. A 
jednak z czasie walnego zjazdu Polskie 
gu Związku Zachodniego w Poznaniu u- 
slyszcliśmy kilka torzernówień, które 
wzruszyły nawet najbardziej zapanręta- 
lych wrogów wszelkich zjazdów i ekade 
mii. Były to wystąpienia naszych braci, 
przybyłych na z nzd z zagranicy.

Gdy wiceprezes Związku Polaków 
w Niemczech, Paweł r eawolorz z Berli­
na wszedt na ^trybunę i w prostych sło­
wach pozdrowił zebranych w imieniu 
Polaków z Niemiec n?, gal i zerwała eię 
burza oklasków. Paweł Ledwolorz opo

H

Ledv/olor2 — który z winy rodziców,* salę obrad przybyli p. p.. Stec, Jędrze- 
czy własnej, został zniemczony. Zwią- I Jewskl i Ratajczak, reprezentanci Polo-

Sprawa ruchomego m uM
poni@mlf@d«iege na wsi

zek Polaków w Niemczech reaktywowa- 
UdfriT, rve ołatego, że mamy zamiar po 
zostać na obczyźnie, lecz po to, ebv t cago zmzdu, 
wezystk’ch Polaków skupić, uświadomić 
i uratować dla kraju. My wszyscy wró­
cimy...

O täj came) chęci powrotu do ojczyz 
ny mówił przedstawiciel Polaków z 
V/estfälii i Nadrenii, Prufc-tntczyk:

— Przcfl wojną n'e mogliśmy nawet 
marzvc o wyrwaniu sie z pruskich klesz 
czy. W kraju brakowało dla nas pracy 
i chlcfca, a dzisiaj, kiedy ojczyzna nas 
wzywa, znowu wzniesiono mur między 
Westialakami i Polską. Lecz mv nie 
chcemy pracować d’a przemysłu nie-

wiadał o poiskich towarzystwach śpiewa i mieckieoo, m''nio, że nie jeden z nas ma 
czych, sportowych, szkolnych, kościel- l nieifPafS&j" obywatelstwo. Chcemy wró­

cić do Po’-'ti. Podajcie V/estfalakomnych, których zadaniem było utrzymać 
świadomość narodową polskich em.gran 
tow w Niemczech,

— Wszystko to hitlerowcy nam za­
brali, ale pozostałym przy życiu, jedne- Nie*ic--w jak Polacy enrgranci. 
go me zdołali odebrać: miłości dc ojczyz [ — Takie oni już mają gęby,
ny. W naszej wake — mówił Paweł Le-

nii francuskiej I trudno ii«j dziwie po­
zornej niekonsekwencji przewodniczą 

wojewody szczecińskiego,

W celu uregulowania kwestii rucho 
mego mienia poniemieckiego i. poizuco- ' 
nego poza granicami m. Gdańska — 
Okręgowy Urząd Likwidacy-iy wysłał 
Tstartio do 10 gmin pow.atu gdańskiego 

i urzędników, Mają oni za zadenie zorea

mienia ieszczę nieoszacowanego i kwalt 
ffkację przedmiotów do zaorania.

Ośi3tnio zosta’o bowiem ustalone, 
że szereg użytkowników posiada meble 
i inne przedmioty, z których nie korzy­
stają i nie odczuwają potrzeby ich pu-

Leonardu EoMtowicza, który przy hura- 1 T?' Pr-‘eProw3ićłzÓnia kontroli uzyf
ganowych okładach poprósłf do siołu I ^wników tego mienia. W skład komi- 
prczvdlainego p. Steca, przewodniczące-} !*w W przeds awiciri czynnika spo- 
go Pilskiej Rady Narodowe, we Frań- ?c^eg°N P‘zctfsJfw‘fe[ UL i ochrony

bratnią dłoń nomom/...
Prózc3 Związku Polaków v/ Lipsku, 

Pvfcarczyh, mówił, że nikt tak nie Zna

dwełorz - przyświecały ndn nartępu- 
jącs prawdv, głoszone przez Związek Po 
laków w Niemczech: 1) Jesteśmy Pola­
kami, 2) Wiara cuców naszych - to wia 
ra naszych dzieci, 3j Polak Polakowi 
bratem, 4) Co dzień Polak narodowi siu 
ży, 5) Polska matką naszą — nie Wolno 
o matce mówić zle.

— Jaki biblijny ton mają te „praw­
dy" — szepnął mój sąsiad przy dzienni- 
kłl-'Skto stole. I nagłe przypomnieliśmy 
fobie przepiękne opowiadanie Henryka 
Sienkiewicza „Wspomnienie T Maripo- 
zy’ To prz wież właśnie tam autor opo­
wiada a Polaku, który, żeuy nie zapom­
nieć na obczyźnie ojczystej mowy, co­
dziennie czytywał biblię, aż zaczął mó­
wić jej archaicznym ięzykitm,

I właśnie we wszystkich niemal prze­
mówieniach Pol3kóW 7 Zagranicy dżwię 
czai ton trochę biblijny, trochę archa­
iczny, cis świadczący o jakże wielkiej

e krzy 
lata po

cji, -mimo. że chwilę przedtem sprzęci 
wiał sią powo’ywaniu dalszych kandy­
datów do prezydium

Stic opowiedział zebian/m, jak 
polscy robotnicy we Francji walczą o 
swój byt ramię w ramię z francuską kia 
są robotniczą i marzą o powrocie do 
Kraju,

— Doskonałe zdajemy sobie Oprawę, 
— mówił p Stec, — że w Polsce nie 
czeka nas cie na różach, aift jak kie­
dyś nędza wygnała nas 2 kraju, tak dzi­
siaj my z kolei wygonimy nędzę.

nJ}2łłWariiej w terenie społecznych kom,- } siadania. Stwierdzono, np,. wypadki
przeciaowywania fortepianów w stodo­
łach, używania bibliotek zamiast ijri- 
żarni itp Komisje przeprowadzając kon 
trole, będą musiały zlikwidować te nie­
ruchomości, k erując się istotnymi po-_ i skarbowej oraz silą fachowa. Komisje

będą przeprowadzały na miejscu ocenę i trzobamt poszczególnych
ków.

uży tkowni- 
(w)

Przedstawienia i świetlica
dfa dzieci stoczniowców

Wielkim powodzeniem cieszyio się przed 
stawienie p. t. „Mikołaj św ięty nie, e pre­
zenty*, przygotowane

Krótkie przemówienia Polaków z | spól pod kierownictwem Haliny ŁuyzczSw- i Obecnie dzieci

licy, Plaskatówny, i półtorej godziny żaba 
wy. ŚuTtlica jest wyposażona w gry lalki 
i zabawki, jest także szczupła biblioteczka,

ezą przeciwko nain już dwa 
wojnie!

Rybarczyk opowiada z najwyż- 
szvn rozgoryczeniem, że okupacyjne 
władz’ angielskie nie pozwoliły wyje- 
chać na Zjazd PZZ prezesowi Związku 
Polaków w Wcsifalii Jakubowi Przybyl­
skiemu, który już Nitko 40 lat jrst naj­
zagorzalszym obrońcą polskiej świado­
mości narodowej Westfalaków,

Niemniej wzruszająca było przemówię
nie przedstawiciela PoioftP belgijskiej, ^ r___ .___
Kozła. Już po otwarciu zjazdu na i dnim stoją olbrzymie zadania.

zagranicy wywarły ra uczestnikach Wal } klej. Przedstawienie odbyto się w Teatrze
Miejskim we Wrzeszczu dla dzieci pracow- 
ndiów Stoczni nr 3 Pcn eważ sala nie mo­
gła pomieścić wszystkich małych widzów, 
przedstawienie powtórzono. Wszyztkie cz e 
ci otrzymały cd stoczni prezenty, młodsze 
zabawki drewnene, starsze dzieci piórndti, 
wykonane w warsztatach stoczni Wszyst-

nego Zjazdu PZZ w Poznaniu bardzo sil 
ne wrażenie. Nie dowiedzieliśmy sią 
przecież z tych proStycn i wzruszają­
cych wystąpień nic spar jainie nowego, 
a jednak bezpośrednia słowa przedstawi 
rleli Polor ii zagranicznsj trafiły prosto 
do serc słuchaczu I poważnym osięg- 
nięc/eru poznat'rsk'ejfo zjazdu jest moc* 
na i zdecydowane postawienie snrswy 
powrotu naszych rozsianych po całym 
śy/iccie rodaków i roztoczenia nad nimi 
jak r tłrzerszej opfeki, dopóki pozo­
stają jorzcz" na obczyźnie. W dziedzi­
nie tej przed Polskim Zv'irzkiem Zj-’.o

jot.

!:ie skręci zostały obdarowane cztkclac'.a. 
Impreza m.efti wielkie powodzenie.

W Stoczni Gdyńskiej otwarto świetlicę 
dla dzieci, do ktćrei uczęszcza ponad 60 
cziec! v!_ wieku cd 7 do 11 lat Dzieci są 
podzielone na 2 grany. Plan zajęć prze­
widuje półtorej godziny odrabiania lekcji 
szkolnych pod nadzorem kierowniczki świet

tbawk. choinko­
we. Przewiduje się w najbliższym czasie 
dcżt nvianie w »wietlicy. Dz:eci utrzymują 
bezpłatnie wszystkie pomoce szkolne (ze­
szyty., olówk-', pióra). Zespól świetljicowy 
pntygcfowu'e występ w związku ze zbliża­
jącymi się świętami, (zg)

ilefei wjjkal&Jemy mzed jąfom
wierności.

— Nie wolno nam zrezygnować am
dytöw 21-letrtiego Karola Mudy, 20-let- 
i..ego Sfarus'awa Biedrzyckiego 1 20-lnt- 

z jednego Polaka — mówił dalej Pav/eł niego Stefana Blocha, grasujących do

Dzień powszedni 
pp. Kowalskich

Sąd Okręgowy W Gdańsku rozpatrzy 1 września br. na terenie Gdańska, Wrze- 
w najb.iższym czasio tv trybie dorad- sztzj i Nowego Portu. Mimo młodego 

nr.ioćci ojczyzny 1 woli dochowania jaj , mym Sprawę trzech m'odoeianych ban- | wieku mają oni na sumieniu już niejed-
*..................... * no przestępstwo. Uzbrojeni w krótką

broń pa1- ą noże, osobnicy ei zorgani­
zowali wiosną i latem br szereg napa­
dów rabuttkoy/ych na osooy prywatne 
i marynarzy oraz dokonali kilku kra­
dzieży na statkach polsKirr i zagranicz­
nych, znajdujących się w Nowym Por­
cie.

Dzięki szybkiemu działaniu i spraw­
ności organów śledczych Komendy Mia 
sta MO w Gdańsku, zostali oni w dniu 
11 września ujęci i oddani co dyspo­
zycji Prokuratury SO. Energiczne do­
chodzenia milicyjne i prokuratorskie, 
przeprowadzone przez podprokuratora 
SO Mieczysława Wiśniewskiego, usta­
liły, żc oni byli organizatorami i wyko­
na wcami napadu rabunkowego na Mie­
czysława i Reginę Dotnowskich, duko- 
nanego w nocy z 25 na 27 * erpnla br., 
gdzie zabrali ok. 170.C00 2t w gotówce 
i znaczną ilość biżuterii i garderoby, 
wartości około pól milionä zl. Poza tym 
„dziełem'’ Mudy, Biedrzyckiego i jesz­
cze jednego, dotąd nie ujętego sprawcy, 
były morderstwa i rabunek w dniu 21 
kwietnia w Nowym Porcie na osobie 
angielskiego marynarza, Artura Smitha. 
Przed samym ujęciem dokonali oni z 7 
na 8 września kradzieży na statku duń­
skim „Iwan Kondrup" i z B na 9 na siat- 
ku szwedzkim.

O szarym grudniowym świcie budz> się 
ze snu kamień.czka przy ulicy Wajdcloty 
we Wrzeszczu. Państwo Kowalscy rozpo­
czynają swój dzień powszedni. PoWeli, do- 
stękując, a nawet przeklinane z lekka, zwie

dentów.., Gianatowe czapki nasuwają Ko­
walskiemu fi'ozchczne refleksje i „No patrz 
cie, patrzcie, iak się to czasy zmieniaią, 
czy to trzy lata temu lo pomyślenia by­
leby, żeby tu było tyle polskiej mloJzie-

ka się z lóika Kowalski. Pud kranem pry- ! ży‘‘. Kowalski jest dziś stanowczo w do­
brym nastroiu. Nie oburza się nawet, kie­
dy jjrzystępuje dcń uczeń, kwestujący na 
Porooe Zimową,

Ano wiadomo, jeszcze dużo jest bie­
doty, trzeha pomóc — mruczy wysupluiąc 
z kieszeń: 10 zl.

Wzrok goni widoki za szybą tramwajo­
wą...

— Ho ho, rusną, jak grzyby po desz­
czu, joodobn' 250 nowych domów budują 
na Gtunwaldzwiei — dzieli się uwagą z 
przygodnym sąsiadem

Ktoś wtrąca słówko o spółdzielniach, wy 
wiązuje się rozmowa na trfrtary budowlano 
mieszkaniowe.

Kowalski pracuje w Elektrowni r.a O!o- 
wiance. Po godzinnej podróży jest już 
wreszcie na miejscu. Kocha swói warsztat 
pracy. Może dlatego, że tyle, tyle wysiłku 
kosztowało jego uruchomienie. Kto przy­
puszcza! dwa lata temu, że z tej kupy ru- 
mowilk i gruzów wyłoni się wspaniała fa­
bryka cnergü elektrycznej? Kiedy wracał 
w pierwszych dniach pracy do domu, głod­
ny, śmiertelnie znużony, nieraz późnym 
wieczorem, sam przeprowadza! z sobą dlu- 
ge monologi (żony nie było jeszcze): „Czy 
to warto, stary? Nie l<?pici lżejszej pracy 
się jąc ?“ A’e wytrwaj Dziś, gdy przecha­
dza się wśród lśniących maszyn, goreiących 
pleców, tętniących pracą warsztatów, wszy 
stko w nim się raduic. Dumny jest z łaź­
ni, ctumry 5 nowowybudowanej świetlicy. 

P’ południu rodzina schodzi się do do- 
Bierze mała Zośkę za rękę i ida raz?m j mu. Kowalskiego ciągnie kufelek p-.wa w 

p . sprawunki. W pierwszym Spożywczym ! browarze na tej Samej ulicy. Ale żona me 
sklepie e ąarnla Kowalską rozgoryczenie. 1 bardzo rada z mężowskiego projektu:

— Nie ma octu? , } — luz byś mógł przyzwoitsza rozrywkę
Kupiec tłumaczy się, że wytwórnie pro- j znąleźć, po :ednym lufciku będzie drugi

dukują ; ä mało. I i trzeci, a jak spotkasz kolegów, to cię
— To dlaczego tyle wódki, przecież j wyciągną gdzie indziej, kto wie, kiedy do

ocer ze spirytusu... domu wrócisz.
Idą do szewca, i tu Kowalska pop: da — NTby masz i rację, ale jaką tu inną 

w prawcVwa rozpacz... rozrywkę z taleźć można? Do kina w ogon-
— Tysiąc złotych za zelówki Boga się ku poi godziny stać się me chce, a teatru 

pan me boisz, to mój musiałby chyba na n'a ma

cha ją fur. opryskuiąc się wzaicrmre wodą 
Heniek i Wojtek Kowalscy. Przy kuchm 
matka gotuje kawę. Ojciec się denerwuje:

— 1 znowu czarna kaw; my to my 
ale dzieci powinny choć w kawie trochę 
mleka zobaczyć...

Kowalska jest szczególnie czulą na 
punkcie troskliwości o dzieci, toteż nieslusa 
n> zarzut wywołuje jaotok kontrargumen­
tów :

— Żebyś choć raz sam spróbował wy­
starać się o mleko. Wczoraj poszłam do 
Zielińskiej, gdzie zawsze biorę, a ta mi 
mówi: moja pani Kowalska, dziś akurat mi 
nie przyniósł chłop mleka. B "gnę ja do 
Kaczorowej, a tam znów sie cała porcja 
zwarzyla, poszłam do trzeciego sklep.ku, 
to mówią, że tylko swoim stałym klientom 
sprzedają.

W milczeniu pije Kowalski swoją kawę 
petem kładzie palto, całuje dzieci w czoło, 
żonie rzuca „bądź zdrowa“ i wychodzi.

Chłopcy zjadłszy śniadanie chwytają tor 
nistry i zbiegają po schodach. Budzi się 
najmłodsza Hanka. Z Hanką jest duży 
kłopot Często matka nie ma co z dziec­
kiem zrobić, w domu pranie, spizątn-će, 
a mała się prd nogami kręci. Na dwór 
wypuścić strach, żeby pud co n-ic wpadła. 
W lecie wybawieniem bvl ogródek jorda­
nowski, ale teraz ogródek zatrlmięty. Pró-

Dwaj pierwsi przestępcy, Karol Mu- 
da i Stanisław Eleorzycki, po ujęciu zo 
stali już skazani przez Wojskowy Sfó 
Rejonowy na kary więzron.a 10 i 12 lat 
za pooiadame broni. Poza tym ustalono 
podc„as docnodzenia, że wszyscy trzej 
cieszą się jsk najgorszą opinią. (w)

Pr£ecfsk!w:c@?o
wszystkich nartii 
i beznartyjru wzarzfcfsch 
Zw. Samcp. Chrcpskiaj

• i; TT
Dr\. 23 ub. m. ukończone zostały we 

wszystkich powiatacli wybory dc za­
rządów Z.S.Ch. Należy podkreścić, że } 
wszędzie odbywały się one W atmosferze 
spokoju i powagi. W czasie zjazdów 
omawiano wiele intereaującvcn chło­
pów zagadnień, jak sprawy «spółdzielcze, 
podatku gruntowego i in Do zarządów 
weszli przedstawiciele wszystkich partii 
politycznych i bezpartyjni Obecnie 
trwrają przygotowania Jo 
władz wojewódzkSeli. Odbędą eię one 
w końcu stycznia. (ż)

bowala Kowalska do przedszkola. \v'szę- 
dzie przepełnienie.

same reperacje butów pracować...
Targ w targ, szewc obiecuje zrobić gu­

mowe zelówki za połowę ceny. Potem s»c- 
ją ob e w ogonku po materiał kartkowy. Po 
materiale tym cbiecvwoln sob e cala rr 
dżina wiele. Ojcu na gwałt pet-zebny od­
świętny garnitur, matce przydałby sie k 3- 
stium. Tymczasem r.boie rodzice uradzi'', 
że się pewno chłopcom na gw:azdkć zrobi 
prezent i uszyie z tego kartkowego ma 
ter,ilu garniturki szkolne. Stoi więc teraz 
Zośka z rema i co rusz d'ovtu'e-, .marno 
a c-v ln Ve n'e wvkrn'a v »"'śd-d^o ma

1 >-’b
M *• r*' m riK'

V w
wv—’-t n

*1 w <*"

1 cym ’-‘nr.
tf-rrt" f !

g' „'a f-r-f 1) y

w-’ów Ni bo r 
s''~~:t i r-o-’’

.3 sprzede i rozpoczniemy Po palt: h
niu“.

Tymczasem Kowalski wyszedłszy z do­
mu od razu dostał s:e do rrnmwaiu. co go 
w lepszy nastrój wpsawdo. W wagonie iest 
dość luźno i Kowalski wygodnie siada so­
bie przy oknie. Przy nim staje para stu­

— .Polonię" podobno odbudowir? to

„Cifrie-Skleüßwska“ 
Film ameiyhafiSki

Film biograficzny o wielkiej uczo­
nej obejmuje dwa okresy jej życia, 
studia v/ Sorbonie i prace odkrywcze, 
prowadzone razem z Piotrem Curie. O- 
powieść kończy się właściwie wraz ze 
śmiecią męża Marii. Odtworzenie ży­
cia wielkich ludzi nauki nie było zada­
niem łatwym przy amerykańskiej skłon 
ilości do spłycania i hołdowania gustom 
publiczności. Tym razem zarówno sce­
narzysta, jak 1 reżyser, umieli stworzyć 
w Uimie odpowiednią atmosferę powagi 
i kultu dla nauki. Można powiedzieć 
nawet więcej: podejście do tematu jost 
subtolUG.

Życie dwojga m'odycb ludzi obraca 
s'ę między laboratorium i skromnie u- 
rządzonym domem, ca:e ich zaintereso­
wania skupiają się wyłącznie na pro­
wadzonych badaniach. Życie to był' 
wielkie i pełne prostoty ł to potrafili 
realizatorzy filmu odtworzyć. Nie ma w 
fi'ime efekciarstwa i chwytów, które 
by raziły Europejczyków. Nie możemy 
się tylko zgodzić z tym, że małżonko­
wie Curie już z góry nabywali niewy- 
kryty jeszcze przez hebie pierwia3tek 

Nazwa nie mogła uprzedzić od­

leci dcSm Titrry- 
rarna aere *Ianr,w! 
o jej powabie. Je­
śli tą pltjl plamy, 
to usuwa się ła 
,lSpecja)nTm'' fc‘9- 
m ra „Anidfl" ® 
potom 03 cc-fhleń 
milowy krem — 1 
oleebodny puder 
..Anlila". Cera hę- 
d:le iawsr.0 świe­
ża t isptawa. J 
katiia iok c^sair .t.

Fetis świąteczne w

.. , ----- ^ ..... .. raaem. [Nazwa me
bęciziemv mieli teatr w« Wrzeszczu. Tylko 1 krycia (przypomina to dowcip o odkry- 
Co_ prawda, jeśli będą dawać nowe sztuki ciu Ameryki). Ten drobny błąd ginie
tak rzadko jak np. w Gdyni, to mata po­
ciecha.

Tymczasem malcy zasiedli przy stole 
i maiatr a z zapałem zabawki ni choinkę.

— Wiesz, w ognisku harcerskim wy­
świetlą jutro film, żebv tylko tato dał po 
dwadzieścia zlctvch -— martwi się Heniek.

Matka nakrywa stóf do kolacji. Kowal­
iki który w międzyczasie zrezygnował z 
bomb'd p:" rozłożył gazetę 1 naJ mą 
frz-r-k. V7 newnvm momenr!f Wyk,
— r-k i wer1'-! mi»'Z' -n'n n-ji'j ś- Ntfo.

J-'-ci rrb s'nsac^. Z’7Z»n,1 5'" szu- 
I yłF' iwlcęy f z'oascwr '’0 Ś-Cfka. W'?łS- 
c:e Kowalłka binstdtu:'-: Iep:ei rbo-'fmy 
dzisiri 'soać, a iutro tatuś wczcsn ej wstanie, 
to światło naprawi.

ł rak oto ,:ończv s:e powszedni dzień 
Kowalskich, podnbn. do wielu powszed­
ni :h dni. podobnych Kowalskich, Zieliń- 
»Kicfa Kwiatkowskich, (i)

wobec bezsprzecznych wartości filmu 
j z których najyzięiSzą 'est chyba oWa 

atmosfera pracy naukowej, wymagają­
cej nieludzkich wysiłków, wytrwałości, 
poświęcenia Dla tycli walorów filmu 
można nawet wybaczyć język angielski j 
(ach, jakby to brzmiało do francusku!) I 
i z amerykańska charczące „how do you ' 
do” i „good bve", wypowiadane w mu 
rach Sorbony.

Groer Ga: son, którą oglrdamy w 
Rolsce po raz p:siW3zy, jest wysokiej 
klasy artystką. Intąligen- a, w.oTiv/a, 
skromna W środkach eksp.osji, a szcze­
rze wzruszająca. Może dlalt'o nie razi 
nas male podobieństwo du Marii SIKo- i 
dowskiej. Walter Didgeon, znakom.ty 
partner, poważny i subtelny. Nie wia­
domo kto z tycia dwojga stworzy! więk­
szą kreację. Reszta obiady na pozio­
mie. |zg)

Dwis uczćlnie morskie, będąco pod 
egidą PCWM, a mianowicie, Szkoła Jun- 
gjy/ i Szko.a Rybaków Dalekamon ».ich, 
z dniem 15 grudnia br. rozpoczęiy co­
roczne ferie świąteczne.

Normalne te feile skończ., się dla 
Szkoły Jungów w dn.u 12. 1. 1948 r. DK 
Szkoły Rybaków Dalekomorskich ferie 
skończą się w dniu 15. 1 1948 r. Ta o- 
statnia ma dłuższe ferie o całe trzy dni 
z powodu remontu gmachu.

eszcze o napalę 
na fj'eounSs w W. Kacku

W numerze niedzielnym „Dziennika 
Bultycidego” donieśliśmy o brutalnym 
napadzie na plebanię w Wielkim KaC- 
ku. Ofiara napadu, 80-leti:i ksiądz Sieg, 
do dziś znajduje się w Szpitalu Miejskim 
w Gdyni, walcząc ze śmiercią.

Jak wykazał dalszy ciąg śledztwa, 
napad byl zorganizowany nie w celach 
rabunkowych jakby na to mogły wska­
zywać pozory. Byl to prawdopodobnie 
akt zemsty. Przemawia za tym fakt, że 
napastnicy pobili tylko księdza Sięga i 
jego siostrę, a nie ruszali innych osób, 
znajdujących się podczas napadu na ple 
banii. Żądanie pieniędzy i kosztuwuo- 
ści oraz plądrowanie domu miało jedy­
nie na celu wprowadzenie w błąd orga­
nów śledczych

Ks. Sieg jest znanym na terenie po­
wiatu wejheiowskiego działaczem i pi­
sarzem. Przed wojną wydał k.lka ksią­
żek o treżci rolniczej. Pisywał ró\ nież 
wierszo. (t)

gnanie kasku
Z prawdziwym zadowoleniem możemy 

się pochwalić, że MZK GG czy na_ skutek 
wyborow ) pisaniny, czy też z własnej, daoć

deść przypóźnionej inicjatywy, wycofały z 
„obiegu“ ciężarówki, które tyle zlej krwi 
toczyły z ży! podróżujących na_ trasie^ C dy­
na — Gdańsk obywatelom. iebv jednalc 
obywatelom tym za dobrze się nie działo 
i żeby prasą nie zapomniała o komunikacji, 
która na lamach chyba wszystkich miej- 
scowych pism posiada stale zarezerwowane 
miejsce, kteś bardzo chytry wyn azl no­
wą metodę tortury komunikacyjnej, a mia­
nowicie autobus marki Dodge, numer 
C-16623.

Ten, na oko i z wyglądu zewnętrznego 
zupc!n'e irewątpliwy autobus, wcale nim 
nie jest dla pasażerów, ^ którzy nie mieli 
szczęścia zdobyć w nim siedzącego mieisca 
jadą bowiem z głowami _ pochylonymi ku 
kolanom .siedzących pasażerów, z nosami 
smętnie spuszezoivmi na przysłowiową 
,.kw'ntę“, cz -b' rffii głów wystukując na su- 
f.cie wehikułu posępne melodie. W tyrr, 
osobliwym autobusie zazwyczaj bardzo szyb 
ko nawirzujc się rczmowa między pasaże­
rom': odbywa się bowiem już po pierw- 
fzYćfi kilkuset metrach iazdy gremialne o- 
b'xzanie czasu fwfiira i kosztów podnie­
cenia w tvm dachu. Wszystkich interesuje, 
dlaczego m 'owe'p dopasowania tego wo­
zu do potrzeb rr'ejscnwei komunikacji nie 
incż? wpaść MZK GG.

Osob:śc;e nie chciałbym wnikać w ta­
jemniczą przyczynę, dla której ren aiitob-us- 
tortura nie .noże ;ię przeobrazić w autobus 
i10ma!ny. Chciałbym natomiast w związku 
z tą sprawą zgłosić publiczną prośbę do 
Dyrekcji k.iZK GG jeśli nie można wy­
segregować na przystanku odpow:edirch 
wzrostem pąs'żaró\v dla tego rodzaiu ko- 
mumkr.cji, to pnr-nr.lmńieł wyscgrsgu c:e 
ndnowiedniego k.anduktcra. Bo pasażer wsią 
dzie, poklnie trochę i wysiądzie. A konduk­
tor osiem godzńi snuje s:ę po autobusie ze 
zgiętym karkiem, jak na pokucie. Jak wi­
dać, auttbus-tortura stanowi doskonalą od­
skocznię do lmrcry kotidukterskiei dla 1lili- 
nutńw, sie t'-ch, n:estety, nie widać na 
Wybrzeżu, (te)

5»Tła5i
W Cttiu 13 grudnia 1?47 roku zmarł tajg!o przstyy.czy 1st 57 mój Najdroż­

szy mą: 1 nasz Ukochany szwagier, wuj i kuzyn

£ i. i p.

TJFr-. I V I SA Q.;KEfE .T
KUT.-.U I FRCLMVK uV.lisC

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w Gdyni dnia ..0 bm- 
o godzinie 10 00 w kościele N. M. P. po czym odbędzie się pogtzob o g, 11. 

Pozostali w nieutulonym żalu
ŻONA I RODZINA
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Poradnia świetlicowa
powstaje w Bdyni

O świetlicach pisaliśmy niejednokrot 1 pracy świetlicowej i jej stroną wycho-
n-fe. Każdy zakład pracy, każda naj­
mniejsza instytucja uważa sobie za 
Punkt honoru otwarcie świetlicy dla pra 
cowników. Oiwarcie to odbywa się za- 

Iżty.yczaj bardzo hucznie, najczęściej na

wawczą, Wydział OsViaty natomiast nad gentów świetlicowych

podporządkować się w swoich pracach 
dyrektywom władz szkolnych i Wydzia 
łu Oświaty.

Przy Związku Nauczycielstwa Polskie 
go w Gdyni zawiązało się kolo prele-

Sprawami politycznymi. Postanowiono 
umieścić poradnię świetlicową przy je­
dnej z istniejących świetlic i stworzyć 
tym 6amym placówkę wzorową, która

"'et z alkoholem, po czym świetlica koń ] stałaby się dla innych przykładem pracy 
cZy swój żywot efemerydy, istniejąc na- j świetlicowej.
da] już tylko z szyldu. Takich mart- .............................. " ......
jWch świetlic namnożyło się bardzo du- 
ZQ. powstała po p.ostu epidemia świetli
cowa. W całej tej sprawie zapomniano
0 najważniejszym: że otwarcie to jes* 
Mecz najmniejsza, a cały dowcip polega 
i* tym, żeoy świetlica żyła i wykazy­
wała się pracą

W te niezdrowe stosunki wkroczyło 
bieżącym roku szkolnym Minister- . 

>!wo Oświaty, które zarządziło rejestra 
cję wszystkich świetlic w Inspektora­
tach Szkolnych, a równocześnie podpo­
rządkowało świetlice reieratom dświa- 
ty dla dorosłych przy Inspektoratach 
Szkol nvc’.i. Tylko świetlice zarejestro­
wane będą mogły liczyć na pomoc ma­
terialną ze strony władz powiatowych.

1 Nowością jest stworzenie w więk 
szych ośrodkach poradni świetlicowych, 
Prowadzonych przez faclu.wych instruk 
torów i mających za zadanie udzielanie 
kierownikom świetlic wskazówek, dostar 
czanie materiału, programów pracy świe 
dicowej, czuwanie nad poziomem świe­
tlic.

Poradnia taka powstaje obecnie w 
Gdyni. Kierownikiem jej został mia­
nowany instruktor "racy świetlicowej, | 
?b. Płaczkowsk), będący na etacie Mi­
nisterstwa Oświaty Niestety, poradnia 
nie ma na razie żadnego lokalu. *

W związku z otwarciem jioradni świe 
tllcowej odbyło się w Miejskin Wydzta _ 
le Oświaty zebranie rderov/nijeow świe­
tlic z udziałem inspektora szkolnego 1 
naczelnika Wydziału Oświaty i Kultu­
ry Na zeoraniu tym omowiono sprawy, 
dotyczące funkcjonowania świetlic oraz 
rozgraniczono kompetenc'e Insnektoratu 
Szkolnego i Miejskiego Wydziału Oświa 
ty. Uzgodniono, że władze szkolne bę­
dą sprawowały nadzór nad programem

Wszystkie świetlice będą w najbliż­
szym czasie wizytowane i te, które nie 
wykazują żadnej aktywności, zostaną 
zamknięte. Zakwalifikowane do dalsze 
go istnienia, po zarejestrowaniu się x 
Inspektoracie Szkolnym, będą musiały

z-.n/onc z nauczy 
cieli — członków PPR i PPS, które bę­
dzie służyło prelegentami na każde za­
potrzebowanie świetlic. W świetlicy OM 
TUR odbyło się ;uż 8 wieczorów, zorga 
nizowanycn przez prelegentów nauczy­
ciel

Te nowe zarządzenia wpłyną nie­
wątpliwie na ożywienie prac świetlico­
wych i wprowadzenie systematyczności 
i ładu w dziedzinę, leżącą dotychczas 
odłogiem. Nareszcie w świetlicach za­
cznie się coś dziać. (zg)

Kursy repolonizacyjns 
dia gdańszczan

Polski Związek Zachodni rozpoczął 
n? terenie Gdańska szeroką akcję repo- 
lonizacyjną.

W paru punktach miasta uruchomio­
no specjalne kursy, prowadzone przez 
mchowe siły nauczycielskie, na które 
uczęszcza ponad 30Ó osób. Aby umożli­
wić korzystanie z nauki jak najliczniej­
szej rzeszy autochtonów, organizatorzy 
nie pobierają żadnych onlat. PZZ posta 
rał się również o tanie podręczniki języ­
ka ' polskiego, które niezamożni słucha-1 
cze mogą wypożyczać.

Każdy z kursów dzieli się na dwie 
grupy, dla mniej i więcej zaawansowa­
nych. W miarę poznawania uczniów i

0 „GwiazdkąU

Nie trzeba do tego wielkiej bystro­
ści, aby dostrzec, jalc wzrasta na na­
szych oczach kulturalne znaczenie Cdy 
ni Miasto, wyłącznie portowe dotąd, 
podzieliło się swą gospodarczą rolą z 
odzyskanym Szczecinem, równocześnie 
jednak, na skalę nie do pomyślenia 
przed wojną, rozbudowuje swe życie 
kulturalne.

Gdynia pozyskała dwie sceny i Te­
atr, na który zwrócone są oczy artystów 
całej Polski. Jest siedzibą Państwowej 
Szkoły Muzycznej o dobrym poziomie 
i obiecujących wynikacn. Hi interesują­
co pomyślanych imprezach publicznych 
i w ramach, częsio wzorowe prowadzę 
nych, świetlic rozwija miasto zorganizo-

się zapowiadające środowisko plastycz­
ne Nie mówimy już o szkolnictwie, a 
przecież po raz pierwszy w swej histo­
rii stabi się Gdynia ośrodkiem nauko­
wym handlu morskiego, sieaz.ibą odpo­
wiedniej wyższej uczelni, A wreszcie 
nie brak Gdyni pewnej bazy upowszerh 
uienia kultury jaką stanowi zawsze 
biblioteka publiczna z siecią 6wych fi­
lii.

Ale ta dotknęło się właśnie newral­
gicznego punktu sprawy.

Wiadomo, że Biblioteka Miejska w 
Gaynyjnicustann e rozszerza swą dzia­
łalność, zarówno liczbowe jak prze­
strzennie. Że stale wzrasta’ liczua ksią­
żek i czytelników. Że powstają coraz

wane życie muzyczne, literackie oraz j nowe placówki terenowe tej podstawo- 
iutelektualne, Ma nawet własne, dobrze j wej centrali upowszechniania kultural­

nych wartości.
Centrala Handlowa Przen.. Drzewnego 
OSćź- Pomorski—Gdynia, święto]. 121

poszukuje natychiułcst

S> Sr. * © s* afe
do prowadzania »amorhodów o^oImw^o I cfo 
Äarovfcpo. Ofnrty z dobrymi referencjami skłi 
dać jsk wyżej.

i

Dziś o 14.30 wszyscy do ©Men
Przez S&ynlö przemaszeruje pcchóti na wesoło

Dajmy wszysrv chętnym sercem ową 
przynajmniej jedną książkę dla Publicz­
nej Biblioteki miasta, którego rozwój 
na każdym, również kulturalnym odcin­
ku jest naszą własną dumą i chlubą.

E. Misiołek.

„Konstyhicja radziecka"
Dnia 18 grudnia o godz. 17-ei w lo­

kale Klubu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Gdańsku, Al. Marsz. Ro­
kossowskiego nr 22, wygłosi odczyt adw. 
Stanisław .Michalski p. t. , Konstytucja ra­
dziecka“. Odczyt ten jest urządzony stara­
niem Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
uzieckiej i Zrzeszenia Prawników Demakra 
tów Rzeczypospolitej, .Wstęp wolny dla 
wszystkich.

ich wiedzy przez nauczycieli, przetaro* 
wadzana będzie ścisła selekcja, na pod­
stawie której utworzy się nawę grupy. 
Nauka trwać będzie pięć miesięcy, po­
czątkujący będą mieli 6 godzin tygod­
niowo języka polskiego, oraz dwie go­
dziny śpiewu. Dla zaawansowanych 
program przewuduje ponadto wykłady 
o Polsce. Organizatorom kursu zależy 
na tym, aby słucludze nie tylko tech­
nicznie posiedli naukę języka polskie­
go, lecz aby poznali kulturę, swego kra­
ju, aby zaznajomili się z historią swych 
przodków i jak najwięcej zbliżyli do 
ogółu polskiego społeczeństwa. W pro­
jekcie jest organizowanie końce: .ów 
muzyki polskiej oraz innych imprez kul 
turalnych.

Dużą pomoc przy organizowaniu kur 
sów okazał Zarząd Miejski, udzielając 
subsydium w kwocie 350.000 zł. Wgląd 
w program nauczania oraz ogólny kieru 
nek pedagogiczny ma Inspektorat Szkol 
ny.

Dnia 15 hm odbyło się uroczyste 
otwarcie kursów. Po zagajeniu przez 
przedstawiciela PZZ na obwód gdański, 
Jedwabskiego, dłuższe przemówienie 
na temat tradycji języka polskiego w 
Gdańsku wygłosił inspektor Truszczyń­
ski. W imieniu prezydenta miasta głos 
zabrał dr. Pelczar. Z kolei przemówie­
nia wygłosili przedstawiciele PZZ •— Pi­
larczyk i dr. Romanowski. Na zakończe­
nie pianistka Zwijasowa - Raciszewska 
wykonała dwa utwory Chopina.

Należy podkreślić, że akcja PZZ zo­
stała przychylnie przyjęta przez lud­
ność autochioniczną, czego dowodem 
jest ciągły napływ słuchaczów. W przy­
szłości zorganizowane zostaną nowe 
kursy, które obejmą nauką resztę osób, 
słabo mówiących po polsku. (ż)

cizie się zachowywał zupełnie inaczej, niż 
zwyczajne pochody. Muzyczka, ewszem, 
będzie. I dużo werwy i humoru.

Jeżeli dodamy, że pochód organizuje 
miodzie; szkolna, a zwłaszcza mlodzic-ż, na 
leżąca do Związku Harcerstwa Polskiego, 
Związku Walki M'odych i OM i UR w 
związku z „Tygodniem Gwiazdki Biblio,«« 
Miejskiej“ — to mrzemy Dy ć pewni, że 

tytucji, mieszczęcycn się przy wynremo- | ta miła i oryg.nałfia in Irre a ściągi; e wiciu 
łych ulicach, uprasza się o wyglądanie przez widzów. A jeżeli ktoś chcialay spraw.ć^mlo- 
okna dzieży rzetelna radość, to weźmie pod pa-

Bo warto ten pochód zobaczyć! Za- chę kilka książek i wręczy je „na gorąco" 
(piast mundurów i sztandarów — GJvnia młodym demonstrantom. Młodzież chce 
Ujrzy maski i przędz,wne kostiumv. Ces. w | książki i jej przede wszystkim książka się 
rodzaju zapustnych „maszkar". Pochód bę- ' należy, (t)

Dziś, dn. 18 grudnia, punktualnie o go­
dzinie 14.30 na ulicach Gdyni ukaże się 
jł obywały w dziejach tego miasta pochód. 
Ponieważ trasa pochodu obejmie z przy­
czyn technicznych tylko ulicę Świętojańską, 
Starowiejską i 10 Lutego oraz Skwer Kcś 
duszki — uprasza się społeczeństwo gilyń- 
sicie o wcześniejsze zarezerwowanie miejsc 
Ha tychże ulicach. Wszystkich pracowników | 
instytucji, mieszczących się przr wymicnio- j

Rozwój ten nie nadąża jednak za 
rosnącym łaknieniem książki. Powsta­
je znamienna dysproporcja między spo­
łecznym postulatem maksymalnej „ta­
niość;" biblioteki a faktyc.ruo wrysoką 
ceną nowo nabywanych dla książnicy 
dzieł.

Władza czynią wiele aoy skutkom 
tych swoistych „nożyc cen w bibliote­
karstwie zapobiec, W tym etapie odbu­
dowy miast i portów Wybrzeża czynnik j 
publiczny nie jest jednak w stanie do­
konać wszystkiego. Nakazem chwili sta 
je się jakaś n':cja samopomocy kultural 
ncj na tym oricini u.

Przemyślał taką akcję i zorganizował 
ją „Komitet Tygodnia Gwiazdki ala Bib­
lioteki Miejskiej w Gdym1 Jego wy­
słannicy zjawia sir w dniach przed Gwia 
zdką w gd^ństfdh doraacn, aby „na Gwia i 
zdkę dla Bibl, .Miejskiej1' uprcsić choć' 
po jednej kri-Mće, nieużytecznie może | 
leżącej w szafie czy na półce. j

Nie odmówmy tej najmilszej gwiazd 
ki dla biblioteki naszego miasta. Pamię­
tajmy, że książka polska wyszła z og 
romnymi stratami z wymierzonej prze­
ciwko niej akcji systematycznej zagła­
dy. Teraz każda książka pracować musi 
w dwójnasób. Czekają na nią, kształtu­
ją się na niej tysiące naszej młodzieży, 
w której młodych sercach i umysłach 
tkwi lepsza przyszłość narodu,

Kłopoty mm

Z literc) sztuk*
Cliśry - wieczory literackie 
feerckurs marynistyczny

tej szerzej pomyślanej imprezy p. n 
cięstwo pieśni“ złcżyly się prelekcja czy j-ystwo p - ,
konferansjerka WTouz.imcrza

W przeglądzie ostatnich wydarzeń „rtv-1 
siyczmc? kilka słów poświęcić należy clló 
rowi Kościelnemu „Cecylia“ pod dyr, Szo- 
Pińskiego, który wystąpił niedawllt w so­
pockim* Grand - Hotelu. Na część literacką

,Z.wy- j 
1

______......... . Wnuka,
Merając- ' w bezpretensjonalną formę ujęte 
"'spomt.ienia o twórczości słowno muzycz­
nej w obozach koncentracyjnych, dalej szły 
Estradowe wiersze patriotyczne Kazimierza 
Harnasia w dobrvm wykonaniu J. Stankiewi­
cza z Teatru Wybrzeże” wreszcie wiersz 
P. t. „Lewa, lewa" L. Tomaszewsk.ego, aż 
s nadmierną ekspresją wygłoszony p^zez 
tutora, ale wykraczający poza gfąnice obo­
wiązującego tonu humanistycznego j roz­
sadzając: przez ro charakttr wieczoru.

W części muzycznej usłyszeliśmy obo­
jowe kompozycje chóralne Ludomira Szo- 
Pińskiego, wprawdzie na ogól nie wyka­
zujące zdecydowanego charakteru śfylistyćż 
lego ani muzyr mit (nogiesy Italii, Mo­
niuszki, Młodej Polski), ani w przestarza­
łym t :kście słownym, wykonane jednak w 
sPosób rzeczywiście wspan aly.

Pewne! rmarv porównawczej dostarcza! 
niemal równoczesny występ w Oliwie i 
Wrzeszczu gdańskiego Chóru Andrzeja Bo 
boi, pod dyr prof Sitarskiego. Członkowie 
tego thóru za mało doceniają walory mu­
zyki kościelnej i na tym punkcie chor nie 
Wykazuje postępów, pieśni za. to pozakoś- 
ciekle wykonuje z dużym zacięciem, a ma 
też w swym zespole solistkę tak interesu­
jącą, jak Nina Mieczkowska, osiągająca swą 
najlepszą formę i konsekwentnie zmierzają­
cą w tym kierunku, aby zostać „Słowikiem 
.Wybrzeża".

Otóż chór „Cecylia" pósiada również 
kilkoro dobrych solis-'nw (M. Kosznikówna, 
V, Szopińska, A, Tomaczkowskl), przede 
Wszystkim jednak stanowi on pod wytrawną 
dyrekcją znakomicie zgrany zespół, jeden i 
chyba z najlepszych wśród chórów amnti r- 
skich w kraju. Od czasu Kongresu Kaszub'
skie »o wyraźnie rozwmął się jeszczp" *

„Wieczory dobrej ksiłżw w Sopocie

nfały ostatnie 5We pozycje na różny spo­
sób ciekaw e. Omówiony przez ł Kccłia- 
nowską „Zamach w Paryżu“ liriki Stjerii- 
stedt stal się okazią do zapoznania w ogó­
le ze wsjTÓlczesn.ą literaturą szwedzką, a 
ponadto z zagadnieniem dobrej, o podja­
dzie psychologicznym, beletrystyki. Prelek­
cja poetki St. Flcszarowcj o „Ostatniej Eu­
ropie“ M. Żuławskiego przedstawiła bywa! 
com sopockich „wieczorów“ czarującą i in­
teligentną, pełna francuskiego dowcipu i bo­
gatą w refleksje socjologiczne książeczkę, 
nędacą kwintesencją skończonego okresu 
kultury europejskiej. Na ostatnim „leczo- 
rze p. Meissnerówna mó. da n. t. „O czym 
i ,ak piszą kobiety"? Prelegentka stwier­
dziła, że po „złotych latach literatury ko­
biecej w. Polsce“, tuż przed svojna, wypły­
nęły i teraz, po wojnie, nowe nazwiska ko­
biece, choć nie tak wybitne, zwłaszcza arty­
stycznie. Dyskusja próbowała wyjaśnić zna­
mienny biak tematyki rodzinnej w twórczo­
ści kobiet.

Dobrą przysługę oddał kulturze literac­
kiej Gdyni Klub Literacki powtarzając wic 
ezory sopockie w Ubezpieczalni bpolecznej 
przy ul. n. Lutego. Mówili tu Kochanow­
ska o Nałkowskiej, Fłeszarowa o Żuław­
skim, z kolei zaś prof. Jędrkiewicz wygłosi 
w ten czwartek swą znakomitą prelekcję o 
Buczkowskiego „Wertepach“. Frekwencja 
cały czas utrzymuje się tu duża.

Ciekawą prelekcję krytyczno - liieracką
0 bardziej już naukowych aspiracjach usły­
szeliśmy na zebraniu Towarzystwa Literac­
kiego im. Mickiewicza V’ Sopocie. Polonist­
ka dr Zofia Klamer dała w swym odczy­
cie jjortret literacki Narcyzy Żmłchowskicj, 
romantycznej „entuzjastki“ z połowy XIX 
wieku, gloś.iej autorki „Poganki". Prele­
gentka ukazała jej ewolucję od etycznego 
Idealizmu o ąrodkladzie estetycznym, po- 
przez pesymizm, wyrosły na skutek nieu- 
daiych powstań narodowych, aż po ostroż­
ny pozytywistyczny krytycyzm, nie prze­
kreślający jednak hirmanistycznych wartości. 
Prelek.ua o bliskiej nam duchem autorce nie 
zawierala może wystarczająco metodycznej
1 przejrzystej ocenv literackiej, opierając się 
jednak u listach Ż.nichowski^, bogata by

la w ohserwaq'e biograficzne i psychologicz 
ne i w sumie jako zarys na pól populary­
zujący oznacza pczycię cenną.

t
Największym wydarzeniem literackim 

Wybrzeża stal się zakończony wreszcie egio 
szeniem wyników — Konkurs Marynistycz­
ny Rady Sztuk) i Kultury. Wymaga on nie­
wątpliwie szczegółowego omówienia, wyda­
je się już jednak z góry pewne, że spełnił 
znakomicie swe zadanie, wyławiając no­
we talenty i to często ze środowisk najcu- 
pclniej nieoczekiwanych (111 nSgroda — ślu 
sarz stoczniowy!).

*

Artystycznym wy darzeniem największii 
miar) stało się otwa'rie w medziely, 14 
grudnia wystawy prac malarskich Jena Cy­
bisa, czołowego dziś może polskiego pla­
styka. Do właściwej jej oceny jeszcze wró­
cimy. W przeddzień otwarcia wystawy, wic 
czorem, odbył sie bardzo przyjemny i po­
żyteczny wernisaż prasowy, który bezpo­
średni a zetknął ludzi pióra i w ogóle z dal­
szych .Iz edzln sztuki ze sprawami plastyki. 
Gość Wybrzeża, prof. Jan Cybis, w osobi­
stych rozmowach wynurzy! przed zebrany­
mi swą wiarę w dobre malarstwo, nie ucie­
kające bynajmniej od tematyki, ale ponad 
kanonami dawnych lat odwołujące si" do 
najbardziej wewnętrznych uwarunkowań fi­
zjologicznych, wykrytych przez wiedzę o 
oddziaływaniu zestawień kolorystycznych. 
Zagadnienie tematu w malarstwie, rozpatry 
wane w kategoriach dalekich od jakiegokol­
wiek sekciarstwa, stało się punktem wylścia 
dla dyskusji między artystami z wszelkich 
„branż“. Dyskusje takie pożytecznie będzie 
na pewno częściej podejmować.

Walne zebramc p'astyköw okręgu gdań­
skiego w Sopocie, odbyte dnia 15 gnrdnh, 
ustaliło pewną równowagę między „postę­
powcami“, a „niezależnymi“ w rantach 
związku. Rozpatrywane było bardzo gorąco 
zagadnienie jednego wspólnego ccv yrięk- 
szej iłoś.i Iokaktycli oddziałów na Wybrze- 
żu. Tymczasem utrzymano istniejący sta., 
pewnego partykularyzmu, problem ma bvć 
iednak jeszcze raz przepracowany. Do no 
v/ego w:e!oosoVwego zarzarlu weszli z fjru 
PV „niezależnych“ m. in. Rówieńska, spo­
śród „postępowców“ jedynie prof. Sambor­
ski, irrf. Wodyński, Królikiewicz i Kalęd- 
kiewlcz.

(&)

Dnia 14 hm. odbył się w Domu Rze- 
miosia w Gdańsku zjazd nrcmieślmków z 
Gdańska, Gdyni i Sopotu. Po referatach 
wywiązała s:ę gorąca dyskusja, tt czasie 
której przetfetawiaiele rzemiosła mówili o 
swych bolączkach.

Może najbardziej wszechstronnie sytu­
ację odmalował w swej wypowiedzi ob. 
WrctiK:i. Obecny stan warsztatów rzemie­
ślniczych wyraża się sumą 40 proc. stanu 
przedwojennego, odczuwa się brak rąk do 
pracy w rzemiośle, istnieiące warsztaty nie 
rozwijają się, nie przeprowadzają niezbęd­
nych remontów, w rzemiośle nie wyczuwa 
sl? 'tendencji w kierunku powiększana ilo­
ści warsztatów, lecz przeciwnie 'w kierui, 1 
ku ich liwwlducji. Jako przyczynę tego sti- 
itt przedstawiciel rzemiosła wysunął m. ir. 
brak koordynacji działania poszczególnych 
resortów odnośnie rzemiosła, następnie nie­
właściwe często ustosunkowanie się Elrze- 
dów Skarbowych do podatników: „Gorliw­
si urzędnicy Urzędów Skarbowych umeważ 
mają fesiążtki warsztatów rzemieślniczych, 
biorąc pc-1 uwagę jedynie usterki formalne“

Brak współpracy z władzami skarbowy­
mi był głównym motywem, jaki przewijał 
się w wyjxwicdziach wszystkich niemal 
mówców.

Jako wynik obrad zebrani uchwalili rezo 
Incię, w której wysunęli szereg dezydera­
tów pod adresem wyżffiych instancii. 1 tak 
m. iii. rzemiosło domaga się: jak najszyb­
szego uzgodnienia polityki gospodarczej w 
odniesieniu do rzemiosła; otoczenia rzemio­
sła opieką, zrewidowania norm średniej do­
chodowość!, zawartych w Dzienniku Urzę­
dowym M:n. Skarbu nr. 35 z dn. 21 paź 
dziermka 1947 r.; wyjęcia spod kompeten­
cji obywatelskich komisji podatkowych i 
lustratorów społecznych s raw, dotyczących 
rzemiosła; utworzenia stałej komisji opinio­
dawczej nrzv Izbie Rzemies'n'czej dla współ 
pracy z wl’dzami skarbowymi. Ponadto rze 
mieślmcy domagają się-, ndzmlen.a praco­
wnikom rzemies'niezym zniżek na dojazdy 
c o pracy, zastosowania zniżek za światło i 
gaz; zajęcia bardziej konkretnego stanowi­
ska przez władze przemysłowe w stosunku 
do nielegalnego rzemiosła; racionahiego 
zaopatrwmnia rzemlosh w niezbędne su­
rowce i narzędzia według potrzeb danego 
zawodu; uregulowania sprawy dadszego lo­
su rzemieślników, którzy z uzasndn onych 
przyczyn nie byli w stanie dokonać reje­
stracji do dnia 20 grudnia 1947 r.

Podczas zebrania wyjaśnień na temat I 
pewnych poser ęę O. U L. udzieli! dyr. | 
Gllwa. W najbliższym 'czasie OUL przy | 
stąpi do sprzedaży poniemieckich narzędzi I

Apel TPŻ '
Tov/arzystwo Przyjaciół Żołnierza 

(TPż) — Oddział Gdański (ul. Chodo­
wieckiego 13) powołało nowy Zarząd, 
który energicznie zajął się organizowa­
niem Kół na terenie Gdańska i powiatu 
gdańskiego. Nowy Zarząd Oddziału ape 
luje gorąco do wszystkich, komu drogą 
jest sprawa zespolenia społeczeństwa z 
Wojskiem Polskim, o zakładanie przy 
urzędach, instytucjach, przedsiębiorst­
wach oraz zakładachi warsztatach pracy 
Kół Towarzystwa, względnie o zapisy­
wanie się Clo Towarzystwa w charakte­
rze członków wspierających. Zarząd 
Oddziału Gdańskiego chętnie służy 
wszelkimi informacjami, dotyczącymi 
arganizacji i liczy na pełne zrozumienie 
i dobrą wolę społeczeństwa. Chętnie 
również i z wd; lęcznością przyjmowane 
będą wszn'kfe dary w gcn.öxvce (konto 

j Nr 103-35Ö, Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego, Wrzeszcz, ul. Jaśkowe Doli­
na 47-a) lub w naturze (Gdańsk, ul. 
Chodowieckiego 13) na rzecz „Gwiazd­
ki dia Żołnierzy", a zwłaszcza, o ile cho 
dzi o książki i aw dU świetlic żołnier­
skich,

prący. Będą cne sprzedawane poszczegól­
nym rzemieślnikom. Natomiast w pewnych 
wypadkach, kiedy komisje społeczne potrak 
tują warsztat rzemieślniczy jako przetisię- 
biors.wo, warsztaty takie zostaną oddane 
wraz z narzędziami w dzierżawę 7, ogólnej 
ilośA 3.100 warsztatów, prawdopodobnie 
1/5 zakwalifikowana zostanie jako samo­
dzielne przedsiębiorstwa. (ż)

Wypadki i krarlzinźe
— KRADZIEŻ OPON SAMGCHOPO 

WYCH. Na szkodę Bolesława Zaborskie 
gofzath. przy'ul. Słowackiego we Wrze­
szczu, skradziono 4 opony z samochodu, 
stojącego na podwórzu kolo nomu. 
Sprawcy na razie nie ujęci. Milicja pro­
wadzi dochodzenie. (w)

— WADLIWA BUDOWA KOMINA, 
PRZYCZYNA POŻARU. W m.eszkaniu 
Zygmunta Głuchowskiego (Wrzeszcz, 
Cegiana 7 — 4) wybuchł poża. Przyczy 
ną wypadku była wadliwa budowa ko­
mina, który w jednym mi°jscu przyle­
gał do drewnianych belek. Ogień zloka­
lizowała straż pożarna. Ofiar w ludziach 
nie było. (w)

'—< PO ROKU WYKRYTO KRADZIEŻ. 
W końcu ub. r. w Stoczni Nr 1 niezna­
ni sprawcy skradli 2:>0 pilników i 2 war 
tościowe pasy tiansmisyjne, Pr7,cprowa- 
dzone w’tym czasie dochodzenia nie 
dały rezultatu. Kiadzież ta została wy­
kryta dopiero kilka dni temu w związau 
ze śledztwem w innej sprawie. Sprawca­
mi okazali się pracownicy stoczni — 
Tadeusz Krys;alr. i Aleksander Dębski, 
zam. w Gdańsku - Pohulance, przy ul. 
Odrzańskiej 28. Złodzieje przyznali się 
do winy. P« zbadaniu sprawy przez 
nrlicję zostali oni przekazani do dyspo­
zycji prokuratora SO w Gdańsku. (w)

— znów Zatrucie makiem, ke-
ka dni temu zatruło sią makiem dwóje 
dzieci Wiadys'awa Mateckiego, zam. w 
Gdansku-Oruni, przy ul. Orlińskiej 48. 
Wskutek działania znajdujących się w 
maku trujących ziarnek lulku czarnego 
dzieci straciły wzrok. Zabiegi wezwane­
go na pomoc lekarza nie odniosły 
skutku. (v)

— AMATORZY ŚLEDZI W PUŁAP­
CE. Funkcjonariusza V kom. MO za­
trzymali strażnika Straży' Morskiej Cze­
sława Rora, zam. w Nowym Porcie przy 
ul. Rybołówców 2, i piucownika Siraży 
Pożarnej Kazimierza Marszałkowskłą-o, 
zam. w Oruni prSy ul. Dworcowej 11. 
V7 toku dochodzenia, przeprowadzone­
go przez milicję, stwierdzone, że dopu­
ścili się oni na terenie portu kiadzieży 
beczki śledzi. Po zbadaniu sprawy zo­
stali oni pizekazani do dyspozycji pro­
kuratora Su w Cdańsku. (vr)

— SPALIŁ Sir, STÓG SIANA. W po­
bliżu ul. Witosa v/e Wrzeszczu spal-ł 
się kilka dni tranu stóg siana na szkodę 
Stefana Fiecboly. Straty wynoszą około 
12.009 zł. Przyczyn pożaru na razie nie 
ustalono. (v/)

— ZATRUCIE ALKOHOLEM. Przy 
zbiegu ulic Grunwaldzkiej i Alei Wc j- 
ska Polskiego, w bramie domu Nr 12, 
znaleziono zwłoki 41-letnicgo Wincen­
tego Nowaka, zam. v/ Gdańsku przy ul. 
Robotniczej Nr 18 —■ 1. Przy zmarłym 
znaleziono butelkę wódki. Zachodzi 
pray/dopodobieństy/o, że śmierć nastą­
piła wskutek zatrucia się naimierną 
ilością alkoholu. (w)

— K03IETY NIE BIJ NAWET KWI A 
TEM. Zupe’nie nierycersko posfąpiś z 
niejaką Barbarą Pilzner marynarz Anto­
ni Walczak. W poniedzia’ek 15 lira,, jmj 
pijając ochoczo Ro’o rodź. 3 w restau­
racji „Pod suchą ligą", Walozak rcz- 
gnidwał s:ę na swoją towarzyszkę i 
dotkliv/ie pobił kuflem od piwa. We­
zwana na miejsce milicja ujęła „podhu- 
morzonego ’ awanturnika i urowadzl 
dalsze dochodzenie, .(w)
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2S Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miasika, 
Bytowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwidzynie, Sztumu, Malborka, i Elbląga

w Sztumie
W małym Sztumie, tuż pod bokiem 

tętniących handlowvm życiem central­
nych miast Wybrzeża, gdzie wielkie fir 
my robią milionowe obroty, mieści się 
Państwowy Dom Dziecka, zamieszkały 
P’-zez gromadkę dzieci najciężej dotknię 
tych wojną, bo pozbawionych rodzi­
ców.

Połowa z nich przeszło rok temu 
przywieziona zostam w ramach repa­
triacji- ze Związku Radzieckiego. Los 
rzucił je właśnie do Snumu. Pięciu 
szczęśliwcom udało się odnaleźć rodzi­
ców, garstka łudzi s:ę jeszcze, że ktoś z 
ich bliskich się odnajdzie — są gdzieś 
w świecie ojcowie, rodzeństwo... czy­
nione są próby poszukiwań... Reszta 
nie ma nadziei, że coś się odmieni w 
ich sieroctwie — nie mają żadnej ro­
dziny. Jedynym ich schronieniem jest 
Dom Dziecka, bliską istotą — kierow­
nik Domu, a rodziną —- chyba cały 
świat.

Warunki, w jakich mieszka ta gro­
madka, złożona z 52 chłopców i 13 
dziewczynek w wieku od 3 do 18 lat — 
dalekie są od ideału. Aby się o tym 
przekonać, wystarczy przejść przez kil­
ka schludnych wprawdzie, ale ciemna­
wych i tchnących wilgocią izb, wystar­
czy spojrzeć na prymitywne łóżka, sta­
rannie zasłane, ale przykryte cienkimi 
kołdrami lub kocykami bez nodpinek. 
Rząd puszek od konserw z tkwiącymi 
w nich szczoteczkami do zębów też ma 
swoją wymowę... Wszystko to świad­
czy o tym, że jak najdalej idzie tak zwa j 
na „gospodarska zaradność" i zapobiegli 
wość kierownika Domu, ale że środki 
materialne są przeraźliwie nikłe.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Gdań 
skiego, którego fundusze są zupełnie 
niewspółmierne do ogromu potrzeb, wy 
asygnowało dla Domu Dziecka w Sztu­
mie na miesiąc listopad 184.000 z!., a 
więc niespełna po trzy tysiące na 
dziecko. Jak pokryć z tego koszty wy­
żywienia i ubrania dziecię Skąd wziąć 
na opłacenie personelu, za co kupić o- 
pal? Cały zapas węgla, jakim rozporzą­
dza Dom Dziecka, wynosi zaledwie 8 
ton. Kierownik Domu mówi mężnie, 
że... w zeszłym roku już w listopadzie 
był mróz... że było gorzej... Ale widać 
tioskę w jego oczach.

Przedmiotem najgłębszej troski jest 
przede wszystkim obuwie. W ciemna­
wej sypialni siedzi dwóch chłopców,

— Dlaczego nie poszliście do szkoły?
Obaj chłopcy spuszczają wymownie 

oczy na dół. Wystarczy. Rozdwojone 
zelówki rozczłapanych butów zieją czar 
ną jamą. Rzeczywiście, nie podobne w 
takim obuwiu wyjść na ulicę, pokrytą 
lepką mazią błota. Zresztą liche ubra­
nie też nie bardzo chroni przed wilqoeia.

W magazynie jest trochę materia­
łów. Jeszcze z przydziałów UNRRA. 
Jakaś sztuka popularnej brązowej „jo­
dełki", jakaś kropkowana flanela dla 
dziewczynek. Ale wciąż jeszcze brak pie 
niędzy na krawca. Buty są ważniejsze.

Z żywnością jakoś Dom sobie radzi, 
bo na szczęście jest jeszcze w spoieczeń 
stwie idea pomagania drugiemu Olo 
firma handlowo - zbożowa Markowski 
dostarczyła dzieciarni na bardzo do­
godnych warunkach 15 metrów mąki, 
pracownicy Banku Rolnego zaś zaopa- 
trzyli dzieci vr pomoce nai kowe zaku­
pili 18 par obuwia skórzanego i całą 
partię drewniaków. Dzięki ternu przy­
najmniej do I Komunii dzieciaki nie 
paradowały boso.

Ofiarność instytucji może zdziałać 
bardzo .viele. Ba! Nawet jeden czło­
wiek dobrej woli może dokonać cudc w 
Przykładów nia trzeba szukać daleko. 
Tuż obok tego samego Sztumu leży 
wioska Podstolin.

Mała ta osada, leżąca na terenie 
dawnej Rzeszy, ma swoją piękną kar­
tę w historii Ziem Odzyskanych. Po­
trafiła ona wywalczyć sobie u Niem­
ców prawo do własnej polskiej szkoły 
i utrzymywała ją z uporem od 1929 do 
1939 roku m mo najróżnorodniejszych 
szySen. Po przerwie, spowodowanej j 
womą, Podstolin ma znowu swoją szko 
łę, a prowadzi ją dawny kierownik, 
który po sześciu latach obozu wrócił na 
stare swoje miejsce i pracuje pełen ra­
dosnego zapału, że me obecnie nie 25 
dzieci, lecz ponad 200 i że właśnie daw­
ny budynek niemieckiej szkoły roz­
brzmiewa teraz polskim języki im. Otóż 
ta właśnie szko'n jest „beniaminkiem" 
Państwowego Banku Rolnego w Gdań­
sku. Pracownicy Państwowego Banku ! 
Rolnego z dyrektorem Kalczyńskim na I 
czele opiekują się dziećmi i z pienię- j 
dzy, zebranych pomysłowo z różnych 
imorez, zopatrują szkołę w książki i po­
moce naukowe, w ubranie i •’abawki. 
Myślą dosłownie o wszystkim. Traktują I

swego pupila, jak pisklątko, które trze­
ba otaczać ciepłem i opieką. („Ciepłem” 
w najdosłowniejszym znaczeniu tego 
wyrazu, bo nawet o centralne og-zewa- 
nie i zelektryfikowanie szkoły Bank się 
postarał).

Momentu narodzin tych „rodziciel­
skich nslynktów" w Państwowym Ban­
ku Rolnym trzeba szukać bardzo dawno,

której dali wyraz swoim najlepszym in­
stynktom społecznym.

Dola dzieci w Podstolinie jest nie­
porównanie jaśniejsza od doL ich ma­
łych sąsiadów ze Sztumu, choć zdawało 
by 6ię, że sieroctwo jednakowo zrówna­
ło szale ich losów.

Na Wybrzeża, jest tyle instytucji, ty­
le przedsiębiorstw, tyle ogromnych firm, 
a w nich pracuje tak wiele kobiet,

Datuje się on jeszcze t>p.zed lat wojen- j wrażliwych na niedolę dziecka. Czyż za
mrr la Tw 1 \ w "R o U lr T? nl mr łnrriłl r 1 TIP łTrp,k n U t L _ . _ 1 L  . _  J   .    I J I nnych, kiedy Bank Rolny mieścił się w 
Grudziądzu, a Podstolin zwał się „Pe- 
stlin” i był „polską placówką zza kor­
donu Przypadkowe spotkań e w 1945 
roku ludzi, związanych -współpracą w 
przedwojennych czasach, odnowiło wię­
zy przyjaźni i sprawiło^ że powstająca 
dopiero co po G-letnicj przerwie Pow­
szechna Szkoła w Podstolinie zdobyła 
od razu troskliwego opiekuna, pracow­
nicy Banku Rolnego za.:; zostali y/ciąg­
nięci w wielką akcję charytatywną, w

prawą tvch kobiet właśnie nie znajdzie 
się wśród tych instytucji jakaś, która 
„zaadoptowałaby" eobie małe pisklę w 
postaci Domu Dziecka w Sztumie? A 
właśnie zbliża się Gwiazdka — święto 
dziecka...

Klub Literacki w Sopocie robi skrom 
ny początek i na. rzecz sierot w Sztu­
mie przeznacza cały dochód z najbliż- 

| szego Wieczoru Dobrej Książki. Kto 
! następny? ,

Mgr. E, Kochanowska.

Zjazd rzemiosła w Tczewie
W dniu 8 grudnia lir. odbył się w Tcze­

wie uroczysty Zjazd Rzemiosła powiatu 
tczewskiego.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w ko 
ściele św. Stanisława Kostki, po którym u- 
czestnicy udali się w pochodzie ze sztanda­
rami cechów yir i do gmachu Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcącego przy ul. Stali­
na. W zjeździe wzięli udział przedstawi­
ciele miejscowych władz państwowych, 
Gdańskiej Izby Rzemieślniczej oraz przesz­
ło 41)0 rzemieślników z terenu powiatu.

Po wysłuchanych referatach i dyskusji 
została uchwalona rezolucja, dotycząca na­
stępujących zagadnień:

1. uregulowania §fwestiii własności war­
sztatów poniemieckich i opuszczonych przez 
zastosowanie jak najdąjtj idących u!g dla 
rzemieślników', poszkodowanych przez woj­
nę;

2. zredukowania do minimum wszelkie­
go pośrednictwa w zaopatrywaniu rzemio­
sła w surowce i towary;

3. przj-znania rzemieślnikom długotermi

In meiste pontariteekie
Ostateczna decyzja

truli płacić
O.U.L-u

TCZEW (n). Do lutego roku b;cż. każ- ] sny użytek, takie wnioski złożyła i weszła 
dy obywatel ir'asta Tczewa i powiatu miał w posiadanie takowych, wpłacając do Skar- 
prawo i obowiązek złożyć wniosek o wykup ! bu Państwa jednorazowo, wzgł. na raty sto
użytkowanych przez siebie ruchomości po­
niemieckich. Większa ilość, solidnych oby­
wateli, którzy mebli potrzebowali na wla-

2© milionówna remont domów?
ELBLaG (cm). Na wniosek Centralne­

go idrzędu Planowania przyznał Państwo­
wy Bank Komunalny dła miasta 20 milio­
nów kredvtow antycypacyjnych w form;e 
pożyczki. Suma ta zgodnie z jej przeznacze­
niem będzie wykorzystana na przetrzyma- 

'ni'e sezonu martwego pracowników budo- 
v lanych przez prowadzenie remomu bu- 
dunków mieszkalnych dla pracowników
l*zcmysiu
Elblągu.

maszynowego, powst'irccgo w

sunkowo bardzo niskie zapłaty. Jedn-kż 
okazało się, że niektórzy m'eszkancy miasta 
i powiatu -wniosków nie złożyli, lekceważąc 
sobie obowiązek obywatelski, zapominając 
o dotkkwych konsekwencjach swego niedbal 
stwa, ponieważ ustawa upoważnia ostatecz­
nie Okręgowy LIrząd Likwidacyjny do za- 
brar , mebli bezprawnym użytkownikom.

Wobec wielkich strat, na jakie Skarb 
Państwa jest narażony przez niesumiennych 
obywateli, z dniem 10 grudnia r. b Biuro 
G'hwodowe Urzędu Likwidacyjnego w Tcze 
wie przystąpić do zabierania mebli, na któ 
re rie został zgłoszony wniosek o wykup.

W dobrze więc zrozumiałym własnym 
interesie wszyscy, którzy nie załatwili for- 
inr, >ncści ,;inni zapobiec egzekucji i na 
tvebmiast złożyć w Biurze Obwodowym O. 
U. Li w Tczewję przv u1 Okrzei Nr. 2 

"wniosek o wykup ruchomości. W przeciw-

0 czystość w mieście...
SŁUPSK (ksj. Ciąle słyszy się na- I nie położone, są zamiatane, że śmieci 

rzekania na działalność ZOM, że jezd-1 wywozi się w znacznie szybszym tem- 
n!e są zaśmiecone, że chodników nik‘ | pie i nawet na bocznych ulicach nastą­
pię zamiata, że sterty śmieci itd., itd.

Llważniejsza jednak obserwacja mia­
sta naprowadza nas na n eco odmienne 
wnioski. Trzeba być sprawiedliwym i 
przyznać, te na główniejszych ulicach 
nic leżą już sterty śmieci, że ulice, cho­
ciaż na razie jeszcze tylko te cantral-

] pila także poprawa. Należy być dobrej 
wiary i ufać dyr. ZOM Wysockiemu, że

nym razie zastosowane będą bezwzględne 
środki egzekucyjne.

Dadze wykorzystywanie Skarbu Pań­
stwa nie będzie tolerowane, gdyż O. U. L. 
posiada dokładne, spisy wszystkich obywa­
teli, którzy posiadają meble poniemieckie.

nowych (przynajmniej 3 5 rocznych) kredy 
tów obrotowych;

4 zmiany dotychczasowego ustosunko 
wania władz skarbowych do rzemieślni’ 
kÓW:

5. regulowania rachunków przez insri 
Łucje państwowe, samorządowe natyclt 
miast po wykonaniu robót przez rzemif 
sinika.

Pcza tym poruszono w rezolucji sprawy, 
związane ze szkolnictwem zawodowym, ak 
cją zwalczania drożyzny i spekulacji ora: 
rozplanowaniem sieci warsztatów rzemje 
śłniczych w terenie. (n)

drzewek owoeewycti
KOŚCIERZYNA (aw). — W ostali

nich tygodniach mnożą się na naszytf 
terenie bezczelne kradzieże drzewek 01 
wocowych, dokonanych w nocy prze» 
nieznanych sprawców. Złodzieje, korzy’ 
stając z łagodnej z.my, przychodzą 
nocy do ogrodów i wyrywają młoda 
drzewka owocowe, zasadzone w tył* 
roku. Przy tych kradzieżach wykazuj^ 
oi^i nadzwyczajną orientację, biorąc ty® 
ko te drzewka, które bez trudu z niej 
zamarzniętej ziemi wyrwać mogą. Nie1 
dawno przy ul. 8-go Marca skradziono 
6 drzewek. W jednym wypadku zdołał» 
MO pochwycić złodziei. Okazało się 
że drzewka zostały sprzedane na wieśi

Rolnicy powinni zwrócić uwagę ną 
tych „handlarzy”, 
drzewka pochodzące 
szej kradzieży.

którzy sprzedają 
z najordynarniej

O POMOC
dla przedsiębiorstw miejskich

Zmiany osołiowe
w adm$niis4rscii

KOSZALIN (ek). Dotychczasowy wicc- 
starosta powiatu koszalińskiego, Rudziński, 
przeniesiony został na stanowisko starosty 
powiatowego w Choszcznie, woj. szczeciń­
skie.

IMąg musi siieć cltednią
FLBLĄG (cm). Władze miejskie czynią 

wszechstronne przygotowania na przyjęcie 
poważnej liczby mieszkańców' w związku z 
uruchomieniem w Elblągu ciężkiego prze­
mysłu maszynowego, jak również rozbudo­
wę szkolnictwa.

utizymanie czystości będzie się 
poprawiać, a nie pogarszać.

Jeśli widzimy, że ZOM czyni duże 
wysiłki, aby zaśmiecenie miasta było 
jak najmniejsze, to bądźmy także bez­
stronni i przyznajmy, że nncszkańcy nie 
zachowują najelementarmejszych zasad 
utrzymania czystości. Zdążpftcy do 
pracy często widzą, jak i czym są za­
śmiecone chodniki, podobnie, jak klat­
ki schodowe i podwórza. ZOM czyni, 
co może, ale my sami pamiętajmy, że 
chodnik to' nie skrzynia na śmiecie i od­
padki, pamiętajmy, że po wyrzucanych 
śmieciach i odpadkach chodzą nasze 
dzieci i my sami.

Nie narzekajmy, ale pomagajmy u- 
trzymywać piękne nasze miasto w ta­
kim sianie, w jakim chcielibyśmy je wi­
dzieć.

ELBlĄG (cm). — Cztery największe 
przedsiębiorstwa miejskie: Gazownia,
Tramwaje, Zakład Oczyszczania Mia­
sta oraz Wodociągi i Kanalizacja — są 
na razie przedsiębiorstwami deficytowy 
mi. Zjawisko to jest całkowicie uzasad­
nione z uwagi na obejmowanie zasię­
giem ich usług miasta stutysięcznego, 
które obecnie, wskutek poważnego 
zniszczenia i dopiero rozbudowującego 
się przemysłu,'liczy niewiele ponad 36 
tysięcy. Zapobiec deficytowi mogło by 
wyłącznie wydatne zw-iększenie opłat 
za usługi tych instytucji.

Ze względu na obowiązujący zakaz 
podnoszenia opłat za usługi przedsię­
biorstw użyteczności publicznej, pozosta 
je jedynie możliwość zrównoważenia 
ich budżetów przez zapomogi z fundu­
szu pożyczkowo - zapomogowego. Ma- 

staIe • jąc 1° na uwadze,. przedsiębiorstwa ta

wystąpiły już z odpowiednimi wnioska* 
mi, które ze względu na ogólne dobro 
gospodarki miejskiej z pewnością zo’ 
staną uwzględnione.

Hsrady spółozieiców
ELBLĄG (cm). — W aniach 11 i 'i2 

grudnia odbył się w Elblągu okręgowy 
zjazd spółdzielców, zorganizowany prze: 
Związek Rewizyjny Spółdzielni RP, c 
kręgu gdańskiego. Konferencja, która 
odbyła się w ramach zjazdu, miała r® 
celu omówienie dotychczasowej działał-1 
r.ości i planów pracy spółdzielczej nu 
rok następny.

Ho;ność i zrozumienie 
najpilniejszych polrzeb

„ . . i Spófdziełma Rolniczo-Handlowa w Knr-
S ta rama te idą również w kierunku za- , nh prz„kj,.; hTncści i zrozumie

nia napliĄc-fszych potrzeb dziatwy, ofiaro*I pewnienia ludnoscH odpowiednich warunków 
aprowrizcyinych. Na ;edyne trudności pod 
względem aprowizacyinym napotykać będzie 
można wyłącznie, jeśli chodzi o zapewnie­
nie stałego zaopatrzenia miasta w mięso 
w okresie letnim. Trudności te wytwarza 
brak przv rzeźni miejskiej odpowiedniej 
chłodni. Budowa jej jest palącą potrzeba. 
Z uwagi na to, że rzeźnia powinna b\x 
wybudowana jeszcze w okresie zirrowm, 
Za zad Miejski czyni wysiłki celem zdoby­
cia na ten cci niezbędnych kredytów.

Należy mieć nadzieję, że, jak inr,e do­
tychczasowe starania, i ten uzasadniony j>o- 
trzrbnmi miasta krok Zarządu Miejskiego 
spolł-a się kz należytym zrozumieniem od­
powiednich czynników i — będzie zreali­
zowany.

Robotnicy ?p stacji Skibno żab się
KOSZALIN |ek). — Robotnicy zatru i Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 

dnieni przy ładowaniu kopalniaków ne robotnicy nie otrzymują „strawnego”, 
stacji Skibno, mimo że piacują w blo- | mimo, że do tej chwili było ono wyda­
cie, deszczu i zimnie, nie otrzymują wy wane.
nagrodzenia, które by odpowiadało ich .. , , . ...
stanowisku pra-y. I'rzectęfnv zarobek , . Naprawdę dziwnym wydaje się a- 
wynori 5 - 6 tvs zł. I kl3 ^’‘-docepmme pracy robotników

Ostatnio Centrala Dostaw Drzewnych I PlZez Dostaw Dizewnych dla
dla Przemysłu Węglowego w Katowi- I Pr2emYsłu Węglowego w Katowicach, 
each cofnęła im należny deputat za 3 i ! Mamy jednak nadzieję, źe krzywdy 
« kwatał rb., wynoszący około 6 ton ! te zostaną wkrótce wyrównane, 
na oeobę

uuiąc / 5.003 zł na zakup zeszytów dla naj­
biedniejszych.

Oby ’a szlachetna i bardzo cenna inic­
jatywa stała i ę hasłem do -wyścigu w dal­
szych ofiarach dla naszei przyszłości — 
najmłodszych obywateli Rzeczypospolitej.

(n)

| „święto feapcó»11 w UIwrkB
pod znakiem r?TPD

LĘBORK (ip). — Stowarzyszenie Kup 
ców Samodzielnych na powiat Lębork, 
chcąc uczcić dzień święta kupców, prze­
kazało na ręce starosty T. Trapszo czek 
na 10.000 zł. na cele RTPD. Zarząd świe 
tlicv RTPD w Lęborku składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie za lak hojny 
dar.

Poza tym przekazano czek na sumę 
5.000 zł. na Dom — Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego i Przysposobieniaa Woj­
skowego, który ma powstać w najbliż­
szym czasie na terenie m. Lęborka.

„iii! ffiriłS?.“ f te»«
KOSZALIN (ek). — W końcu grud­

nia w Sianowie, w salach Zarządu Miej 
skiego, urządzone zostaną t. zw. „roki 
starościńskie”, w których wezmą udział: 
starosta powiatowy Dobrz/cki i przewo 
dniczący PRN, M. Kalt,

A
M Gwiezdkę tHa żałniercy

KOSZALIN (ek). — Dnia 13 bm. ze­
spół ar'vstyczny Teatru Miejskiego ede 
gra! 3-aktową sztukę „Zagubione dziec­
ko”, a następnego dnia komedię Bałuc­
kiego „Radcy pana radcy”. Dochód z 
obu imprez teatralnych przeznaczono 
na urządzenie „Gwiazdki” dla żołnierzy 
miejscowego garnizonu.

iignsiaiiiy IIMobs tótsiili
wTczevviö i Starogardzie

Znakomity poeta i znany autor dru­
kowanej w Przekroju „Zielonej gęsi” i 
„Listów z fiołkiem", wystąpi dnia 10 
„m. w Tczewie o godz. W w auli Pań 
stwowego Gimnazjum i Liceum Handlo­
wego, przy ul. 30-go Stycznia 34. 1 \t 
Starogardzie o godz. 10 w auli Państwo 
wego Gimnazjum i Liceum, przy ul. Hal 
lora 34.

W ramach występu autor będzie re­
cytował swoie poezje. Po recytacjach 
dyskusja.

Caritas“ obdarowujej?d*co uitwę

ELBLĄG (cm). Przejawiający na terenu 
miasta coraz bardziej ożywioną działalność 
charytatywną ..Caritas" urządził w lokalu 
Związku Zawodowego Kolejarzy „wieczór 

-ów. Mikcla.ja" dla najbiedniejszej dziatwy. 
W czasie uroczystości obdarowano 200 dzie 
ci paczi.-c.ami ze sfikJjrczJmi, oraz rozdano 
45 paczc-k z odzieżą i wyprawkami dla nid 
mewląt. Paczki pochodziły częściowo z wb 
snych fund.uszó-w „Caritasu", częściowo by’ 

[ly zaofiarowane przez uczestników wieczo 
ru.

Efeska -Mr® \ ufu 43 cztenfeM
ELBLĄG (cm). — Ze względu na

przekroczenie przez miasto, zreszt'1 
dość da,,no staii« ludności, upoważnia­
jącego do podwyższenia ilośc-i, człon­
ków Miejskiej Bady Narodowej, skład 
P.arlv wzrośnie, w najbliższym czasie cło 
liczby /-O radnych pissz dokooptowania 
8 nowych przedstawicieli społeczeń’ 
dwa.

PKQS ifesie p»c mm
KOSZALIN (ek). Pcw. Kor 

Społecznej powstał w hstopndzi 
Zwołane zostało ogólne zebranie, 
rym jrowolano Zarząd PKOS-u otwarto 
biuro, lctćrego kierownikiem wybrano n. 
Linasa Leona. Dnia 15 grudnia, t. zu. v nie 
spelna miesiąc po powstaniu PKOS-u w Ko­
szalinie, otwarta została bezpłatni kuch­
nia ludowa dla najuboższej ludności miasta, 
w której do tej pory wydano około 117 
tys. posiłków obiadowych..

Pomoc dla potrzebujących nie ograni­
czała się tylko do wydawania obiadów, u- 
cl-zielano również pomocy w postaw pro­
duktów żywnościowych. Wydcno 230 kg 
mąki, 118 kg kaszy, 64 kg boczku, 950 
konserw o różnej zawartość}, 160 tabli­
czek czekolady, 70 pordi sniadar.-oviych, 
350 kg chJctia i 5 tvs. kg w. V”, -co w su­
mie e in wertrść 125 tys. z-i.

Fustdusze na jy.-oi idzrn'e działalność; 
społecznej ofrcyBiano z nastepujacyc.i 
źródeł: z WKOS-.i 454.166 zł, z Ref. Opie­
ki Społecznej 623 tys zt, ze zbiórki u.icz- 
nej na Pomoc Z-mową 298 Us. zł i z za- . 
bawy tanecznej 5 tvs. zł. Ogólna suma wy- J 

L n?si K38Ü tys, zł, Poborv nracowników,:

Onjcki , PKOS-u errz kudtnś ludowe wynoszą 2o I 
ub, r. ! tys. zł.1 \”ycV.ljki adm.mslrr.cytn'e 88 tys, zł- 

na któ- j V/ magazynie PKOS-u zna,' iuc sę jeszcze 
zapasów żywnościowych na sumę 1 UJ tvs 
zł oraz w ninpazvnie oaz.eżcw,ym wartości 
14 tys. zl. W banku Kemimalnecj Kasa 
Oszczędności znajduie s>ę 502 tys. zł.

Początkowo kuchnia wraz biurem mie­
ściła sic' w gmachu PCK przv ul Dworco 
wej. W dwu 15 czerwca P.sOS otrzymał 
przydział w Zarząuzie .M.c.skim na cior.t 
przy ul. Armii' Czerwonej 11-15 dokąd 
po przcprowadzcnyin remoncie, przeniósł 
się z początkiem lioca br.

PKÓS w Koszalinie posiada .11 oddzia­
łów gminnych, z czego lepiej funkcjonują 
Gminne Komitety Opieki Społecznej 
ćöwjerzyme 
c^r-'- ch w 
S'*ci^c":icj 
7na/.ai*‘c się

Śmiccho-wie. Ogółem podop.ę 
C .Tikm veh ICorrk teiacli O pieł<*
ie&t 3^0 csdh, z czego 6 sierotI 

w Dobrzycy i Kobe lica eh. \
Oprócz tego z c-’.’cr.i 15 grudnia otwarty 
zostj.l IJiKikt Opic-bi nad Mnitką i Dzie* 
ekietn, a w okresie Bożego Narodzenia urz3 
dzona zostanie choinka i gwiazdka dla^n3jf 
biedniejsza ludności Koszalina^



.DZIENNIK IlAi r i r_ iNr 346 Sl,r. t

Tadels w?2rai;cl SI toteiil
9-ty dzień ciągnienia SV-e| kłosy

Wygrane pa 103.900 z! padły na 
Nr Nr: 2999 11100 18489 32736 34411 
43920 47683 74371.

Wygrane po 20.000 zt padły na 
Nr Nr: 1975 7374 13064 17403 20963 
21108 23148 25161 33432 34335 33J49 
33292 40442 43047 51739 51311 53670 
55792 59075 61718 67064 681E6 73000 
73332 76774 77772 78263 78983 84845 
64909.

Wygrane po 10.000 zł padły a i 
Nr Nr: 133 1340 2157 2301 3199 366o 
5174 6032 7Cz3 8067 B953 13873 14349 
13044 17165 21123 21370 23996 24264 
£4955 26927 27527 28593 30143 30160 
30731 32371 35611 3#6?0 34143 35370 
35707 36508 37267 37651 3778! 3047° 
38040 40029 4U033 40245 40240 40-124 
40789 41321 41766 42320 42407 43037 
44202 45537 46140 46982 54240 55032 
£3269 64325 63493 68804 67307 69983 
70440 70470 71147 72283 72807 7494^ 
70052 77557 79288 82491 84529 84888

Wygrane po 5.000 z! padły .ia Nr 
Nr: 33 410 1144 279 681 2095 456 803 

476o 4SĆ3 5333 038 6057 8070 
-- ------  12692 030

35835 37074 798 4Q446 9C0 41359 678 
42458 43500 903 44399 503 900 49137 
640 907 46138 484 614 623 47132 61090 
618 624 54477 55214 57 335 731 984 
58373 59078 101 60237 763 61463 773 
62422 64485 834 859 438 65411 66446 
591 67451 68253 842 865 C9"93 625 
70870 72742 73402 892 74678 838 
76789 877 78177 80147 81087 82944 
83039 84133,

Dalszy ciąg wygranych po 23C0 zł 
z 2-go dr,la ciągnienia.

50016 73 123 26 32 31 46 234 307 82 
473 525 86 612 77 714 52 819 902 22 
46 50 97 51013 34 115 18 23 00 302 10 
94 456 599 675 94 799 812 40 65 77 80
81 88 976 52078 120 213 75 373 93 97 
420 41 507 555 53 62 604 16 34 53 64
82 741 48 814 50 97 928 53063 161 
257 64 353 68 93 624 64 605 901 21 Sfi 
54043 90 123 243 59 92 333 *07 13 95 
540 56 85 93 607 10 18 24 63 723 46
51 80 809 901 43 55026 104 22 99 216
52 317 33 68 400 52* 612 89 731 819 
920 5CO20 75 113 232 311 £3 23 564 
605 61 75 85 729 815 60 65 928 57095 
Pfi 178 210 381 436 89 667 72 754 9? 
853 5B005 197 313 19 473 590 658 78 
704 *0 57 58 822 43 909 43 75 59035

9 69 82 86 544 82 91 949

9100 114 660 10056 11303 
-4"'5 1587 2 K?SM 641 81074 738 47« 
li',-631 895 23233 855 2408’ 26270 170 105 24 22!

■’jU b„0 27735 661 2d0Jl aUUSił Ö44 53.
23369 05099 824 37424 656 33175 38416 ......... — -■
38627 40926 41480 565 47801 397 678 
720 43*78 545 661 45121 47528 695
4<'072* 5UÓ03 51579 52252 53128 370 757 
CIO 51Q80 5 ?036 287 59267 :08 826
61520 797 62863 9?R 990 63475 636
(4201 65529 66723 67906 961 6C616
V1617 846 72453 620 787 93? 73*01 603 
E3rf 74275 522 744 75311 76543 636
7(036 78009 122 869 80422 800 933
62506 84008 84150.

Wygrane po 3.000 A padły na Nr 
Ni" 259 1576 876 925 2334 3058 17o
4941 64bo 8499 791 16508 11192 939 
11C03 17329 18363 938 19*71 915
20071 176 362 695 911 21065 743 774 
22100 23182 290 666 861 24072 109
6’aOSi 25511 633 975 27071 837 23119 
2*874 304.2 32469 33539 579 585 831

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro,

60068 85 101 17 20 41 51 72 98 311 
33 51 64 90 444 651 701 11 21 49 859 
71 905 61023 43 121 64 70 251 77 178 
81 401 24 500 44 77 604 05 12 54 65 
803 27 35 36 51 996 62031 205 10 60 76 
318 25 78 425 91 520 53 04 98 604 20 
59 783 851 66 S03 63001 03 98 146 154 
189 221 86 493 540 63 71 73 613 £6 
758 70 824 53 913 21 26 76 94 
64004 76 83 134 352 71 93 414 53 87 
571 74 625 78 90 727 74 805 94 913 
65244 476 524 94 66043 122 26 36 2E7 
473 527 982 67081 397 414 543 823 36 
78 S7 68244 395 494 535 753 809 45 
961 6SU32 142 456 542 533 631 708 09 
16 26 83 942

70108 83 230 308 36 52 82 455 517 
50 629 36 39 700 13 914 84 71009 17 
,49 60 81 296 327 82 636 727 88 926

pocztówki
świąteczne 281 za ICO sztuk

POLECA - CLNTROTV PIEB - GDYNIA
$WlKTOJA£SKA PROWINCJA

ZA ZALICZENIEM.

W ogłoszeniu powyższym w 
dniu wczorajszym podano o- 
mylkowo cenę 251 zł za 100 

sztuk zamiast 23i zł.

TEATRY
Grunwaldzki

.— komedia
W reżyserii

MIEJSKI „WYBRZEŻE ' Gdynia, PI.
Czwartek — godzina 18.30 
Cwo|dziiifck!«flO „Temperamenty*’
Ivo Galla

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE" — Gdynia, 
„DOM MARYNARZA", Skwer Kościuszki 12. 
Piątek — komedia Cwojdzińskiego — ,,Tem­
peramenty" W rrż. J. Galla.

ROMCE Ił TY
Koncert F. B. na Pomoc Zimową odbędrie 
w czwartek o god2. 19 30 w Teatrze MJeJ' 

skim we Wrzeszczu. Dyr. B. Woditzko son^c«- 
Pianistka K. Jastrzębska i śpiewek Z? Platt. w 
programie muzyka polska j/elouski, Moniuszko, 
Szopen)

REPERTUAR KIMT
GDYNIA — „Atlantic" — Konwój.

od łat 12, ,
GDYNIA — „Warszawa" — Cuno-Skiodowska.

od lat 14. , „
Początek soansów w kinach „Atlantic 
i , Warszawa" w dni powszednie: 
15.30, 13.00 i 20.30.

GDYNIA — u lin Marynarki Wc|en»ep — ki­
no nlartynnc

GRABÓWEK — .Fala" — Pontcanal. 
od lit 14.

CHYLONIA — .Promień" — Admlrol Nachimow, 
od Ut 16.

OLIWA — .Polonia" — Wesoły SubHkątor. 
od lot 14.

SOPOT — „Polonia" — „Baryłeczka" — od I. 18 
SOPOT — „Bałtyk" — „Ojczyzna" od 1. 18. 
WRZESZCZ — „Capitoł" — Myszy i ludzi*.

od ut 14. , ..
WRZESZCZ — .Bitka" — „Dziewczęta z baletu

— od lat 14.
GDAftSK — , Światowid”—W cieniu podejrzenia. 

Od lat 14.
WEJHEROWO — „Świt" — Cienię przeszłości.

— od lat 16
LĘBORK — „rrcqetrt" — Miłość na lekarstwo. 
m od Ut 14.
PUCK ~ „Mewa" — MarsylUnk*. 

od lat 14.
TCZEW __ „Wisla" ■*- Noę grudniowa.
. ód lat 16.
STAROGARD — „Polonia" — Kino nieczynna. 
Kartuzy — „Kasruj" -*■ fdisterU jednego traka 
. cd lat 14.
KOŚCIERZYNA — • Bałtyk" — Pięciu tuchów, 

od Ut 12.
®I.U?SK — Polonia" — ZwVcUzcy stepów. 
f od lat 1?
KOSZALIN — „Polani*" —» „Mściwy jastrząb" — 
^ od lat 12
BIAT.OGARD — „Fsltvk“ — „Ostatnią szansa" 
_ od tat 1?
SZCZECINEK — „Wolnc'd” — Serenada w doli­

nie słońce" od )al 14,

WYSZEDŁ Z DRUKU 
w ograniczonym nakładzie

Terminarza rok 1948
PRZEZNACZONY DLA SFER: PRAWNICZYCH
samorządowych, przemysłowych i

WOLNYCH ZAWODÓW 
Opracowanie fachowe, format 21 X 30. Cena 
egzemplarza 550.—. Zapotrzebowania kierować 
pod adres: Zachodnia Agencja Reklamy — 
Wroclaw, PI. Solny 11. Konto PKO VIII 743 

K.K.O. pow. Wroclaw P. 283.
4360-k

$W Ikosźc&ri sągBSsi®)£2£€;&$$$§

PROGRAM: B. Martinu — Lidice, Fr. 
Micza — Symfonią D-dur, B. Smetana — 
Uwertura do op. „Sp.zedana narzeczona*“ 
V. Novak — Słowacka suita, K. B. Ji- 
rak — Uwertura „Młodość*'.

WYKONAWCY, orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyr. Bohdana 
Wod.czki. W Sopocie, dma 12 grud lia 
1947, powtórzony w Gdańsku i w Gdyni.

Fed protektoratem ambasadora P^pu- 
b! ki Czechosłowackiej odbył się IV kon­
cert symfoniczny F. B., którego treść wy- 

j pełniła muzyka czeska. Ambasador Heiret, 
I nie mogąc osobiście przybyć na Wybrzeże, 
j nadesłał telegram gratulacyjny, który od- 
j czytano prz»d koncertem, po czym crkic- 
, stra odegrała lp mny państwowe Czecho- 
: słowaci' 1 Polski. B, i to symboliczny wyraz 
j coraz bardziei zacieśniających się więzów 
, kulturalnej wspólnoty pomiędzy naszym na- 
i rodem i czeskim, więzów, które w epoce 

kształtowania sie nowych stosunków spo- 
j łccznyrh w powojennej Europie posiadają 

o wiele trwalsze i głębsze znaszanie, niż 
v. szełkie układy gospodarcze, cpr.rte na 
zmiennej koniunkturz haudłewei. Ta sze­
roka polityka programowa dyrekcji F. B. 

1 w bieżącym sezonie zasługuje na uwagę. 
, Mieliśmy iuż wieczory muzyki polskiej, ro- 
1 syjskdej, klasycznej i czeskiej. Jest w tym 
j planowość i_ świadomy kierunek postępowa 
! nia

FUTRO — foki francuskie, modny fason *+ 
sprzedam — Gdynia, Świętojańska G3 — Dom 
Mody. 8317

shiej, program sięgnął aż do epoki przeii- 
Idasycznej. Po odkryciu symfonii D-dur 
Miczy (I poł. XVI11 wieku), w której wy­
stępuj wyraźnie forma sonatowa, Czesi są 
dumni, że w tej dziedzinie wyprzedzili Hav 
dna i Mozarta. Jest to muzyka o czystej 
konstrukcji techmczncj i wspaniale opraco­
wana pod względem dźwiękowym. Z dal­
szych punktów programu bezsprzecznie pier 
wszeństwo należy się Smetanie. Uwerturę 
do op. „Sprzedana narzeczona" powirren 
był kapelmistrz Wodiczko bisować, albo­
wiem tego domagała się publiczność. Pre­
cyzja rytmiczna, finezja niuansów dyna­
micznych i cala techmka (brawo II skrzyp­
ce!) — były wspaniałym świadectwem dla 
kapelmistrza i orkiestry. Resztę komnozycii 
cechowała dokładność wykonania, chociaż 
dzida te n.e stanowią najważniejszych po­
zycji w czeskie] literaturze muzycznej. By­
ły to pierwsze wykonania na polskiej es- 
tradze i zasługują, aby je bliżej poznać. 
W przygotowanie koncertu kapelmistrz Wo 
diczko włożył wiele znanej nam staranności, 
a znając dobrze ducha muzyki czeskiej, po­
trafił zrealizować wszystkie swoje zamie­
rzenia, zyskuje uznanie publiczności.

Mimo, że koncert odbył się bez soli- J 
sty, sala wypełniona była po brzegi. Świad­
czy to o naszym stosunku do Czechów i o 
wielkim wzroście zainteresowań ku muzyce

TAPCZANY — leżanki — materace, 2 fotele, ka­
napa do gabinetu — sprzedam. Tapicer —*
Wrzeszcz, Morska 32.__________________ 1810-Wr
TAPCZAN, biurko orzechowe, maszyna krawiecka 
łóżka — sprzedam. Firma Wysocki — Chylonia.

8249

K U P N 0
KUPIĘ łub wynajmę 
Dziennika Bałtyckiego

pianino — Zgłoszenia do
pod 111. 8319

GARAŻE na 2 samochody ciężarowe i dwa oso­
bowe we Wrzeszczu - Gdańsku, lub Oliwie po­
szukujemy do wydzierżawienia lub zakupimy oka­
zyjnie barak — Spółdzielnia Handlowa „Polski 
Shipchandler" Gdańsk-Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
31 — tej. 418-04. 1811-Wr
KUPIE pieska rasowego
Dzwonić: 518-28.

czujnego (foksterier).
8324

ttóry F. d. wyznacra doniosłą rolę w I symfonicznej, co znowu zapisać trzeba r.a 
j kształtowaniu kultury Wybrzeża. I dobre konto artystycznego poziomu ivnszei

Poznaliśmy nowy odcinek muzyki cze- I Filharmonii. R. H.

POSZUKUJEMY OD ZakAZ
1. BUCHALTERA(-kę)
perfekt w księgowość* 
S38-D przebitkowej
2. STENOTYPISTKĘ -

Maszjfnblkę
Zgłoszenia tylko pisemne wraz' z odpisem 
świadectw dotychczasowej praktyki i poda­
niem warunków uprasza^się kierować do f-my 

„U N I A”
ZJEDNOCZENIE KUPCÓW DLA HANDLU ZA­
GRANICZNEGO GDYNIA, ni. świętojańska 23

HURTOWmfl PAPIERU
PRZYBORÓW BIUROWYCH I SZKOLNYCH

Wł. V* I ©sław Heibreohl
GDYNIA, UL. CZOŁGISTÓW Nr 58 

Yel. Sil7-12 1^ 287-01 ^nupr7eci^^maglstr.)___

faci w«I» BIF-S

1C-?y dzień ctĘgn en,a lV ei Utusy
Wygrana 1.C00.C09 zl padła 

Kr 84471 (w Warszawie).
Wygrana 500.050 zl padła 

35937 (w Radomiu).
na Nr

Wygrano po 100,000 zl 
Nr Nr: 7215 55117 57337.

padły na

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr: 3098 3897 7856 9259 9694 10299 
15395 17080 19747 21054 22667 2843U 
31551 32697 40715 44GS6 44174 46423 
51914 58069 73312 73952 76796.

Wygrane po 10.000 zl padły ,na 
Nr Nr: 2188 2613 S254 3404 5605 
5947 7421 7375 8530 8665 11357 12458 
13111 13328 13915 14007 14G12 17060 
17561 19571 19892 20054 20377 22319 
23939 25383 25777 27494 29745 30569 
30918 31356 31446 31472 32458 33212 
33417 34115 35773 36737 37580 33112 
38288 38711 42340 44466 45334 45595 
47015 48249 48632 49048 49221 52837 
53853 54505 56580 5Y6B8 59698 59933 
60025 63155 63463 64593 64724 64980 
68628 67918 GS087 63788 70584 71754 
72347 73169 74683 7786<i 78407 79453 
79459 81474 830*3 83047 83053 8*023 
84355. » «*

> ' r’’ i . ‘vf >n *■ ;■ ’* .■
Wygi ane padły po 5.000 ii ,,a Nr 

Nr 459 1879 2269 4275 7?0 5370 7*26 
9048 10993 11013 359 *26 850 934 
12713 14134 572 819 15140 17004 201 
632 19210 510 20257 462 21E05 23455 
23311 24182 447 859 25095 27167 827 
967 29756 30759 917 942 956 33396 
24311 35549 820 36295 324 840 37179 
33150 39564 40554 60S 41095 103 455 
42302 481 837 877 890 43296 992 45647 
762 46355 47139 48727 785 911 51644 
832 52375 392 511 53013 923 54011 
358 405 519 896 55806 862 56202 473 
036 57538 824 53046 677 956 61622 
67107 63362 70066 251 72008 73611 
657 710 75567 77390 644 78611 79013 
209 212 644 81097 165 83400.

Wygrane po 3.000 zl padły ng Nr 
Nr: 293 1213 1858 3106 35-14 3668
3741 3939 *0u5 5300 373 8252 833 9209 
263 581 735 10141 629 802 929 11615 
12259 13211 872 861 143CS 15767
16236 252 399 739 17586 653 708 18789 
848 19398 804 21585 22621 23817 870 
241S7 709 25115 602 2S297 793 27544 
GS1 29076 603 903 S0082 221 32934
33307 714 34084 404 460 35074 104
36009 3694? 37065 908 3S093 872 931 
39190 359 40441 41652 914 427C0 43292 
43791 44548 46028 1C6 496 47253 477 
805 873 891 48367 943 49070 704 50294 
768 51001 287 751 52453 645 836 51371 
55050 57013 727 50022 990 60067 098 
248 868 63902 64454 972 65502 66384 
603 932 69637 71219 231 272 74237
385 75220 255 819 76207 234 77573
78740 79158 80318 712 81484 9G0
82751 83107 154 279 83920 84735

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zl 
z 2-go dnia ciągnienia.

72024 64 135 59 67 205 327 79 82 
418 573 671 701 50 800 £00 73021 30 ,
51 52 60 94 103 16 43 76 £04 29 93 < 73
706 03 22 41 45 57 63 932‘66*7405? ! *
145 84 85 217 41 444 43 92 524 48 61?.
32 37 £9 83 806 83. 75,039 74 NP 21 83 
85 420 30 60 505 07 21 65 610 S7 705
97 339 44 50 937 83 73061 69 72 233
87 358 79 433 55 503 21 692 8*3 940 
77114 22 225 *8 349 87 496 514 41 88 
698 835 67 72 73 918 43 93 78022 202 
49 86 90 302 13 77 632 69 873 83 017
52 68 79017 77 98 105 G4 89 206 61 63 
67 75 90 348 83 408 500 84 745 838 937

80006 146 99 228 778 833 67 81004 
12 13 154 73 229 80 91 317 33 *20 24
27 97 544 654 864 965 821£5 80 244 90
314 433 598 725 41 7? «iS 27 50 67 79 
83021 30 146 223 403 656 83 97 734 
963 84003 121 63 73 77 94 239 42 46
53 57 316 19 23 61 513 71 76 616 52 
66 85 716 38 854 913 39.

54.MOCHÓD Opel -- sam srk.; I I pól tony ku­
pię. Gdynia — tel. 216-55. ____________ 537-D
ELUPIMY spawalnicę elektryczną do 350 A., to­
karnię 1,5 mtr. wiertarkę kolumnową do 0 35 
mm, wiertarkę stołęwą^ prasę mimośrodową 
? —35 ton., maszynę do pisania. Oferty: Malbork,
Żymierskiego 29,_____________________________ 4364-k
fUTRA — sy - oeus — skórki futerkowe — 
Kuono — Sprzedaż - Fume ,,AlwiT” — fiwi |to- 
jańska 75 — tel. 267-46. 546-D

_ L O ~K A L E
LOKAL handlowy w Sopotio do wydxi«rżawienia.

) Adres: Dziennik Bałtycki — Gdynia. 4372-k 
i POSZUKUJĄ pokoju w Oliwie, Sopocie, chętnie 
I z centralnym ogrzewaniem. Oferty — „Panto", 
I Sopot, PI. Wolności 10, pod „Technik.",

_______________________ 1748.M
I STUDENT Politechniki poszukuje pokoju w cen- 
| trum Wrzeszcza — umeblowanego. Oferty: „Pan­

to" — Sopot, PI. Wolności 10 — pod „Zaraz".
______________________________ 1747-M

MIESZKANIE na przedm. wyremontowano oddam 
ra pożyczkę ponad 100 tys. Oferty do Dz. Bałt. 
pod „Pożyczka". 8328

UNIEWAŻNIENIA. — ZGUbY
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację kolejo­
wą Nr 553477 na nazwisko Naparowska Janina. 
_____  1807-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Toruń — Kajkowski Witold.

_____________________________ 1809-kr
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: legitymację 
słińbową Nr 280-46, przepustkę portową Nr 1114, 
legitymacja związkową Nr 0410 oraz kennkartą 
na nazwisko Nawrocki Wincenty — Gdynia,

j Chrzac owakiego 7—1.__________________ 83
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę zakupów Nr 
2/d/J4/4? wyd. przez PMT na nazwisko Musiał
Zygmunt — Gdynia^^Maja^___________________ 8312
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: zaświad­
czenie stałe, dawród osobisty przedwojenny, odci­
nek zameldowania oraz zaświadczenie odszkodo­
wań wojennych na nazwisko Berg Anastazji —
Orłowo, Kiejstuta 33.^___________ 8316
UNIEWAŻNIAM dokumenty: kartę rozpoznawczą
odcinek zameldowania skradzione z listami na 
nazwisko Gertruda Bunk owa — Orłowo, ul. 
Gdańska 192. Bardzo proszę o zwrot dokumentów
za wynagrodzeniem.  8318
UNIEWAŻNIAM skradziona dokumenty: dowód
osobisty, karty żywnościowe, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Teżyk Monika oraz legityma­
cję Zw. Zaw, Transp. — Teżyk Romuald.

_________________________________________ 8325
UNIEWAŻNIAM zgubione: odcinek zameldowania, 
zaświadczenie repatriacyjne, i inne dokumenty na
nazwisko Szymański Kazimierz^_______________ 8323
UNIEWAŻNIAM zagubione służbowe znaczki roz­
poznawcze S.M. Nr 434 i 846 — Komenda Oddz^a
łu Straży Portowej — Gdynia.________________ 8304
UNIEWAŻNIAM'^świadectwo broni Nr 044682 wy- 
rta,na kbk. Nr 36^9 — przez Wojewódzki 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego — Gdańsk —
Iwanicki Jan._________________________________ fi?75
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe, re­
jestracja RKU — Śtyn Edmund. 8280

Wygrane po 2.0CÜ zł. należy sprawdzić w kolekturze.

Tłuszcze techniciRe
i zepsuto — kupuje i zamienia na mydło

Fabryka Mydlą „JaWA"
OLIWA, ul. Czerw. Sztandar *8 — teł. 416-38

Na składzie zawsze posiadamy mydło naj­
wyższej jakości dla PT. hurtowników.

firmy

Ałrtoni U a f mail, Łódź
w dużym wyborze u przedstawiciela w Gdy-

micjscu, ul, 
Zaworski. Telefon

Daszyńskiego 26b m. 3. 
267-90. 832!

C
ciężarowe i osobowe

na sprzedaż
Garaże „AUTO ŁAD" 
GDAŃSK, ul. ŁĄKOWA Nr 60 

Tel. 310-77

be?pŁATNA
CZYJ Ft NIA CZASOPISM

rzynna lest co dnia od pnriz ff 
'z lokalu „Czytelnika” w Gdyni, 
przy ul. 10 łuteno 27.

17

Pasta „ALABAST ER“
do mycia i szorOY/ania, zmywa szybko zanieczyszczenie rąlc i mzedmiotów 
smarem, oliwą, rdzą itp. Nie niszczy skóry, nie zawiera alkaiii i kwasów 
żrących. Przedstawiciel na Wybrzere w ramach zaopatrzenia Min. Żeglugi 
MORSKA CFNTl'ALA ZAOPATRZENIA, GDAŃSK, Kosynierów Gdyńslt. 5 
Telefon 316-05. Tesiada „ALABASTER” na składzie w laskach 50 kg

w cenie 186 zł za kg.

Ogłoszenie o przetargu

PODZIĘKOWANIE
Doktorowi Władysławowi Duchniew- 

skiema Szef. Szpitala Chirurgicznego w 
Sopocie za przeprowadzenie trudnej i 
niebezpiecznej operacji mojej żonie. 
Siostrze Helenie Nowak, oraz całemu 
personelowi za troskliwą i serdeczną 
opiekę składam tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie —

Władysław Ciemnoczo’owskl
8327

S łł l{ Z E l) A t
FUTRA — lisy —- pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. V/ißniewski — Gdynia, świę-
tojańska 30.   1745-M
TAPCZAN, toaletkę, biureczko, serwantkę — 
sprzedam. Wiadomość: Sopot, Rokssowskiego 31 
Sklep _ kosmetyczny. 1749-M
SAMOCHÓD osobowy DKW niedrogo sprzedam — 
5505?-°™?^^®P®1» Stahn* 743 (garaże). 4320-k 
,PAPIRUS" Fabryka Wyrobów Szkolnych — Biu­

rowych, Łódź, Składowa 23, poleca swojo wy­
roby: segregatory, teczki, skoroszyty, Łlcki ra­
chunkowe, zszywkl, raporty kasowe itp. 4147-k 
SPRZEDAM

WOLNE POSAD!
KIEROWNIKA sklepu, wykwalifikowanych ekspe­
dientek, oraz gońca poszukuje Spółdzielnia Spoż, 
Marynarki Wojenne] „Orzeł”. Gdynia, Świętojań­
ska 9 III piQirö_-~_Sekretariat._____________ 3288
POTRZEBNA pomoc domowa bez gotowania. — 
Sopot, Chopina 4?—4. 8313
RUTYNOWANA ekspedientka rzeźn.-wędl. potrze­
bna — tylko siła fachowa — zgłaszać »ię —
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Bari i ck lego 15^________ 8322
POTRZEPNA niania. Zdolna do dziewięciomieslę- 
c^:Ilcgo, dziecka — Wrzeszcz, Wajdeloty 16—3.

__________________________________1812-Wr
CHEMIIĆ-MYDŁARZ lub myd^rz-majstor poszuki­
wany. Pensja b. dobra plus .%cszkonie. Zgłosze­
ni© do „Par” Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 pod 
„40.000". 4367-lc

POSAD POSZUKUJĄ
rSCMNlIC MILIORACYJNY — 7 lat praktyki — 
specjalność niwelacja, poszukuje pracy, najchęt­
niej Gdańsk. - Orunia, Podmiejska 17a m. 5.
____________________ ________________________ 1808-Wr
KSIĘGOWY BILANS1STA prowadzi księgi han­
dlowe zÄtawia bilanse — sprawy podatkowe — 
Oferty „Rutynowany" — Wrzeszcz, Jaśkowa Doli­
na 47 b.____________________________________ 1804-Wr
FRYZJER noski — poszukuje posady. Zgłoszenia 
Dziennik Bałtycki Nr 43t>5. 43P5-k

R o N E
(A) AKUSZERKA EYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p. _____ 1740-M
PAM dysponując olbrzymim wyborem najprzeróż­
niejszych partyj, informuj« „Biuletynie Matrymo­
nialnym" jak zawrzeć szczęśliwi« związek mał­
żeński. Załączyć trzy znaczki. Anonimy bez 
odpowie-dzl. Poznańska Agencja Matrymonialna
Poznań,_ Skrytka 22fi._____________  4293-k
HANDLOWIEC, posiadający lokal z telefonem 
w Łcdci, przyjmie przedstawicielstwo, zastęp­
stwo, stałe zleceniu handlowe, zaopatrzeniowe 
firmy prywatnej łub państwowej. Oferty pod 
„Zlecenie" Łódź, „Prasa”, Piotrkowska 55.

___________________________ ______________ 43%-k
WSPÓLNIKA przyjmie sklep spożywczy—Cdańsk 
Centrrlne ogrzewanie, elektryczność, telefon, do- 
rkonały punkt. Oferty: „Gotówka — towar" —
Gdynia. ,,Dzieńnik Baltyclri"._________ 8328

i PO chwilowej przerwie gram i śpiewem w ka- 
wi.«rr> „Złoty Róg” — Gdynia, Abrahama 41, 
Janusz Wyszyński. S45-D

POSZUKIWANIA RODZIN
----- _--------- UPRASZA się o wiadomości o pani Ewie Rubln-

, . . e. ,ns* P°mocnik, stół. piec że- j sztefn z domu Brledis z Rygi—Gdynia, tel. 272-49.
lozny. Świętojańska G2—Ö od 4, 0314 Emma. 8315

CENNIK
WYMIAROWB:

za l mai szer. 1 szp.

Gdańska Wojewódzka Dyrekcja Przemyślu Miejscowego

V/ Y S T A W f
, '.VYSIAL. A t SÜAZiVvV JAKA ri BUA w 

etwatta iesi codziennin od 14. 17 H4* i 
In 14 v 1^48 t. w lokalu Zwiątltu
•«^styków przy tal. R o kosowskiego -4.

i

n v >rpV r> f r
dnia n. 12, do dnia 23. t?. r.

GDYM* A Oftr.OWO - Apteka df luxkivr&ty 
- Skwer Kościuszki i 

__ Apiekil Bałtycka ui. kląska,
SOPOT ■*—— A ptaka Nowa, ul, Stalt&a.

- Apteka prd Orłam, ul Armii Radź. 
J^RZESZCZ — Apteka pod Orłem Grunwaldzka 
GDANSK «*• Apteka Morska, ui. bakowa.

| — Pairs!V. owa ololai-nia Mr S w Lęborku ul. Zwycięstwa Ni 
I ogłasza przetarg nieograniczony na roboiy elektryczno- insta­

lacyjne.
Dfeny należy klnduć do dnia 22 grudnia 1?

12.09 do Kancelarii Państwowej Stolarni Nr 8 w Lęborku, ul. 
Zwyeior-iwa 5b.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 grudnia godz .12.15. 
Ofereniuw obnwmzuje złożenie wadium w sumie zł 50.090 

do Banku Ludo1 ego w Lęborku koniu 143.
Podkładki kosztorysowe można n->uyć w kancelarii Stolar­

ni. Stolarnia zastrzega sobie prawdo wyboru dowmlnego oferenta, 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez 
obowiązku ponoszenia odszkodowań, Y371-k

OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA
do 70 mm 
ud 71 — 120 mm
od 121—200 mm ~ " M
od 201—300 mru „ „ ” **
ponad 300 min "
OGŁOSZENIA Oeor.M*: po 30 li’ »".Iowo“
/•ostrzeżenie miejsfi i;.a i w tekście} — 50 pruć drożej

*« - w drobnyrh do 50 mm 1 «?p. — 50 rrcc. dro??i
w drobnych większe l dwułamowe — 100 pro.', drożej

(bilftnso) i ogł kemoja 100 proc drożej
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Nie każdy humor krzepi
..Nic pchaj się na afisz, jak nie potra­

fisz!' — Do Lubichowa, deść dużej wio-i 
ski w powiecie starogardzkim zajc-hał 8 
grudnia br. zapowiadany szereg du przed­
tem licznymi afiszami — Powiatowy Zes­
pół Teatralny przy Domu Kultury w Sta­
rogardzie — z „Rewią" żartów scenicz­
nych p. t, „Humor krzepi".

Społeczeństwo tutejsze wykazuje duże 
zainteresowanie sseną i posiada własny ze­
spól amatorów scenicznych, wywiązujących 
się ^e swych obowiązków ku zadowoleniu 
publiczności wkładając dużo czasu, pracy, 
woli i poświęcenia.

I tym razem publiczność wypełniła sa­
lę, pomimo, że -ceny biletów na mieiscowe 
stosunki były bardzo wysokie (do ICO zl).

Na program składało się kilka skeczów 
o mało wartościowej 'reści, ale przy jako 
takim wykonaniu mogłyby spełnić swoi cel 
— pobudzić publiczność do śmiechu. Lecz 
wykonanie było fatalne. Pomimo to publi­
czność zachowywała się do końca bardzo 
cierpliwie, jedynie mniej- cierpliwi nie chcąc 
okazać swojego niezadowolenia głośno, — 
już po pierwszych występach opuścili spo­
kojnie salę. Całość zakończyłaby się n.e- 
wątnłiwie spokojnie, gdyby nie wystąpie­
nie lednego z aktorów — zdaje się k.ero- 
wnina ekipy, który stara! się usprawiedliwić 
„niedociągnięcia" tym, że jeden z członków 
zespołu za dużo nadużył alkoholu i , nawa­
lił". Nawia sem mówiąc, ten właśnie „spra­
wca” niedociągnięć był z całego 6-cio 050- 
bowego zespołu najlepszym i nic tylko on 
sam zażył tej, która „krzepi".

Końcowe to wystąpienie kierownika eki­
py wyprowadziło z równowagi cierpią 
publiczność, która upcinie dusznie — 
wygwizdała bohaterów ,,rewii".

Czym „Dom Kulti iry" w ten sposób 
chce szerzyć kulturę? Jaką? Jaki jest właś­
ciwie cel „Domów Kultury?"

Wierzę że odpowiedziahie 'czyoniki za­
interesują się tymi sprawami i roztocza nad 
tymi zespołami troskliwszą opiekę, dobie­
rając odpowiedniejszy repertuar, no, i wy­
konawców.

Walesryńsld Roman 
Lubichowo, powiat Starogard

Na PL Trzech Krzyży i na PI, Kaszubskim...
y /*. « *-•

Każdy mieszkaniec Wybrzeża bawiąc 
przeiźzdem w Warszawie powinien zwrócić 
uwagę na lad i porządek iaki cechuje pasa­
żerów tamtejszych środków komunikacyj­
nych.

A więc np. powinniśmy się przyjrzeć 
choćby „ogonkom“ na PI. Trzecli Krzyży, 
których długość wynosi stałe 100—200 mtr. 
PubWzncść oczekująca na autobusy L i L 
Ustawia się w kolejce samorzutnie jeden

za drugim i wykupuje bilety przed wej­
ściem do wozu. Wszystko to odbywa się 
bez tłoku, spokojnie i sprawnie, nikt się nie 
denerwuje, nie pcha, nie wprowadza zamie 

I szania. Dzięki temu „ogonek" posuwa się 
j bardzo szybko naprzód i zajęcie wszystkich 

miejsc w autobusie odbywa się daleko szyb 
ciej i sprawniej, niż u nas na Wybrzeżu, 
gdzie przy zajmowaniu miejsc w autobu­
sach panuie ciągle jeszcze system wsiada­
nia „par force“ i często zdarzają się gor­
szące sceny.

Warszawiacy są bardzo dumni z porząd 
ku iaki u nich obecnie panuie i bawiąc ni 
Wybrzeżu, wyrażają zdziwienie z powodu 
„zwyczajów i obyczajów", jakie u nas pa­
nują.

Lecz jeszcze pewien szczegół różniący 
nas nd Warszawy zasługuje tutaj na uwa­
gę. Oto warszawska M. O. avspölpraeuie 
na każdym kroku a personelem tamtejszych 
linii komunikacyjnych. Jeżeli tylko ktoś 
„wisi" na stopniach tramwaju lub autobu­
su, w tej chwiii zjawia s;ę fimkcicnariusz 
M. O i ściąga mandat. Jeżeli zdarzy się 
czasem, że nerwowy lub „zawmny“ pasa­
żer sprzecza się z konduktorem lub wszezy 
na awanturę, to również natychmiast in- 
terweniuie M O. Tak samo dzieje s:ę w 
wypadku wykrywa „pasażera na gapę". 
Trzeba jednakże lojalnie przyznać, że tych 
ostatnich prawie, już nie ma — rasa ta 
nieomal zupełnie już wyginęła w Warsza­
wie.

Nie wątpimy, że*i u nas na Wybrzeżu 
zipantue z czasem lad i oorządek na liniach 
krmumkncyinych MZXGG i przest-.nLmy 
się wstydzić wobec prz\ ezdnvch ze stolicy, 
czv też z zagranicy. Tym nie mniej do­
świadczenie Warszawy ..'skazuje, że desko- 
n»łvmi propagatorami i pionierami cywili­
zacji w tej dziedzinie mogą sic okazać fun­
kcjonariusze M. O. i ich umiejętna a częsta 
interwencja na przystankach autobusowych.

Mgr Marian Madeyski 
r.acz. dyrektor Międzykomunalnych Zakła­

dów Komunikacyjnych 
Gdańsk — Gdynia

Woda wyżej
My rmoszkańcy bloku Nr. 5 r>-zv ulicy 

Zakopiańskiej w Gdańsku (Siedlice) pła­
cimy czynsz komorny od dwóch pokoi z ku 
chnią po 60 zl miesięcznie. Do tego prócz 
kosztów ^a wywóz nieczystości 52 z! wy­
cier kominów 25 zl cnlatę za (nic nie ro 
biącego) dozorcę M zl — roliczono kosz­
ta za wodę po 193 żł w październiku i 246 
zl w listopadzie, wt-av gdy lokr.tcrz" sąsie­
dniego takiegoż bloku płacili tylko po 
92 zł I

Czy Adnvnistracia Nieruchomości (Rej. 
XI) wypisując pokwitowan'e nie zactanowi- 
la się nad tym, skąd mogła powstać tak 
wy oka należność za wodę u dwóch osób 
będących cały dzień poza domem.

L/STV DO DZlAŁU „SAVAtO I SZCZERZE'' NAIE2V KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGOGDYNIA, UL ‘MŚCIWOJA 9.

źmSS&ybsssąg
Nie jest to bynajmniej wycieczka 

pod adresem MZK. Moje obserwacje u- 
derzają raczej w PT publiczność Gdyni 
i okolic...

Stara prawda, że jesteśmy narodem 
irdywiduałistów, nigdzie może nie u- 
wiueczma cię tak wyraźnie, jak na przy 
Stankach trolleybusowych. Weźmy ta­
ki obrazek — jeden z tysiąca:

Godzina 4 po południu. Piekielnie 
zimno, mży deszcz, prawie kompletny 
mrok. Na przystanku około 50 osób. 
Oczywiście nikt nie wpadł na pomysł 
ustawiania się „w ogonku”, natomiast 
każdy zbiera siły, mierząc nieprzyjaz­
nym wzrokiem współzawodników. Od 
razu widać, że walka będzie ciężka...

Po iluś tam minutach nadjeżdża 
trolleybus. Zapaśnicy zaczynaią podry­
giwać na miejscu, kilkanaście osóo rzu­
ca się r.aoślep w kierunku wozu. Za 
chwilę czoło sztafety wisi ni drzwiach, 
forsując wejście do środka,

Ale olo niospodziankai Kilku wysia­
dających zdecydowało się opuścić wóz 
tylnym pomostem. Czołowi lekooatleci. 
przestrzegając zresztą tym razem prze­
pisów MZK, dają dc poznania, że ra­
czej „po ich trupach”. Wywiązuje się 
walka, będąca kombinacją piłki nożnej 
e walką zapaśniczą, wolno - amerykań­
ską, przy akompaniamencie bynajmniej 
nie sportowej nomenklatury.. 7. walczą­
cego kłębowiska wylatują koleino, ja­
kaś zdyszana jejmość w lozpłaszczonym 
kapeluszu, jakieś kwilące dziecię.. Znu 
dzony konduk'or - sędzia daje sygnał 
odjazdu. Wóz — wewnątrz pusty — 
rusza, uwożąc prawie wszystkich tych, 
którzy usiłowali wysiąść, oraz 5 
„asów” polskiego sportu...

5fa przystanku, w strażach lodowa­
tego. deszczu, pozostaje 45 „uokopa- 
nych” plus 32 „arieptów”, którzy ostat­
nio nadeszli. Tym razem walka będzie 
dużo ciekawsza...

Czcigodni Gdynianie! Obawiam się, 
te ambicje dzielnicowe stanowczo nie

p< zwolą Wam iść w ślady warszawian, 
którzy, mimo przysłowiowego „rozwy­
drzenia”, nauczyli się jakoś ustawiać w 
długie, na przystankach kolejki. Jeże­
li jednak macie zamiar doskonalić się 
we wszystkich konkurencjach sporto­
wych, zdobądźcie się na maty wysiłek 
umysłowy: przestudiujcie zasady „fair 
play”. Bez tego nigdy nie będziecie raso 
wymi sportowcami. (ko)

#Mł |M*0 €g

Oto autentyczna rozmowa "rzy okien- ' 
ku u furtki jednej z politechnik ocłskłch j 
w dniu 13, o godz. 13, minut 13.

— Proszę, gdzie mieści się Zakład Gle­
boznawczy?

— Levfoznawczy? Nima takiego.
— Gleboznawczy, proszę.
— Chlewoznawczy? Nima takiego.
— Giehoznawczy! Gleboznawczy! Pro­

fesor Ordzap!
— Ach, chleboznawczv! To jest na 

pierwszym piętrze.
. Po mozolnym szukaniu odnalazk-m wresz 

cie zakład — ale na parterze, (dt.)

Skończmy 
; z mamozTnwsiu’&nt 
j SBtsć&PfctyiBJzjFit!

Butelki są niezbędnym opakowaniem 
j przy produkcji i obrocie wielu p'lyn- 
! nych artykułów powszechnego użytku, 
i Pizy czym, jak wiadomo, największe za­

stosowanie znajdują przy produkcji Pań 
stwoweyo Monopolu Spirytusowego. Z 
reguły konsumenci wyrobów alkoholo­
wych po użyciu zawartości wyrzucają 
lub ;*u :ą butelki! nie ziając sobie sbis- 
wy, :'.c w ten sposób n.szczy się millc- 
ny złotych. Wprowadzenie do po#!".;- 
uego obrotu butelek po v/yrobach alko­
holowych ma na celu nie tylko odcią­
żenie pracy hut, ale sięga głębiej, w o- 
gólny proces odbudowy gospodarczej 
kiaju (i)

Dotychczas łazienki nie używałam, 
gdyż miałam popsute kaloryfery, a nawet 
przy normalnej używalności wody łącznie z 
łazienką, której nie użyyra .się często z bra­
ku opału, nie mogą zużyć wody dwie o- 
soby na taką sumę. Możliwe, że admini­
stracja źle odczytuje stan licznika wodo­
mierza, dlaczego w tym wypadku my loka­
torzy mamy być pokrzywdzeni? Jeżeli wo­
domierz źle funkcjonuje to również nie jest 
naszą winą. 'każdym razie propenuię, 
żeby ilość zużytych kuhometrów wody dzie 
lić nie na ilość mieszkań, lecz na ilość loka­
torów. Byłby to znacznie sprawiedliwszy po 
dział niż dotychczasowy. Bo na pewno pię- 
cio lub siedmioosobowa rodzina pozostają­
ca cały dzień w domu i do tego mająca ja­
kąś trzodę zużywa więcej wody niż dwie

Ostatnie przidsf»-,® s
Chorego 2 urojesia’n

Epilog komedii Moliera, której premiera 
odbędzie się już wkrótce w teatrze ,Wy­
brzeże“, stanowi promocja doktorska.

Scena promocji wiąż- się z tragicznym 
wydarzemem w życiu Moliera Niechęć Mo 
liera do lekarzy zemściła się na nim fatal­
nie w krytycznym momencie jego życia 
Molier byl tytanem pracy. Odbywał nieraz 
próby, wijąc się z bólu. Gdy go przyja­
ciele namawiali, żeby wypoczął, ofpowia-

w r. 1673

stoiu;ę.cs sięosoby pracująca zawodowo i 
poza domem.

Usilnie proszę czynniki miarodajne o 
wniknięcie w tę sprawę i wydanie odpo­
wiednich zarządzeń sprawiedliwszego po­
działu w wymiarze kosztów za zużyoe wo­
dy. E. R.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
AUTOR WIERSZA * „TRIUMF, GDAŃ­

SKA". Wiersz nie wykazuje ar.i talen­
tu. ani oryginalr.cśai. Sama orlic,a nie 
wystarcza. *

J. K. SLLIPSK Atak na karierowiczów jest 
słuszny, Ale ferma nic nadaje się do

To mu nla imponuje
— Pracuję u tego samego dyrektora już 

od 20 lat.
— To mi nie imponuje. W przyszłym 

tygodniu jest moje srebrne wesele.

MOW Sä teffiłHiatjMi
W Buenos Aires wyszedł pewnego d.ua 

na spacer na naibardziei uczęszczane uhce 
Ignacio Almircn w krótkich spodenkach i 
czerwonej marynarce, sięgającej do kolan. 
Na plecach miel tablicę z napisem, że za­
mierza zreformować modę męską na calyra 
świece.

Tłum kobiet szedł za oryginalnie ubra­
nym młodym człowiekiem, oklaskując go 
i wołając słowa zachęty. Wkrótce jednak 
wmieszali się w to mężczyźni. Nic chcąc się 
zgodsić na dyktowanie im zasad mccly, po­
chwycili innowatora i zaciągnęli silą do naj­
bliższego komisariatu. Kcnv'sarz ustąpi! wo 
bec dowodu rzeczowego: zakłócenie spo­
koju publicznego.

Reformator mody męskiej przebywa w 
areszcie i smętnie rozmyśla nad losem, jax: 
niewdzięczna ludzkość szykuje jednost.com, 
obdarzonym pomysłowością i fantazją.

dał: „Nie mogę, 50 ludzi zaufało mi i cze­
ka na swoje honorarium". Przypomina się 
tu mimo woli heroizm chorego Osterwy W 
ostatnich miesiącach jego życia i słynnego 
reżysera radzieckiego Waditnngowa, który 
z gorącą butelką na brzuchu, jęcząc z bó­
lu, kierował próbami „Turandot“ na parę 
tygodni, przed śmiercią.

Molier grał w swoim teatrze główną ro­
lę „Chorego", hipochondryka Argar.a. Na 
czwartym przedstawieniu, dnia 17 lutego 
1673 r. czul się wyjątkowo ile. Ale do­
trwa! dzielnie do epilogu, Tu jednak na­
stąpią katastrofa. Podczas promocji dok­
torskiej, wymawiając słowo .„jutro", Molier 
zasłabł i przeniesiony w Lktycc do domu, 
skonał bez pomocy lekarza. Spstniło się je­
go przeczucie, wypowiedziane ustami Ar­
gona w drugim akcie. Rodzina znalazła no 
śmierci uciułane przez mego 40.000 Iiwrów, 
które mu miały zapewnić beztroską starość. 
Atoli los chciał inaczej: Mc-Üer nie za­
znał, jak Szeksp'-. swojego Stradfordu, Padł 
na posterunku, na scenie. Piękna śmierć, 
ale smutna, bo przedwczesna, w 51 roku 
życia, (n)

Niech żyje sport!
66 p-oc. Franc iz ów U rade pływać, ale 

5 .Wo spośród nich nie ryzykuje nigdy wyply 
nięcia na głęboką wodę. 37 proc. Francu­
zek pływa, aL połowa nie wypływa nigdy 
poza punkt, z którego mogą jeszcze wrócić 
pieszo do brzegu.

Do najpopularniejszych sportów męs­
kich we Francji należały latem pływanie, 
rybołówstwo i jazda r.a rowerze. Potem po­
stępowało wiosłowanie, piłka nożna, ping- 
pong, lekka atletyka i fenie» Zupełnie nieoo 
pula me okazały się golf i krokiet.

I

HfTBtD POPRZEĆ
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— Lepiej to, niż tak bębnić preferansa z tym pra­
łatem — mruknął pułkownik tak jak do siebie. — A 
jak się ksiądz będzie nudził, to może nam pomóc...

Stefanek wrócił do książki, pan Henryk zamyślił 
się głęboko, ale — inaczej, niż dotychczas.

Racja! Przecież to nie jest takie strasznie trudne, 
a wzory'jest skąd "czerpać. 'Trzeba tylko orzyłożyć 
się dc tego, trzeba spróbować! Ojciec ma rację! Niby 
zdziecinniały staruszek, a przecież taki ma jeszcze 
zdrowy rozsądek i tyle wr nim jest rozmachu: prze­
cież nic, tylko plany układał na przyszłość, plany 
wspólnej z synem pracy, w innym, nowym zawodzie.

A jakby na dobitek pułkownik odezwał się jesz­
cze:

A w przyszłym roku trzeba się będzie i tym na­
szym ogródkiem zająć. W tym roku trudno było o na 
siona, ale w przyszłym może będzie lepiej.

Odpowiedziało mu tylko tykanie zegara i szelest 
kartek książki, czytanej przez Stefanka. Nikt nic prze 
rywal ciszy, żeby staruszek mógł zasnąć, bo skoro 
chciał spać, to — słusznie mu się to należało, po tylu 
latach ciężko przepracowanych dłai rodziny, dla Pol­
ski, dla obcych.

Cisza była taka, że słychać było c:ężki oddech 
pułkownika. Od czasu do czasu Stefanek utarł nos...

— A czemu to jaszcze mc było dziś księdza pra­
łata? — zapytał nagle staruszek, — Czyzby się zno­
wu obraził ?

— Nawet jeśli się wczoraj obraził — rzeki Hen­
ryk — to dziś przyjdzie, bo od wczoraj zdążył już 
zapomnieć. Ciągle się gniewacie i obrażacie, a prze­
cież...

W tej właśnie chwili skrzypnęła furtka, na ścieżce 
dały się słyszeć ciężkie kroki prałata. Szedł, jak zwy­
kle, przez kuchnię, bo przecież musiał najpierw kilka 
słów zamienić z Juzefową, a potem dopiero zdejmo­
wał w kuchni palto i wchodził.

Słysząc go, pan pułkownik uniósł się trochę i pod­
parł łokciami.

— J, koś nie mogę usnąć... — mruknął. — Ale 
może to i lepiej. Stefanek! Pcdajno karty i przysuń 
tu stolik...

— Niech będzie pochwalony... — odezwał się z 
progu prałat. — Ależ to się już zimno robi na świę­
cie. Jak rię macie! Co to — z drzemki cię zbudziłem?

— Iii... nic. Tak się trochę położyłem, bo taki ja­
kiś jesieni clzlś niewyraźny. Może na obiad za dużo 
zjadłem. No, dajżo te kartv> smyku jtdti n!

I jakież było zdumienie ich obydwu, gdy pufttow- 
nik, nie otwierając oczu, rzekł:

— Nie... nic usnąłem... tySko tak mi jakoś... nip- 
wyraźnie...

Henryk wstał i podszedł do tapczanu.
— A może ojcu... może lekarza wezwać?
— Iii. . me — doszło ich oardzo słabe orzeczenie. 
A w chwilę później dał się słyszeć slaby szept:
— Stefanek... Stefa... nek...
-— Co to jest? Dlaczego tak cicho? — zastano­

wił się wołany. — Przecież dziadek, ma taki donośny 
głos...

— Wola cię dziadek. Chodźże! — szepnął pan 
Henryk, tym razem szczerze już zaniepokojony.

— Jestem... Co dziadziuś chce? — zapytał po­
przez ściśniętą krtań.

— Ste... fa... nek... pamiętaj...
Reszta szeptu była już tak cicha, że choć Stefa­

nek nachylił się tuż nad twarzą dziadka — nie do­
słyszał nic.

Lepiej było słychać tykanie zegara, który właśnie 
począł wybijać z chrobotem godzinę ósmą...

Usta staruszka poruszały się jeszcze, choc mc nie 
było słychać... a poruszały się coraz wolniej.

Ksiądz prałat wyprostował się nagle, otrzeźwiał 
jakby i energicznym ruchem odsunął stojącego u we­
zgłowia Henryka.

_ Ego te absolvo... — polynął szept. — In no­
mine Patris et Filii ct Spiritus Sancti... Amen:

-— Amen... — powtórzy! Henryk,, klękając, a Ste­
fanek wybuchnął płaczem, tak wielkim, jakiego u nie 
go nigdy nie słyszano.

— Nunc dimittis servum tirom, Domir.e... — 
szepta' '
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— A może dziś nic zagramy? Odpocznij sobie kwiatów

J ksiądz, który w tej chwili, może wbrew swym 
obowiązkom, myślał jut raczej o sobie.

Pan pułkownik Cc janowski swego o siat niego pre­
feransa z księdzem prałatem już nigdy nie skońcny,...

V. „Ma pravao być głupi!"
Nikt tego oczywiście nie przypuszczał, te skrom­

na, pojedyncza klepsydra, wywieszona obok furtki
— narobi tyle kłopotu: przez dv/a dni ostatnie poby­
tu pana pułkownika w clomu — drzwi się nie zamy- 
kaly ani na chwilę. A że począwszy od b irmisuza, 
a skończywszy na jakimś robotniku, który twierdz1!, 
że dwadzieścia łat temu u pana pułkownika pracował
— każdy przyniósł mniejszą lub większą wnązanu.ę

lepiej — zaproponował ostrożnie prałat.
— Ech! — żachnął się pułkownik. — A po czym 

będę odpoczywał? Czym się tak miałem zmęczyć? 
Tyle, że nie wstanę i tak sobie zagramy, ja leżąc, ty 
siedząc, No, rozkładaj karty! Zaraz tu prałatuńcio- 
wi skórę zerżniemy za wczoraj!«*...

— O! Widzicie go! Za wczorajsze! Toć przcc;cż 
ja wczoraj przegrałem

— A możliwe! Możliwe... — mruczał pułkownik, 
zbierając karty. — No to zaczynaj wobec tegu, że 
przegrałeś...

Stefanek zatopił się z powrotem w książce, pan 
Henryk w swoich rcznmśhniach i może dlatego nie 
zwrócili uwagi, ic gra tyrn. razem sria irkoś bardzo 
cicho Naj'olc-'w tree! 
cisza kompletna.

W pewnej chwili ksiądz prałat wstał cichutko

domu zrobiło sue tak eroszno, ic SS#
fenek nie mógł wytrzymać.

Sprzykrzyło mu się zdejmowanie pak ze star­
szych panów i starszych pań, «przykrzyły mu się po 
raz setny opowiadane szczegóły śmierci dziadka — 
uciekł z domu, korzystając z tego, że n:kt na niego 
nie zwraca uwagi, uciekł, choć -wolałby zostać, p 
trzac na białą twarz, okoloną wieńcem białych wło­
sów, zostać i myśleć, co też właściwie dziadek chciał 
mu powiedzieć.

Ojciec już zdążył się zapytać:
— Co dziadek mówił do ciebie?
Ałe co miał diet odpowiedzieć, skoro naprawdę 

nic nie sJvszaf? Ca! Ilcżby sarn dał za to, zby desk--
U.kii« c .Mnie słowa Diucci^ćż to

crdzCck nie wek4! r.ni Jcstędzu omiata, ani rjca, am 
sbyja Antoniego? Dlaczego właśnie jemu, właśnie 
Siefankowi chciał przekazać swoją ostatnią myśl na 
ziemi ?

rn...

spojrzał na pana Kswsyka:
*— Usnął — rzekł swoim ,,basowym" szeptem. (’Dalszy ciąg jutro)


